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Nasi młodzi hokeiści zaimponowali ambicją i wolą zwycięstwa

Kapitan repr. Polski Stefan Csorich wręcza przed środowym 
meczem kapitanowi repr. Finlandii proporczyk, przyjmując 

równocześnie od swego kolegi oryginalny nóż. liński.
Foto VŻł. Dziurzycki

GKKF przesyła 
sportowcom bratnich krajów
zyczema noworoczne

Z OK A Z.II Nowego Roku
Główny Komitet Kultury 

Fizycznej w imieniu wszystkich 
sportowców Polski Ludowej 
przesłał serdeczne pozdrowienia 
i życzenia sportowcom bratnich 
i zaprzyjaźnionych krajów. De
pesze z życzeniami otrzymał 
Wszechzwiązkowy Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR oraz Komitety do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu Chin

Ludowych. Węg'erskiej Repu
bliki Ludowej, CSR, Nicmiec-

KATOWICE 1. I (teł. wl.). W środę 31 grudnia i w 
czwartek 1 stycznia hokeiści nasi rozegrali na Torkacie 
dwa spotkania z reprezentacją Finlandii. Pierwszego 
dnia reprezentacja Polski uzyskała po słabej na ogół 
grze zaledwie wynik remisowy 3:3 (1:3; 0:0; 2:0), nato
miast w drugim dniu Młodzieżowa' Reprezentacja Pol
ski po ładnej grze, pokonała Finów 4:2 (2:0; 0:1; 2:1).

W piątek 2 bm. odbędzie się w Katowicach rewanżo
we spotkanie Polska — Finlandia. Rada trenerów ustali 
skład w piątek przed południem.

Finowie, którzy w meczu z reprezentacją młodzieżo
wą wypróbowywali graczy rezerwowych, również jesz- 
rte nie ustalili składu.

Najprawdopodobniej obie drużyny wystąpią osłabione. 
W drugim meczu Olszowski zderzył s:ę z Lainesala

i i obaj zawodnicy odnieśłi
। Młodzieżowa— reprezentacja 
i Polski sprawiła miłą niespo- 
I dziankę dzielną i ambitną po- 
i stawą w drugim meczu z Fin
landią. Po spotkaniu pierwszych 
drużyn nie dawaliśmy dużych 
szans naszym młodzikom na u- 
zyskanie dobrego wyniku z dru
żyną, która ma przecież za sobą 
doświadczenia olimpijskie. Oka
zało się jednak, że ambicja — 
jedna z naszych podstawowych 
zalet — potrafi niekiedy zniwe
lować różnice poziomu i umie
jętności. Nie należy z tego wy-

poważne obrażenia.
dowany. Tworzy doskonałe uzu
pełnienie Chodakowskiego, i ta 
dwójka powinna być w przy
szłości podporą naszej reprezen
tacyjnej drużyny. Zawadzki nie 
może jednak poprzestać na do
tychczasowych umiejętnościach. 
Przede wszystkim musi znacznie 
poorawić jazdę.

Jeślibyśmy chcieli przeprowa
dzić porównanie między pierw
szą naszą drużyną, a reprezen
tacją młodzieżową, chociaż ta
kie poróżnianie mogłoby być 
ryzykowne — to musiełibyśmy 
podkreślić, iż formacje obronneklej Republiki Demokratycznej.; ciągać wniosków, że dzięki sa- .

Bułgarskiej Republiki Ludowej. । mej ambicji można wygrywać' reprezentacji młodzieżowej za- 
Rumuńskiej RcpubPki Ludowe; , meczn i. ż.e ta zaleta wystarczy I grały znacznie lepiej niż starsi

Gorący moment pod bramką Polski podczas środowego meczu naszych hokeistów z, Finlandią.i Albańskiej Republiki Ludowej, ido odgrywania w hokeju jakiej- koledzy.
Ponlżej zamieszczamy tekst 

depeszy, wysianej do Wszech- 
związkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i Spor
tu przy Radzie Ministrów 
ZSRR:

kolwiek roli, jeśli chodzi o 'arc-
nę światową. Tak 
złożyło, ze ambicja tym razem
była decydującym czynnikiem.

A co z umiejętnościami zapy-
lacie?

Były także

Bmdzo obiecująco zapowiada
jednak się linia napadu: Jeźak. Nowak, 

-----  ' Olszowski. Trójka śląska złożo-

umiejętności.

Foto Wł. Dziurzycld

WSZECHZWIAZKOWY KOMITET DO SPRAW 
KULTURY FIZYCZNEJ I SPORTU PRZY RA
DZIE MINISTRÓW ZSRR.

Moskwa

W imieniu polskich sportowcózo i pracowników] kul
tury fizycznej życzymy Wam jak najserdeczniej z okazji 
Nowego Roku dalszych wspaniałych osiągnięć i sukce
sów w rozwoju masowego wychowania fizycznego 
i sportu w Waszej pięknej, budującej komunizm Oj
czyźnie.

Ucząc się i wzorując na Waszej przodującej w całym 
świecie kulturze fizycznej, zapewniamy, iż to bieżącym 
roku jeszcze więcej będziemy czerpać z Waszych do
świadczeń dla szybszego rozwoju naszej kultury fizycz
nej i sportu i zbudowania socjalizmu w naszym kraju.

Niech żyje i krzepnie serdeczna przyjaźń pomiędzy 
sportowcami polskimi a sportowcami radzieckimi w wal
ce o pogłębienie zdobyczy ludu pracującego i o utrwa
lenie pokoju na świecie!

Niech żyje i krzepnie przyjaźń pomiędzy narodem 
polskim, budującym socjalizm, a narodami radzieckimi, 
budującymi komunizm pod przewodem Wielkiego 
Stalina!

Główny Komitet Kultury fizycznej 
Warszawa, 1 stycznia 1953 r.

Szczytową formę i duże umie
jętności zaprezentowali Choda
kowski i Jeźak. Obaj zagrali 
chyba najlepsze mecze w swojej 
karierze. Umiejętnościami za
błysnął jeszcze raz Hilary Skar
żyński. Daj e się zauważyć więk
szą dojrzałość w grze Hampła 
(poza puszczoną -drugą-bramką), 
coraz pewniej wchodzi w akcję 
i, co ważniejsze, czasami je bu- 

iduje •— Pęczek. Coraz dojrz.al- 
rzym kierownikiem napadu jest 
Nowak, któremu brak jest jesz
cze ciągu na bramkę, brak u- 
miejętności porwania do akcji 
całej piątki.

Wyżej wymienieni stanęli ńa 
wysokości zadania. Reszta uzu
pełniała ich wspomnianą już 
ambicją, wolą walki o zwycię
stwo, o uzyskanie lepszego wy
niku niż pierwsza drużyna.

Widzieliśmy we czwartek na 
tafli lodowej w reprezentacji 
wielu nowicjuszy. Zawadzki 
Herda. Nikodemowicz.. Kurek — 
to przyszły trz.on reprezentacji 
akademickiej. Z tej czwórki na 
najwyższą notę zasłużył obroń
ca Zawadzki. Ten młody hokei
sta dobrze przyswoił sobie grę 
ciałem, jest przytomny i zdecy-

Młodzieżowa Repr. Polski — Finlandia 4:2 (2:0; 0:1; 2:1)

Celność podań i śmiałe akcje
to główne atuty hokeistów fińskich

KATOWICE. (tel. wł.).
Polska reprezentacja młodzie
żowa — Finlandia 4:2 (2:0, 0:1, 
2:1). Bramki dla Polski zdoby
li: Jeźak — 2, Herda i Nikode- 
mowież po 1; dla Finlandii — 
Tic i Kauppi — po 1. Sędzio
wał Wycisk (P) i Lindras — 
(Finl.). Widzów ok. 8.000.

Polska: Hampel. Chodakow
ski, Zawadzki, Skarżyński, Pę
czek, Jeźak. Nowak, Olszow- 
ski, Herda. Wróbel H, Wróbel 
III, Janicko, Nikodemowicz, 
Kurek.

Finlandia: wystąpiła w skła
dzie, jak poprzednio z tym jed-

nak, że w bramce zagrał 
zerwowy Niemi.

Nasza młodzież choć tym 
zem nie czulą za plecami 
tyniarzv w osobie Csoricha

re-

czy
Palusa.. spisała się całkiem nie
źle, odnosząc zasłużone zwy
cięstwo. Sam wynik nie jest 
tak ważny, jak zaprezentowa
ny styl.' Był on naprawdę dość 
dobry i trzeba się cieszyć, że
przychówek 
postępy.

Oczywiście

hokejowy czyni

tylko
młodzi reprezentanci

chwilami 
popisy-

wali się pierwszorzędnymi za

znaczy i
przyszłość.

napawa nadzieją na
Zdarzaly się rów-

nież okresy słabości, powsta-
chaos w naszych szere-

gach, który przypisujemy ma
łemu otrzaskaniu międzynaro
dowemu.

Mecz był bardzo emocjonu
jący a dobre tempo narzucone 
zaraz na początku gry utrzy
mywało się do ostatniej mi
nuty.

Młodzieżowa reprezentacja 
w przeciwieństwie do pierw-
szej 
bez

drużyny, wyszła na lód 
rzucającej się w oczy ti«-
Dokończenie na str 4

na z braci Wróblów i Herdy 
miała bardzo nierówne momen
ty. Starszy Wróbel nie wyzbył', 
się jeszcze całkowicie skłonnoś
ci do gry egoistycznej, a młod
szy był w słabej formie. Herda 
robi postępy z meczu na mecz 
i w atmosferze spotkania 
czwartkowego czuł się lepiej 
i wypad! lepiej niż poprzednie
go dnia. Trzeci naphd: Janicko, 
Nikodemowicz, Kutek — to 
chłopcy o dużych, zadatkach, ale 
jeszcze muszą oni 'dużo praco
wać nad sobą, by na stałe za
służyć na reprezentacyjne ko
szulki.

Gdybyśmy pisali w samych 
superlatywach o drużynie, która 
sprawiła tak cenną i miłą nie
spodziankę, to zrobilibyśmy naj
większą krzywdę naszej mło
dzieżowej reprezentacji. Nie za
pominajmy, że Finowie wysłali 
do meczu swe rezerwy i dopie
ro w ostatniej tercji wystąpili 
w pełnym reprezentacyjnym 
składzie.

Wszyscy hokeiści młodszego 
pokolenia gubią się jeszcze w 
trudniejszych akcjach, zapomi
nając o kryciu. Wszystkie te 
braki są dó usunięcia przy do
brej i wytężonej pracy w ciągu 
jednego sezonu.

Już dzisiaj rysuje się skład 
na Akademickie Mistrzostwa 
Świata. Znajdzie się w nim 
większość bohaterów czwartko
wego spotkania. Ta perspekty
wa powinna wpłynąć mobilizu
jąco na młodych hokeistów.

Sukces w meczu z Finami nic 
stanowi jeszcze szczytowego 
osiągnięcia. Czekają ich jeszcze 
poważniejsze próby i muszą wy
stąpić lepiej przygotowani, bar
dziej dojrzali, niż w pierwszym 
dniu Nowego Roku.

Jerzy Zmarzlik

Hokeiści €SR
zaproszeni
rlo Związku Radzieckiego

PRAGA 1.1. (tel. wł) Repre
zentacja hokejowa CSR została 
zaproszona do Związku Radziec
kiego. Wyjazd nastąpi prawdo
podobnie w drugiej połowie lu
tego.

Fortecki (AZS) zwycięża na Krokwi
ZAKOPANE. 1. 1.

Skoczkowie nie mają

w noworocznymkonkursie skoków
(tel. w’.) 
szczęścia

do śniegu. Przewidziany Nowo
roczny Konkurs na dużej Krok
wi, musial zostać przeniesiony 
na pobliską małą Krokiew. Na 
hic zdał się-clbrzyml,- wlclodnio-
wy nakład pracy
Motyki i jego pomocników, któ
rzy doskonale przygotowali du-

dwa lata temu na Spartakia
dzie uwagę fachowców. jest 
tym bardziej godny podkreśleń 
nia, że skoczek- ten miał w 'ub. 
sezonie poważną kontuzjęjbio-. 
dra. Dzięki troskliwej' opiece 
.lekan-X’®j i .sinni-mnem.u'--: tre-

kreślić należy, sukces młodych, 
którzy.. stanowili zdecydowaną 
większość; startujących: Ze „sta
rego ’ pokolenia" .uczestniczyli: 
Józef, Daniel Krzeptowski, Ho
ły i Kozak.

Fortecki (45 m) skaczą nafleł j 
piej stylowo. Dobrze się odbi<

Zdzisława I ningowi powrócił on. znów do

żą Krokiew już na tezy 
przed konkursem.

dn'

Na treningach Kula miał sko
ki w granicach 65 m. tyleż ska- ; 
kał rewelacyjnj- w tym sezonie 
18-letni Sieczka - Gąsienica 
(AZS) — syn starego mistrza 
Stanisława Sieczki, który ska
kał jeszcze na początku istnie
nia Krokwi.

Na treningowych skokach do
brą formę jak na początek se
zonu zademonstrowali: Józef 
Daniel Krzeptowski. Hoły oraz, 
wyjątkowo liczna grupa mło
dych skoczków. Nie mają oni 
jeszcze Odpowiedniej rutyny ale 
już teraz zdolni są sprawić nie
jedną niespodziankę o czym 
przekonał nas noworoczny kon
kurs.

W noc sylwestrową pogoda 
się zmieniła.. Przyszła odwilż a 
ootem jeszcze popadał deszczyk. 
Zawiał również silny wiatr z 
zachodu i zmiótł przygotowany 
śnieg. Trzeba było szybko prze
nieść się na małą Krokiew, u 
podnóża której zebrało się na 
konkursie blisko 3.000 widzów.

Na starcie zabrakło Kuli. W 
jego nieobecności sprawa zaję
cia pierwszego miejsca była 
otwarta, z tym większą- więc

czołówki naszych .skoczków,.
Obok indywidualnego, .sukce

su AZS może być zadowolone 
ze zbiorowej postawy ,s\ypićh 
skoczków. 8 zawodników AŻS 

'znalazło .się na 15 . pierwszych; 
miejscach. Jest to niewątpliwie 
zasługą kierownictwa sekcji w 
Zakopanem, w. któcej. dużą., o- 
fiarnością wyróżniają się: Mar- 
tula oraz mgr Fischer.

Najdłuższe skoki we wszyst
kich trzech kolejkach miał Sie
czka (AZS), przy pierwszym 
jednak upadł. co pogrzebało je
go szanse. Pięknie skakał rów
nież dalszy kandydat na zwy
cięzcę. rówieśnik Sieczki. 18- 
Ibtni Wł. Roj.-Gąsienica. Pod-

jAk BYŁO W KONKURSIE
Tubalny glos Motyki zapo

wiada-,. . rozpoczęcie konkursu. 
Wszyscy skaczą z krótkiego roz
biegu, 'dlatego też skoki są nie
zbyt odlegle (w granicach 33 —' 
38,5- rii}.. Jedynie Sieczka ma 40 
rh ale z upadkiem.

W drugiej : kolejce rozbieg 
podniesiono'o 3 ni. Nasz czoło
wy i 'kombinator J. Daniel 
Krzeptowski osiąga w ładnym 
stylu 43. m.' Jego konkurent, ze
szłoroczny mistrz kombinacji 
skacze 44,5 m. ale lot i lądo
wanie pozostawiają dużo do 
życzenia. Za chwilę gorąco o- 
kJaskiwariy młodziutki Roj lą
duje na 44.5 m, a za nim Siecz
ka 46.5. Obaj podobnie jak i

jąją i pewnie' lądują w odróź* 
nieniu od Holego (46 m), który 
fna pewniejszy lot, ale ląduje: 
jakby na sztywnych nogach:

Trzecia • kolejka skoków. Roj) • 
ma 46.5, Sieczka skacze „na ca- 
lego“ i wyciąga rekord dnia 
47,5, Fortecki ma 46 m. On 1 
Roj skaczą najrówniej. Tę są«. 
mą odległość, co zwycięzca o- 

■siągają Kozak 1 Hoły.

energią młodzież walczyła 
zwycięstwo. Co najmniej 5 
wodników pretendowało 
pierwszego miejsca.

za- 
do

WYRÓWNANA STAWKA
Stawka ,była b. wyrównana. 

O zwycięstwie decydowały zni-
korne różnice. Z 
przewagą zwyciężył 
AZS, student AWF 
Fortecki. Sukces

minimalną 
zawodnik 

— Janusz 
21-letniego

Hokeiści Norwegii wygrali 7:6
w drugim meczu w CSR

PRAGA l.Ł (tel. wł.) Norwe
gia — Huta Chomutov 7:6. 
Bramki zdobyli dla Norwegii: 
L. Solheim — 3, O. Solheim. 
Rygel. Adolfsen i Pederśen' po 
1; dla Chomutova: Kluc r----5, 
Kaftan — 1.

W obecności 10.000 ■ widzów 
prowadzili spotkanie Narwer- 
stadt (Norwegia) i Krasi. (ĆSR).

Reprezentacja hokejowa'. 'Nor
wegii rozegnłła w7 środę' drugi- 
mecz na terenie CSR, mając 
tym razem za przeciwnika /naj
silniejszą drużynę "ligową CjSR, 
Huty Chomutov. . Po wyraźnym 
zwycięstwie Czechosłowacji nad 
.Norwegią ,w Pradze 9:0 spodzie
wano się, że również w tym 
spotka: iu zwyciężą gospodarze. 
Wygrali jednak goście 7:6 (2:2, 
4:4, 1:0). Norwegowie rozpoczę
li spotkanie mocnymi atakami, 
a Chomutov musiał zebraćForteckiego, którego piękna „ —----------_ -------- --------

sylwetka i ładny styl zwróciły wszystkie siły^ by uratować' się

od dużej klęski. Trzeba zazna
czyć, że Chomutov zagrał wy
jątkowo bardzo słabo.

Goście o ile chodzi o ich po
przednią wysoką porażkę, spo
wodowaną późnym przyjazdem 
(ledwie na godzinę przed roz
poczęciem spotkania) a prócz 
tego bardzo dobrą grą repre
zentacji CSR,pokazali, że rze
czywiście poziom hokeja w ich 
kraju "znacznie podwyższył się.

-Ich 'gra jest "dość twarda, lecz 
nie wymyka się poza granicę 
przepisów hokejowych. Słabym 
punktem ich gry jest brak kom
binacji, odpowiedniej szybkości 
przede' wszystkim' brak współ
pracy.

Na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz Kristiansen oraz o- 
brońca Pedersen. Obaj byli wiel
ką, przeszkodą dla hokeistów 
chomutovskich. W pierwszym 
^taku podobał się O. Solheim,

KONKURS W OCENIE 
TRENERA

Obecny na konkursie trener- 
państwowy mgr Kozdruń, tak 
ocenił jego przebieg:

— Wprawd-zie na dużej Kro-< 
kwi konkurs byłby bardziej a- 
trakcyjny, jednak na mniejszej 
skoczni bardziej uwidacznia się 
styl zawodnika. Młodzież zroś 
bila pię' ą niespodziankęj 
Znaczna poprawa jest w Iądo< 
waniu, zawodnicy poprawili so^ 
bie również odbicie co daje 
efekt w długości.

— Poważne są jednak jeszcze 
braki w samym locie. Przykła
dem tągo jest Sieczka. Wyszedł 
on z pcogu z dużą ekspresją ! 
odchyleniem 1 gdyby wąsko 
prowadził narty, to i lot byłby 
ładniejszy (ułożenie ciała bar
dziej aerodynamiczne) i nie by
łoby upadku. A tak przy roz
szerzę iu „desek" nieco się za
łamał i w efekcie pogrzebał 
pewne szanse zwycięstwa. 1

A. S,

Wyniki
I) Fortecki (AZS), skoki 37,¾ 

45, 46, nota 300,9; 2) Hoły 
(Gw.), skoki 37.5, 46, 46, nota 
299,3, 3) Gąsienica-Roj (AZS), 
skoki 36.5, 45.5, 46.5, nota 298,9, 
4) Daniel Krzeptowski (CWKS), 
skoki 36,5, 43, 42, nola 295,8, 5) 
Waw rytko J. (Gw.), skoki 36,5 
43.42,. nota 295, 6) Kozak Tade
usz (AZS), skoki 36.5, 44.5, 46, 
nota 291,3, 7) Kowalski (CWKS), 
8) Raszka (CWKS), 9) Korzer
niowski (AZS), 
(CWKS).

10 J..Karprel
już dużogrywkami

Polski przed pierwszym spotkaniem- na Torkacle.' Reprezentacje hokejowe Finlandii (na lewo). 1 Folo N. Boronowski
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O słuszny system rozgrywek w piłce nożnej
Ze sportu akademickiego

Dwie staż®® decyzje

AKTYW piłkarski od kilku i warunkiem podniesienia pozio- 
już miesięcu dyskutuje na mu pracy wyszkoleniowej w pii- 

temat oceny obecnego poziomu ce nożnej jest ustalenie zgodne- 
piłki nożnej i wniosków zmie- I go z potrzebami tej pracy, do-
rzających do poprawy.

Zagadnieniem centralnym dy
skusji stal się nie bez słuszno
ści system rozgrywek. System 
rozgrywek jest przecież spraw
dzianem pracy wyszkoleniowej; 
dobry system rozgrywek mobi
lizuje. do pracy działaczy, tre
nerów. instruktorów i zawodni
ków; zły system rozgrywek nie

I stosowanego do naszych warun-
ków terenowych, mobilizujące
go. trwałego systemu rozgrywek.

System ten musi uwzględniać 
wszystkie dotychczas< we do
świadczenia i dawać gwaran
cję wszechstronnego rozwoju 
piłki nożnej — dalszego umaso-
wienia i podnoszenia
gry tak czołówki, jak i

poziomu 
i klasy

sprzyja prawidłowemu treningo- i ^-edniej. Na takich założeniach 
wi. oparty jest projekt systemu u-

Stąd też należy uznać jako | chwalony wstępnie przez Sek-
slusznc założenie, że wstępnym 1 cję Piłki Nożnej GKKF.

Na co wskazuje nam doświadczenie roku ubiegłego
Sezon 1952 r. nie przyniósł 

Mm oczekiwanych rezultatów. 
Mimo pełnego podporządkowa -

grupie. Mistrz I ligi będzie mi-
strzem Pclski. a ostatnie dwie

nia kfPendarza 
przygotowaniom

piłkarskiego 
olimpijskim,

drużyny w tabeli spadną do II
I.gi. Utrzymane zostaną roz-

mimo skoncentrowania całej u- 
wagi Sekcji i Rady Trenerów 
na ośrodkach przygotowawczych 
— wyniki uzyskane na Olimpia
dzie przyniosły poważne roz
czarowanie i wskazują, że w 
grze naszej drużyny reprezen-
tacyjncj nie zarysowała 
żadna wyraźna poprawa.

się

grywki rezerw I ligi, jako przed- 
mecze zawodów głównych. Dla 
usunięcia niedomagali z 1952 r„ 
Rada Trenerów proponuje słusz
nie ustalenie górnej granicy wie
ku zawodników, grających w re
zerwach — na 25 lat.

Przepis ten doprowadzi do 
prawidłowego ustawienia re -

Cały system mistrzostw cen
tralnych nie przyczynił się rów
nież do dostatecznego wzrostu 
poziomu czołowych drużyn pił
karskich. Mistrzostwa I ligi zo
stały skrócone, przeprowadzo
ne w ciągu 3 miesięcy jesien
nych w wysoce niesprzyjają
cych warunkach atmosferycz
nych. Drużyny zostały podzie
lone na 2 grupy i nie spotkały 
się wszystkie w bezpośrednich 
zawodach. Dlatego nie można 
uznać tych rozgrywek za naj
doskonalszy sprawdzian pracy 
wyszkoleniowej w drużynach.

Podobnie można ocenić prze
prowadzone w I półroczu roz
grywki o Puchar Zlo'tu, choć 
należy stwierdzić, że rozgrywki 
te pozwoliły na wyrośnięcie i i 
awans do drużyn I-ligówych 
kilku młodych — utalentowa
nych zawodników.

Nie osiągnęły także stawia
nego celu — rozgrywki rezerw
I ligi. Poziom ich gry był 
bardzo słaby, a co najgorsze, 
nie było widać w nich w zasa-
dzie zawodników młodych. Ich
trzonem byli na ogól zawod
nicy kończący karierę zawodni
czą, a nic zaczyniający ją.

Wyniki doświadczeń 1952 
roku zostają w pełni wykorzy
stane dla ustawienia I ligi w
1653 r. projektu SPN
GKKF. Nie będzie ona powięk
szona. Zgłaszane przez nie
których działaczy propozycje 
zwiększenia I ligi do 14 drużyn 
nie są możliwe do realizacji, 
gdyż wydłużyłoby to niepo
trzebnie sezon rozgrywek mi
strzowskich, względnie uniemo
żliwiło organizowanie bardzo 
potrzebnych spotkań międzyna
rodowych. które stanowią po
ważny czynnik podniesienia po
ziomu gry.

zerw. Będą one rzeczywistymi 
rezerwami, a nie kompletem 
wycofanych z obiegu zawodni
ków.

Ustawiając w roku 1952 II 
ligę złożoną z 40 drużyn, po
stawiono przed nią dwa zada
nia.

II liga miała: I) uzupełnić I 
ligę, być jej podbudową; 2) u- 
możliwić grę na szczeblu cen
tralnym n&jlepszym drużynom 
ze wszystkich bez wyjątku wo
jewództw.

Doświadczenia 1952 r. wska
zują, że takie ustawienie II ligi 
me było słuszne. Mieliśmy w II 
lidze poważne zróżnicowanie po
ziomu zespołów, obok drużyn 
silnych były drużyny bardzo sła
be. Nie sprzyjało to systema
tycznej pracy wyszkoleniowej 
vz najlepszych drużynach, a jed
nocześnie nie wpływało w spo
sób wyraźny na podniesienie 
poziomu piłki nożnej w woje
wództwach zacofanych.

Zupełnie nie zdał egzaminu I 
przepis dotyczący spadku i a-
wansu w II lidze. Spadek z II 
ligi nie był wynikiem cało
rocznej pracy drużyny, a za - 
leżał od rezultatów dwu eli
minacyjnych meczów z mistrzem 
województwa. Nie mobilizowa
ło to do lepszego treningu, gdyż 
nawet bardzo słaba drużyna 
miała zagwarantowany II-ligo- 
wy byt, byle wygrała tylko 
jeden mecz, a mianowicie mecz 
z mistrzem województwa.

Ten sam przepis Wykluczał 
możliwości uczynienia z II ligi 
uzupełnienia I ligi grupą silnych 
drużyn,-gwarantując miejsca dla 
drużyn bardzo słabych. byle 
umiały wygrać jeden mecz, a 
jednocześnie pozwalając na 
spadek drużyn silnych z tere
nów o wyższym poziomie gry w

.. piłkę nożną jak katowickie, kra-
I liga grać będzie w jednej 1 kowskie wzgl. bydgoskie.

Co należy uczynić, aby poprawić sytuację 
na tym odcinku

Opinia wszystkich działaczy 
i trenerów była w tym wypad
ku zupełnie jednomyślna. II 
ligę w wydaniu 1952 r. należy 
zlikwidować. Zadaniem II ligi 
ma być uzupełnienie, podbudo
wa I ligi, a więc musi się ona 
składać ze stosunkowo niewiel
kiej ilości najlepszych (poza I 
ligą) drużyn z całego kraju, bez 
uwzględnienia klucza teryto - 
rialnego.

Stąd projektuje się utworze
nie w 1953 r. II ligi złożonej z 
14 drużyn grających w jednej 
grupie.

Dlaczego 14 drużyn, a nie 12 
jak w I lidze?

W II lidze nie przewiduje się 
wielu spotkań międzynarodo
wych i dlatego nie ma potrze
by utrzymywania wolnych od 
gry terminów. Stąd sezon gier 
mistrzowskich może być o 4 
terminy dłuższy niż w I lidze.

Ustawienie 14 drużyn pozwala 
na wprowadzenie przepisu o 
spadku trzech ostatnich dru
żyn w tabeli, co zwiększy wy
mianę drużyn 1 będzie mobili
zowało do Intensywniejszej pra
cy tak w II lidze, jak i w li
gach wojewódzkich, których mi-

n z drużyn, które zajęły
" pierwsze miejsca we wszyst-

trzy

kich grupach II ligi w 1952 r„ z 
wyjątkiem tych, które weszły 
do I ligi, a mianowicie OWKS 
Bydgoszcz, Gwardia Bydgoszcz, 
Kolejarz Leszno — z grupy I; 
Lotnik Warszawa. Spójnia War
szawa — z grupy II; Górnik 
Wałbrzych, Stal Sosnowiec — 
z grupy III; Włókniarz Kraków, 
Ogniwo Tarnów. Gwardia Kiel
ce — z grupy IV. ,,
O z drużyn, które zajmują 

czwarte miejsca w swych
grupach ' II ligi i nie zostały 
wyeliminowane z II ligi przez
mistrzów swych

strzowle walczyć będą o 
miejsca w II lidze.

Mistrz i wicemistrz II
wejdą automatycznie do I

Z jakich drużyn składać 
będzie II liga w 1953 r.?

trzy

ligi

się

1 z drużyn, które w 1952 r.
4 spadły z I ligi, a więc Kole

jarz Warszawa i Włókniarz 
Lodź.

Zdobywca Pucharu Polski Kolejarz W-wa wybiega na boisko przed meczem finałowym
z CWKS Foto E. Franckowiak

nały w walce eliminacyjnej Stal i sca w tabeli, że wartość ich I ścl całorocznych ciężkich walk 
i Włókniarza, ale nie oznacza zwycięstwa nad Stalą i Włók- Górnika Bytom i Gwardii Lu
to wcale, że zajęły ich miej- 1 niarzem równoważyć ma warto- | blin.

Jak wygląda ostateczny projekt ustawienia
Organizacja rozgrywek w pUce 

nożnej n|e może się kończyć na roz
wiązaniu problemu I i II ligi. Po- 
costaje teren — województwa, w 
których dokonaliśmy poważnego 
kroku w przód w umasowleniu pił
ki nożnej, ale obniżyliśmy poziom 
gry. Pozostaje 2S drużyn dotych
czasowej U ligi. Które nie dają nic 
dla poziomu drużyn najwyższej kla
sy, ale które stanowić mogą poważ
ny czynnik podniesienia poziomu 
pHkarstwa w województwach.

Dyskusja w sprawie ustawienia 
klasy średniej toczyła się wokół 
dwóch projektów, niesłusznie nazy
wanych jeden — projektem Sekcji, 
a drugi — projektem Rady Trene
rów, gdyż obydwa z Jednakową u- 
wagą były dyskutowane w Sekcji 
Pliki Nożnej GKKF f w terenie.

Jeden projekt przewidywał stwo- 
| rżenie III ligi, złożonej z pozosta
łych drużyn II ligi z 1952 r„ grają
cej w 3 grupach i Kierowanej cen
tralnie.

Projekt ten posiadał kilka zalet 
charakteru organizacyjno - sporto
wego. a więc jasność kierownictwa, 
mniejsze niebezpieczeństwo błęd
nych decyzji, sprawniejsza obsada 
sędziowska itp. Nie uwzględnia! on 
Jednak zasadniczych potrzeb, a mia
nowicie: zabezpieczenia możliwości 
wzrostu poziomu w terenie.

Drugi projekt Jako punkt wyj
ścia przyjął zagadnienie mobilizacji 
do pracy wyszkoleniowej w terenie. 
Dla podniesienia poziomu gry w 
województwach, a tym samym za
bezpieczenia ogólnego wzrostu po
ziomu, proponuje się stworzenie lig 
terenowych, lig wojewódzkich, al
bo międzywojewódzkich.

Argitmenty za ligami wojewódzki
mi i międzywojewódzkimi okazały 
się dla przygniatającej większości 
działaczy I trenerów słuszniejsze—
wyraźnie precyzowały rozgry-
wek. w tych ligach, stąd też po tej 
linii poszły wszelkie dalsze opraco
wania Sekcji PN GKKF.

Jak więc wygląda ostateczny pro
jekt ustawienia klasy średniej?

Stworzone zostaną ligi wojewódz
kie w tych województwach, w któ
rych ogólny poziom piłki nożnej 
jest najwyższy i gdzie jest już .od
powiednio silne masowe zaplecze w 
klasach wojewódzkich.

Do takich województw zaliczyć 
należy w tej chwili województwo 
katowickie i krakowskie.

W celu podniesienia portom u w 
pozostałych województwach stwo
rzone zostaną ligi międzywojewódz
kie. W skład tych Lig wejdzie od 2 
do 6 drużyn z każdego wojewódz
twa. Ligi międzywojewódzkie zosta
ną ustawione tak. by drużyny ich 
reprezentowały możliwie równy po
ziom. co niewątpliwie będzie czyn
nikiem mobilizującym do pracy 
szkoleniowej.

Ligi międzywojewódzkie będą te
renową formą rozgrywek, a nie 
centralną: w perspektywie należy 
dążyć poprzez wzrost poziomu pił
ki nożnej w poszczególnych woje
wództwach do utworzenia tylko lig 
wojewódzkich.

Oczywiście to przechodzenie do
.- . 'lig wojewódzkich nie będzie ozna-

wojewodztw. i czać tworzenia Jakichś nowych klas
Są to drużyny: Górnik Bytom i : względnie sztucznych degradacji 
Gwardia. Lublin ■ lut> poszczególnych drużynowaraia moim. , Bęcfa(e to oznacza!o peIrle ( os>a.

Mogą powstać wątpliwości czy ; systemu'
shiszne jest kwalifikowanie doi Forma rozgrywek w ligach woje- 
11 ligi tych ostatnich 2 drużyn. ; wódzkich jest więc formą podsta- 
a nie innych spośród czterech : wową, trwały gwarantującą wzrosta nie innych spośród czterech 
zajmujących czwarte miejsca.

Dlaczego np. nie Stal Poznąń 
czy Włókniarz Widzew?

Wątpliwości takie nie są słusz
ne . dlatego, że tak Stal jak i 
Włókniarz przegrały walkę o 
miejsce w II lidze dotychcza -
sowej. a tym samym nie 
być uważane za drużyny 
żące do czołowej grupy 
żyn polskich.

Może być inne pytanie:

mogą 
nale- 
drur

dla-
czego więc nie Gwardia Kalisz 
czy Kolejarz Łódź, zwyciązcji 
w walce ze Stalą i Włóknia - 
rzęm?

I to byłoby także niesłuszne. 
Drużyny te rzeczywiście poko-

KKVTVKĘ

ko stwierdzone błędy: przede wszy
stkim najpóźniej w ciągu lutego 
przygotować gruntownie teren do
sczonu.

Utrzymać więc należy tak
głosi projekt — rozgrywki w 4 kla
sach, jako sprzyjające umasowleniu 
piłki notnej;
-utrzymać rozgrywki juniorów i 

młodzików i starać 6dę rozszerzać 
Ich zasięg.

NitHy, usuwając stwierdzone błę
dy. zagwarantować awans najlep* 
nurch drużyn do klasy wyższej, a 
inlcite wprowadzić spadek najsłab- 
n/ych drużyn do klasy niższej.

Zakwalifikować drużyny do klas 
rozgrywkowych nie tylko na port
al nwlr Ilości zgłoszonych i posia
danych zespołów rezerwowych i ju
niorów. ale i przede wszystkim, na 
IMłdr.ln wl c reprezentowa n ego przez 
nlu poziomu sportowego, oczywiście 
w oparedu o tabelę rozgrywek z 
1052 roku.

W najwyższej klasie wojewódz
kiej zo.rRan‘zr>wać jedną lub dwie 
grupy rozgrywkowe (Katowice 3—4) 
po 10—12 drużyn w każdej. Kierow
nictwo rozgrywkami klas niższych 
powierzyć całkowicie Sekcjom Pił
ki Nożnej PKKF. które w 1952 ro-
ku zostały zdemobilizowanie I 
kłem zadań, odebranych im 
większości województw przez S 
WKKF.

Rozgrywki 
o Puchar Polski

SPN

peł-TNTEGRALNĄ częścią
* nego systemu zawodów pił-

karskich są rozgrywki o „Pu
char Polski". Głównym zało
żeniem tej imprezy jest mobili
zacja wszystkich czynnych pil-
karzy do gry, zaś 
działaczy do pracy

wszystkich

poziomu pitki nożnej w wojewódz
twach. Tak ramo należy traktować 
ligi międzywojewódzkie, które w 
wyniku rozgrywek, regulaminowe
go spadku 1 awansu — oczywiście 
w powiązaniu ze wzrostem umiejęt
ności — mogą się przekształcić w 
ligi wojewódzkie.

Jakie ligi wojewódzkie f między
wojewódzkie zostaną wg. projektu 
zorganizowane w roku 1953? Będzie 
ich 8; dwie wojewódzkie i sześć ..... -*---------------------- •- „Inlo. i

klasy średniej
uwagę na sprawę kierownictwa roz
grywkami. Większość ■ działaczy', 
przyjmując jako słuszną zasadę 
tworzenia lig wojewódzkich i mię
dzywojewódzkich i terenowego kie
rownictwa tymi ligami, sygnalizo
wała konieczność polepszenia pracy 
terenowego aktywu społecznego, a 
szczególnie w tych WKKF. które 
będą kierować rozgrywkami.

Stawlano także sprawę współu
działu aktywu Innych WKKF wmiędzywojewódzkich, a mianowicie: j kierownictwie ligami miądzywoje- 

Iliga wojewódzka katowicka dla i wódzklnu oraz konieczności silnego 
województwa katowickiego bez kontaktu z Głównym Komitetem 

okręgów, miast i powiatów Często- Kultury Fizycznej.
chowa i Bielsko — Biała. | Niewątpliwie uwagi Ir są shiszne.

Wydzielenie terenów Częstochowy i Muslmy zdawać sobie sprawą, ze 
i Bielsko - Białej z rozgrywek lig, ! terenowe kierownictwo rozgrywfca- 
wojewódzklej wydaje się słuszne ze I mt MS międzywojewódzkich musi 
względu na nizśzy poziom gry na wyrazem pełnego obiefctywiz- 
tych terenach! oraz umożliwienia mu, że mimo oparcia o Jeden 
ustawienia jednej grupy ligi wole- WKKF w kierownictwie rozgryw- 
wódzkiej z najsilniejszych drużyn kami muszą brać udział delegaci 
województwa, Jednak bez potrzeby wszystkich WKKF, że wreszcie icon- 
pominiecia tych niewątpliwie iv- 1 ta,rt GKKF z terenem musi być na 
wotnych terenów, które powinny 1 odcinku szczególnie ścisły, 
mleć swe drużyny w sąsiadujących 1 nakierowania Hmmi miaaw.
ligach;
n Liga wojewódzka krakowska 
“ dla krakowskiego oraz o- 
kręgu, miasta i powiatu Bielsko- 
Biała;
o Liga międzywojewódzka war- 
J szawska dla województw: war
szawskiego, białostockiego, olsztyń
skiego 1 m. st. Warszawy — pod 
kierownictwem SPN WKKF War-

Dla pokierowania ligami między
wojewódzkimi zostaną powołane w 
oparciu o właściwe SPŃ WKKF, 
Komisje Sportowe 1 Komisje Sę
dziowskie lig międzywojewódzkich.

cyjno sportowej.
stwierdzić, że w roku
mo, rzucie
startowało około 6.000 
nie można rozgrywek

organiza -
Trzeba 

1952 mi- 
Pucharu 

I drużyn, 
pucharo-

4 Liga międzywojewódzka gdań- 
ska dla wojevzodztw: gdańskie

go. bydgoskiego t koszalińskiego— 
pod kierownictwem SPN WKKF 
Gdańsk;
t- Liga międzywojewódzka dla 
J województw: poznańskiego,
szczecińskiego 1 zielonogórskiego — 
pod kierownictwem SPN WKKF 
Poznań (a może Szczecin?);
/r Liga międzywojewódzka wro- 
v oławska dla województw wro
cławskiego i opolskiego — pod kie
rownictwem SPN WKKF Wrocław:
7 Liga międzywojewódzka rze- 
• szowska dla województw: rze
szowskiego I lubelskiego — pod kie
rownictwem SPN WKKF Rzeszów;
o Liga międzywojewódzka lódz- 
0 ka dla województw: łódzkiego, 
kieleckiego, miasta Łodzi i okręgu 
miasta l powiatu Częstochowa — 
pod kierownictwem SPN łódzkiego

Do lig wojewódzkich ! milędzywo- 
jewódjkich zostaną zaliczone dru
żyny II ligi z 1952 r., które nie wej
dą w skład TT ligi z 1953 r. oraz naj
lepsze drużyny i klasy wojewódz
kiej z poszczególnych województw 
nie odbiegające poziomem gry od 
b. drużyn TI — ligowych, w zasadzie 
na podstawie rozgrywek z 1952 r.

Liga wojewódzka, względnie mię
dzywojewódzka, składać się będzie 
z 10 do 12 drużyn i grać w jednej 
grupie. Mistrzowie lig wojewódz
kich i międzywojewódzkich wal
czyć będą w 2 rzutach o awans do 
TI ligi: z ośmiu drużyn mistrzów — 
trzy awansują do II ligi Te dru
żyny. które zajmą ostatnie dwa 
miejsca w tabeli każdej ligi, spa
dają dn klasy niższej. Ich miejsca 
zajmą drużyny, które zajęły 2 
pierwsze miejsca w rozgrywkach 
klasy wojewódzkiej wzgl. między
wojewódzkiej, między mistrzami i 
wicemistrzami województw.

W dyskusji na temat lig między
wojewódzkich zwrócono szczególną

złożone z przedstawicieli wszystkich 
SPN województw, wchodzących w 
skład poszczególnych lig oraz de
legatów SPN GKKF.

Terenowe kierownictwo ligami 
międzywojewódzkimi bedzle nie
wątpliwie poważnym krokiem, roz
szerzającym rolę 1 zadanie działa
czy społecznych i sprzyjać będzie 
przygotowaniu nowych kadr dla 
społecznej działalności w piłce noż
nej- (

Wzrost poilońtu gry czołówki i 
klasy średniej, podwyższenie kwa
lifikacji najlepszych drużyn w wo
jewództwach, będzie następowało 
i szybciej 1 prawidłowlej 1 z więk
szą tendencją do stabilizacji, ieżell 
będzie oparte o jak najbardziej 
masową bazę rozgrywek wojewódz
kich I powiatowych seniorów 1 ju
niorów.

Wprowadzony w 195Z r. svstem 
rozgrywek wojewódzkich mla‘l za
sadniczo na celu dalsze umasowie- 
nie pliki nożnej. Materiały tereno
we wskazują, że w zasadzie cel ten 
został osiągnięty. Ilość drużyn, blo- 
rących udział w zawodach o mi
strzostwo we wszystkich wojewódz
twach byta wyższa niż w latach 
poprzednich. Obniżvi się za to po
ziom większości drużyn. Obniżenie 
poziomu byto wynikiem błędów sy
stemu oraz niedostatecznego przy
gotowania aktywu piłkarskiego do 
wprowadzenia tego systemu.

Do podstawowych błędów systemu 
zaliczyć należy;

brak awansu najlepszych drużyn 
z klasy niższej do klasy wyższej 1 
spadku najsłabszych drużyn z kla
sy wyższej do klasy niższej;

' wych ocenić jako palny sukces.
; Impreza ta rozgrywana była 
. w tym samym czasie co mistrzo- 
1 stwa na wszystkich szczeblach 
' i stała się szczególnie kłopot- 
. liwą dla KGiD WKKF, które 
• szukały dla niej przeprowa- 
• dzenia wolnych terminów. Za- 
' interesowanie pucharem w tych 

warunkach było mniejsze — zaś 
gry półfinałowe i finał prze - 

' prowadzone zostały w bardzo 
trudnych warunkach — oczywi
ście z powodu wielkiego spóź
nienia terminów gry.

Stąd też. wyciągając prawi
dłowe wnioski z przebiegu za
wodów o Puchar Polski w 1952 
roku projekt słusznie przewidu
je zmianę terminarza rozgry
wek pucharowych. Walki na 
szczeblu gminnym zaczynać z 
końcem lata, wówczas gdy koń
czą się mistrzostwa niższych 
klas i przed zimą doprowadzić 
do wyłonienia zdobywcy pucha
ru województwa. Szczebel cen
tralny rozgrywać wiosną tak, by 
finał odbywał się w dniu świę
ta Odrodzenia Polski lub święta 
Kultury Fizycznej.
'T' AKIE są główne założenia 

systemu zawodów o mistrzo
stwo i Puchar Polski. Ich my
ślą przewodnią jest końieczność 
stworzenia bodźca do podnie
sienia na wyższy poziom pracy 
wyszkoleniowej we wszystkich 
drużynach piłkarskich. Założe
nia tego projektu będą jeszcze 
przedmiotem dalszych już szcze
gółowych dyskusji w Sekcjach 
Piłki Nożnej WKKF, które w I 
dekadzie stycznia muszą osta
tecznie sprecyzować swoje sta
nowisko odnośnie drużyn, które 
winny być zakwalifikowane do 
lig wojewódzkich i międzywo
jewódzkich. odnośnie ustawienia 
poszczególnych województw oraz 
w sprawach organizacji rozgry
wek wewnątrz województw.

Między 7 a 17 stycznia w 
siedzibach lig wojewódzkich i 
międzywojewódzkich odbędą się

Konsekwentnie realizując 
wytyczne Krajowej Narady 

Aktywu Sportowego, Zarząd 
Główny Akademickiego Zrze
szenia Sportowego wprowadza 
szereg nowych form w organi
zację życia sportowego na Wyż
szych Uczelniach, i

Przede wszystkim rozpoczęto 
walkę o wciągnięcie do pracy 
sportowej na uczelniach szero
kiego aktywu społecznego. W 
tym ceiu Zarządy Uczelniane 
AZS powołały spośród przodu- 
jących studentów - sportowców 
składy osobowe społecznego ak
tywu przy każdej sekcji sporto
wej.

Od 5 do 20 stycznia nowopo
wstałe społeczne sekcje odbędą 
zebrania, na których będzie 
przedyskutowana działalność do
tychczasowego kierownictwa da
nej sekcji, >plan pracy na I 
kwartał br. i dokona się wyboru 
rad sekcji. Zakres działalności 
społecznych rad sekcji AZS jest 
w zasadzie podobny do zadań i 
form pracy prezydiów sekcji 
społecznych przy KKF. Sekcje 
społeczne będą powołane rów
nież i przy Zarządach Okręgo
wych AZS, jako instancje koor
dynujące pracę wszystkich rad 
uczelnianych wydanej dyscypli
nie sportu w danym okręgu.

W ten sposób o pracy AZS, 
począwszy od podstawowych 
organizacyjnych jednostek 
Zrzeszenia — uczelnianych 
sekcji sportowych aż do Za
rządu Głównego, będą decy
dować kolektywy najlepszych 
aktywistów zrzeszenia, ściśle 
związanych z masami studenc 
kimi a nje pojedynczy, „wiecz
nie" zapracowani działacze, 
którzy często pełnili po kilka 
funkcji i nic wywiązywali się 
ze swoich obowiązków.
Przypływ nowego aktywu do 

.pracy sportowej wśród studen
tów będzie dobrym zastrzykiem 
na częste jeszcze przejawy biu-

rokratyzmu i formalizmu irfe« 
których instancji AZS, a w 
szczególności niektórych Zarzą
dów Okręgowych (np. w Krako
wie). Jednak o powodzeniu ca
łej akcji zadecyduje poprzedzeń 
nie jej masową pracą agitacyj
ne - propagandową, wyjaśniają
cą ogółowi studentów znaczenie 
k. f. i sportu w Polsce Ludo
wej, rolę aktywu społecznego 
oraz zadania, stojące przed spor
tem studenckim wobec Akade
mickich Igrzysk Świata. Tam, 
gdzie tej pracy zabraknie, akcja 
nie przyniesie spodziewanych 
wyników i może się ześlizgnąć 
na tory bezdusznego formalizmu.. 
Na to, niebezpieczeństwo ZG 
AZS winien zwrócić szczególną 
uwagę.

Równocześnie z powoływa
niem społecznych.,sekcji, tereno
we Zarządy AZS, K porozumie
niu z odnośnymi KKXj kierow
nictwem uczelnianych'studiów 
i WF, przystąpią we własnym 
zakresie do organizacji wieczo
rowych kursów dla organizato
rów SPO, sędziów-oraz instruk
torów w poszczególnych dyscyp
linach sportowych.

Zadaniem kursów jest zabez-' 
pieczenie dostatecznej ilości kad
ry instruktorskiej i organizator
skiej dla wykonania zadań AZS 
w zakresie umasowdenia sportu, 
a więc planu SPO (10000 odznak 
do Letnich Igrzysk Akademic
kich Świata) i klasyfikacji spor
towej (5000 norm III, II i I w 
tym samym terminie co i SPO),

Za opracowanie i realizację 
programów kursów odpowie
dzialne będą Rady Trenerów 
Zarządów- Okręgowych i Uczel
nianych AZS. Ze swojej strony 
ZG AZS w najbliższym czasie 
przewiduje uruchomienie cen- 
tralnych kursów koresponden
cyjnych dla wybijających się in- ' 
struktorów i trenerów.

Andrzej Kosa

| Uczmy się na wzorach radzieckich1
Sport i

kwalifikowanie drużyn do poszczę ■ specjalne narady aktywu tere- 
gólnych klas rozgrywkowych nie na : nowego z delegatami GKKF 
podstawie reprezentowanego przez < ______?- <
nie poziomu sportowego, a tylko ’ ----------- --------------
I Jedynie na podstawie Ilości igło- szczegółowego ustawienia 
słonych do zawodów zespołów. —’—’ ’ ' * * ■ -

w sprawie systemu rozgrywek i

Błędy te doprowadziły do zmniej
szenia atrakcyjności, dużel liczby 
valkoverow, a także do sztucznego 
zestawienia rezerwowych drużvn ' 
piłkarskich, z siatkarzv. lekkoatle
tów, pływaków Itp. przez niektó
rych „działaczy** kół sportowych.

Czy system ten zdał egzamin?

wojewódzkich 
wódzkich.

lig
międzywoje-

Z końcem stycznia wejdzie w
drużyn j życie nowy, trwały.

Zasada systemu zastała potwier
dzona W pracy. Usunąć należy tyl-

opracowa-
ny na podstawie opinii facho
wego aktywu piłkarskiego sy
stem rozgrywek, który stanie 
się jednym z elementów prze
łomu w piłce nożnej.

Jeszcze nie tak dawno war
szawiacy byli oczarowani go
ścinnymi występami artystów 
radzieckich teatru' dramatycz
nego im. Mossowietu. Może 
jednak nie wszyscy zwrócili 
uwagę na wspaniałą kondycję 
fizyczną, która rzucała się w 
oczy w czasie gry aktorów te
go zespołu. Weźmy za przy
kład takiego Mordwinowa 
(laureat Nagrody Stalinow
skiej). Aktor ten doskonale 
zbudowany, ważący powyżej 
90 kg poruszał się na scenie 
jak prawdziwy sportowiec. Je
go iskok. przez fotel który wy
konał w Otellu był prawdzi
wym wyczynem sportowym.

Albo taki Słabiniak, który 
grał w .Sztormie" inwalidę o 
jednej nodze. Aby dobrze wy
konać tę rolę trzeba mieć 
przez wiele godzin podwiąza
ną jedną kończynę. Czy zda- 
jecie sobie sprawę jak wiel
kiego wysiłku fizycznego wy
maga taka rola.

Sport i wychowanie fizycz
ne w teatrach radzieckich od
grywa wielką rolę. Aktorzy 
w ZSRR zrozumieli, że kultu
ra fizyczna jest nierozłącznym 
elementem gry każdego sce
nicznego artysty.

Zajrzyjmy na chwilę za ku
lisy Teatru Wielkiego w Mo
skwie. Sala, w której odbywał 
się mecz Siatkówki pomiędzy 
drużynami Wielkiego Teatru i 
Teatru Małego była wypełnio
na po brzegi. Na boisku toczy- ■ 
ła się zażarta walka. Zasłużo
ny artysta Teatru Wielkiego 
— Pietrow i jego kolega Far- 
manianc co chwilę zdobywali 
punkty, przełamując obronę 
przeciwnika.

Drużyna Teatru Wielkiego 
zwyciężyła 3:1. Nie był to 
przypadek. Zwycięstwo zosta
ło wywalczone zasłużenie, a

drużyna była doskonale przy- 
gotowana.

Bo też siatkówka jest jed-
nym najpopularniejszych
sportów w Wielkim Teatrze. 
W drużynie grają również ar
tyści z baletu.

Może ktoś zadać pytanie: 
Przecież oni i tak bardzo du
żo uprawiaja. ćwiczeń fizycz
nych. więc chyba gra w siat
kówkę jest dla nich zbędnym 
dodatkiem?

Każdy z aktorów baletu na
tychmiast odpowie na to py
tanie.-

— Gra w siatkówkę wyra
bia nam szybkość, błyskawi
czny refleks, bystrą orien
tację. A wszystkie te elemen
ty potrzebne są dobremu tan
cerzowi w balecie.

Aje w Wielkim. Teatrze nie 
uprawia się wyłącznie gry w 
siatkówkę. Jeden z aktorów 
Awaliani jest zapaśnikiem wa
gi półciężkiej i popularyzuje : 
wśród aktorów ciężką atlety- 
kę. Awaliani występuje za
zwyczaj w rolach, w których 
od aktora wymaga się dużej 
siły fizycznej i zręczności.

W teatrze istnieje również 
sekcja pływacka — nie mó
wiąc już o szachowej, która 
cieszy się bodaj największym 
powodzeniem.

Aktorzy Teatru Wielkiego 
mogą się poszczycić wielkim 
wyczynem — 146 z nich po
siada znaczki GTO pierwszego 
i drugiego stopnia!

Zimowe 
popularne 
Posiadają 
mowę dla 
rzy, które 
kolnikach

sporty są niemniej
wśród artystów.

oni dwie bazy zi- 
narciarzy i łyżwia- 
znajdują się w So- 
i Nowo Girewie.

*
. A jak jest u nas? Czy po

siadaniem odznaki SPO może 
poszczycić się wielu aktorów, 
W tej dziedzinie mamy dużo 
do odrobienia. (gr)

Rierwsze trudności i osiągnięcia Technikum WF w Szczecinie

Początek nie był łatwy—ale wygraliśmy
¥> IERWSZE dni września 
* wcale nie nastrajały do 

optymizmu. Bo i skąd? Zjeżdża
ło się bractwo z wszystkich 
stron Polski, trochę ospale i bez 
entuzjazmu. Zresztą co to byli 
za ludzie? Chociaż mieli zostać 
uczniami Technikum WF, a po
tem, w przyszłości, wychowaw
cami młodzieży, trenerami...

Niby to sportowcy, w olbrzy
miej większości nawet członko
wie zrzeszeń sportowych. 
ZMP-owcy z miast i wsi, mło-
dzież wprost ze szkoły lub

WINNI UKARANI
KS Unia Włocławek w odpowie

dzi na notatkę o nlesportowym za
chowaniu się zawodników Unii 1 
zejściu drużyny z boiska w czasie 
meczu piłkarskiego ze Spójnią Wło
cławek. zawiadamia, że winni zajść 
Stefan Cebulnk i Steian Stawicki 
Ukarani zostali surową naganą.

— „Niski wymiar kary tłumaczy 
się ich nienagannym postępowa
niem w dotychczasowym życiu 
sportowym oraz w zakładzie pra
cy, rnemnlej od tego wypadku 
jakiekolwiek przewinienie wymie
nionych spowoduje automatyczne 
wykluczenie ich z tycia sporto
wego.

Pragniemy nadmienić — plsze 
dalej Unia — że zawodnicy cl po
deszli na odprawie koleżeńskiej 
samokrytycznie do swego postepo- 
wanla, przyrzekając być wzorowy
mi sportowcami.

Stwierdzamy również, że dużym 
błędem z naszej strony byt brak 
pracy wychowawczej wśród piłkarzy.

Omawiany wypadek oraz kry
tyczna notatka korespondenta sta
ła się bodźcem do wytężonej pra
ey tak kierownictwa drużyny, jak

1 Rady koła nad wychowaniem 
sportowców".

KAŁA BĘDZIE 
WYREMONTOWANA

Rada Okręgowa zs Stal we Wro
cławiu odpowiedziała nam na no
tatką, opracowaną na podstawie 
korespondencji J. Wójcika, który 
pisał w sprawie wyremontowania 
nie nadającej stą do użytku hali 
sportowej — przez sportowców 
Chocianowa.

Sportowcy koła sportowego Stall 
włożyli dużo wysiłku w tą praeą. 
leci stanąll przed przeszkodą nie 
do przezwyciężenia — a mianowi
cie brakiem funduszy na zakoń
czenie remontu.

I Odpon. edż Rady Okręgowej to 
skutek naszego apelu.

Stal plsze:
— „Na remont hall sportowej w 

Chocianowie Rada Główna ZS Stal 
przeznaczyła 14.000 zł, które zosta
ną niezwłocznie przelane na konto 
Rady koła po sporządzeniu doku
mentacji technicznej. Ponieważ do
kumentację Już sporządzono, re
mont haU będzie w najbliższym 
cza tle zakończony, a sportowcy 
otrzymają obiekt do użytku".

wprost ...z zakładów pracy. Wa
runek przyjęcia był jeden: 
ukończone 7 klas oraz zdrowie 
plus sprawność fizyczna. Waru
nek ten spełnili —• inaczej nie
zostaliby przyjęci lecz da-
lej? Brak dyscypliny, wielkie 
indywidualności (oczywiście w 
znaczeniu nie zawsze dodat
nim), część namiętnych palaczy, 
chłopcy niekoleżeńscy, a dziew
częta — rozkapryszone... Jed
nym słowem — „Poemat peda
gogiczny", tylko, że w daleko 
mniej ostrych formach i oczy
wiście, w miniaturze...

Tak było w pierwszych 
dniach września 1952 roku, gdy 
w Szczecinie pow.stawało Tech
nikum Wychowania Fizycznego. 
Kierownictwo Technikum oraz 
grono aktywistów ZMP-ow- 
skich pocieszało się jednak, że 
początki wszędzie są trudne.

Wzięli się z miejsca do pracy. 
Zadanie było niełatwe.

Trzeba by!o stworzyć ze 120 
jednostek zgrany, zaprzyjaźnio
ny kolektyw młodych ludzi, 
który przez 3 lata nauki w 
Technikum pomagałby sobie, 
żył i pracował jak jedna wiel
ka rodzina.

Pierwszy krok na tej drodze 
postawiono już po dziesięciu 
dniach. Powstało kolo ZMP. 
A właściwie to nawet trzy ko
la — w każdej klasie po jed
nym. Zycie w Technikum na
brało pierwszych rumieńców.

*
Rekrutacja kandydatów do 

Technikum nie przebiegała w 
najlepszy sposób. Zrzeszenia 
sportowe nie potrafiły, a cza
sem nawet nie chciały podejść 
do tego ważnego zagadnienia 
w sposób poważny, typowano 
kandydatów niechętnie, a czę
sto — bez zastanowienia. Zrze
szenia nie widziały korzyści, 
jakie z tych ludzi mają w przy
szłości wyniknąć dla naszego 
sportu, a więc i dla samych 
zrzeszeń.

Do Technikum przyszli w 
efekcie różni ludzie. Nie zawsze 
najlepsi, najbardziej odpowied
ni. Pierwsze zobowiązania ucz
niów Technikum, zespołowa 
praca nad ich realizacją, pierw
sze wykłady i zajęcia praktycz
ne w sekcjach sportowych,

(Reportaż naszego specjalnego wysłannika)
zmontowane współzawodnictwo 
między zespołami, pierwsze ze
brania kół ZMP — to były za
lążki rodzenia się kolektywu, 
wciągania do niego słabych, 
stojących dotychczas na boku 

j .jednostek.
Zbigniew Dyszy z okolic pod

warszawskich. swoim zachowa-

gniewa Dyszy kolektyw szkol- 1 broni 
riy wybrał przewodniczącym stanę] — bagnecie. Na starcie

niem pierwszych dniach
i kwalifikował się na wydalenie 
। ze szkoły. Niewiele ustępowała 
mu wtedy niesforna, niezdyscy- 

i pilnowana dziewczyna — jani- 
i na Chlaściak. Podobnie Sienkie- 
wiczówna. Gołębiowska, Wę
gierski. Łajszczyk, Kociszew
ski... Wielu ich było. Palili pa
pierosy, nie przestrzegali dyscy
pliny nauki, opuszczali zajęcia 
— nie uczyli się.

Zarząd ZMP, Dyrekcja, bar
dziej uświadomieni koledzy — 
otoczyli ich opieką. W szkole, 
na lekcjach, ćwiczeniach, w 
Internacie, w świetlicy... Nie ze 
wszystkimi jednak się udało. 
Garbisz, mimo licznych upom
nień, rad i przestróg kolegów 
ani myślał o poprawie. Bezkar
ność pomóc mu nie mogła, in
nym mogła zaszkodzić. Garbisz 
„wyleciał" z Technikum — jako 
przestroga i wzór... nie do na
śladowania.

Z czasem tamci zrozumieli

klasy A...
W tej pracy nad wychowa

niem nowego człowieka organi
zacja ZMP-owska nabrała za
ufania we własne siły, zyskała 
sobie poważanie i szacunek 
wszystkich uczniów, zbliżyła do 
siebie wielu jeszcze niezorgani- 
zowanych.

— 25 osób pragnie wstąpić 
w nasze szeregi — wyjaśnia 
przewodniczący Zarządu Szkol-
nego ZMP — Arkadiusz Tom
czyk. Przez te cztery miesiące 
nie poznaliśmy się jednak 
jeszcze dobrze — * ——=—

stanęła rekordowa ilość 96
I Większość uczniów Tech ni- 
I kum jest spoza Szczecina„z. . , \ ™ »um jest spoza ozczecma 1osob. 30 zdobyło trzecią klasę, i mieszka w internacie. Lecz jak 

•™ Z?’VCI ?zca C Haczyk- za.iąl w mieszka? Po pierwsze — prosty 
mistrzostwach woj. szczecin- rachunek. Od pomieszczenia
skiego trzecie miejsce.

SKS w swoim i Technikum 
imieniu sygnalizuje tylko brak 
sprzętu. Jest to bolączka znana, 
lecz w takiej szkole, jak Tech- 
nikum WF — nie powinna mieć 
miejsca.

*

Sekcje sportowe SKS uzupeł
niają się z sekcjami, przewi-~ nków^ =y^ programem śzkolento-

Sopranowego" roku dIateS° SZkołr jest roz’ 
toku. łożony racjonalnie — przed

*

Od pomieszczenia

swoje błędy. Lojszczyk należy 
dziś do czołowych ucz.iów 
Technikum, za przykład praco
witości 1 zdyscyplinowania słu
żyć może Węgierski, Kociszew- , »„«,stwa 
ski, Janka Chlasciak, A Zbi-1 kum. Na

Organizacji ZMP-owskiej 
przybył w październiku jeszcze 
jeden pomocnik — SKS. Do 
koła sportowego wstąpili wszy
scy uczniowie Technikum, b°z 
wyjątków. Zresztą dziwne, gdy
by było inaczej.

.PrZS,b^,a teraz z każdego kąta Technikum, z kafe- 
dej godziny wykładowej, z każ
dej rozmowy między uczniami, 
■sport i współzawodnictwo, ja- 
kie toczy się w nauce i dyscy
plinie między zespołami szkole- 
'Powymi w łonie klas oraz mię
dzy klasami.

obiadem zajęcia teoretyczne, po 
obiedzie zajęcia praktyczne w 
sekcjach. Na razie w Technikum 
są trzy sekcje — lekkoatletyki, 
gier ruchowych i gimnastyki. 
Od półrocza program przewi- 
duje szereg innych. Założeniem 
sekcji sportowych (każdy z ucz
niów może należeć do dwóch) 
jest podniesienie sprawności 
fizycznej oraz czynne .poznanie 
dyscypliny sportu obranej ja- 
.co specjalizacja dla przyszłej 
pracy trenerskiej.

Technikum do internatu jest 
około 50 minut drogi. Przy za
jęciach przed i po obiedzie 
(obiad w internacie) drogę tę 
muszą uczniowie przebywać 4 
razy w ciągu dnia. A więc na 
przejazd tracą dziennie blisko 
3 i pół godziny! Internat ma 
również i inne słabe strony, 
CUSZ nie Interesuje się wcale 
tym, że brali jest tam m. in. 
ciepłej wody, wygodnej świetli
cy, że nie kontrolowana jest 
kaloryczność posiłków których 
jakość pozostawia wiele do ży
czenia i że 580 mieszkańców 
internatu (internat zamieszkują 
i uczniowie innych szkół), po
zbawione jest jakiejkolwiek 
opieki lekarskiej! Jakie mogą z 
tego wyniknąć konsekwencje —> 
nie trudno jest się domyślić.

Ale mimo to 120 uczniów 
Technikum oraz 8-osobówy ze
spól wykładowców z dyrektor
ką Zofią Macieląg, absolwentką 
WSWF w Krakowie Jest dobrej 
myśli. Początek byt trudniej- ;

Niedawno odbyły 
strzośtwa szermiercze

się mi- 
Techni-

razie tylko w jednej

, ,Na. razie jest w tym wszyst
kim tylko jedno „ale". Ucznio
wie Technikum mają dobre wa
runki do nauki oraz praktycz
nego pogłębiania swych wiado
mości, stypendium otrzymuje 
około 80 osób, lecz... internat.

szy — mówią a mimo to
wygraliśmy. Będziemy walczyć, 
aby było coraz lepiej. Bo trud
ności są zresztą po to, aby je 
pokonywać...

3. Mrzygłód
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Żołnierze-sportowcy 
przygotowują się 

do Zimowej Spartakiady W.P
wEiegT^
ekowego przebywa obecnie u j kow trenuje Stanisław Maru 
Zakopanem, przygotowując się sarz i Jozef Krzeptowski Danieł, 
do Zimowej Spartakiady W. P.,1 a zjazdowców — na Małej Łą- 
która, iak wiadomo, poprzedzi j cc — Jan Ciaptak. Biei. icze ob- 
Spartakiada Okręgowa (styczeń rali sobie do freningow rejon 
1953 r.). I P°d reglami i za Gubałówką.

Szczególnie starannie' trenują | właśnie spotykamy powraca- 
biegacze. wyznaczeni do biegu , j^go z treningu kierownika 
patrolowego. Startują w nim zespoiu krakowskiego — ofice- 
grupy składujące " "'«""hi 1 -

pa trelowy zostajc przeprowa
dzony po raz pierwszy w nad
chodzącej Zimowej Spartakia
dzie, na dystansie 30 km. Połą
czony on będzie ze strzelaniem 
na półmetku z kbk. z odległo
ści 100 m. do baloników, umiesz-

ra Ziębę.
— Warunki biegowe

wi on — mamy bardzo dobre, 
zjazdowe też niezłe, natomiast 
skoczkowie użalają się na zbyt 
małą ilość śniegu na skoczniach 
terenowych.

I Żegnając się z zawodnikami 
I OW Kraków, życzymj' im powo
dzenia w treningach oraz zaję-

^PRZEGLĄD SPORTOWY-

mó-

Hokej « ZSHK 
cieszy sie «WM poulereościa

(Od. naszego korespondenta « Swlerdłowska)
. .. .. _ j j-j—Ia' '

odstępach 2 m jeden od drugie-, -------- ------- "
go. Na jednego zawodnika przy-j eia. czołowego mie.%^ 
padać bedę 3 baloniki. czas 
etrzelania wvnosic będzie 2 nu-

Żołnierze narciarze OW Kraków Kotarba, Karton i Piecyk smarują narty.
Foto Z. Konopski

nuty. Za niezestrzelenie balo
nika w tym czasie, doliczać się 
będzie zawodnikowi 2 minuty 
do wyniku. osiągniętego w bie
gu pal rolowym.

Jak widać, konkurencja ta bę
dzie bardzo ciężka i wymagają
ca wiele wysiłku od każdego 
zawodnika. Toteż żołnierze — 
sportowcy., reprezentujący Kra
kowski Okręg Wojskowy, przy
gotowują się do niej intensyw-

I woj Spartakiadzie WP, na zdo- 
I bycie którego mają wszelkie
szanse.

będzie w
wiadomą. Każdy 
Krakowa, jak i

wielobój oficcrsk 
tym roku dużą nic-

z zawodników

raz Wrocławia i Marynarki Wo
jennej dążyć będzie do zdobycia 
I miejsca. W skład wieloboju 
oficerskiego wchodzi bieg na 10 
km. gimnastyka przyrządowa 
IJI-ciej klasy państwowej oraz

*
— Na strzelnicy’ pod reglami 

cn chwila słychać strzały. To za
wodnicy OW Warszawa, którzy 
przybyli w tych dniach do Za
kopanego. przeprowadzają swój 
codzienny trening strzelecki.

W tej chwili przebywają w 
„Groniku" zawodnicy, wyzna
czeni do patrolu wojskowego: 
oficer Bek, plut. Tobis, kpr. Ku- 
nysz, szer. Dutkiewicz i szer. 
Kuroczko oraz wicloboiści: — 
oficerowie Kardaś, Michałow
ski. Kubica, Trzeskalski i Sta-

Jak nas informuje oficer Kar-
daś, do zbliżającej się Zimowej 
Spartakiady przygotowują się

na i 7ównteż‘Ttó którzy " prze^
Eanić z Pis\olel^ na Torkacie w KatOwi’
go na odległość 25 m — pięcio- cac". 
ma pociskami. । Zygmunt Konopski

Narciarze Węgier wyjechali do kraju
ZAKOPANE 31.12. Po

clniowym pobycie w Zakopanem, ■ trasą od' 
30 grudnia wyjechała do kraju I przez, las
28 osobowa ekipa

Motorowodniacy winni startować 
w długodystansowych raidach etapowych

NIEWIELU czytelników przy
pomina sobie krótką 

wzmiankę w prasie o motoro
wodnym rajdzie Warszawa — 
Ploćk — .Warszawa jaki odbył 
się 22 llpca 1951 r.

Prasa podała wtedy jedynie 
suche wyniki, niewiele mówią
ce. zwykłemu czytelnikowi. .

Dziś kiedy znaczenie sportu 
motorowodnego poważnie/wzro- 
slo konieczne jest przeanalizo
wanie wyników tego raidu — z 
uwagi na to. że impreza ta nie 
zastała powtórzona w ubieg
łym sezonie. '

Omawiany raid nie należał 
do zbyt trudnych. Odległość o- 
koło 240 kilometrów, szlak wod
ny wytyczony znakami żeglow
nymi. .szybkość średnia nie za 
wysoka, jedyny punkt kontrol
ny i jednocześnie półmetek w 
Płocku, warunki atmosferyczne 
— dobre. Pewną trudność sta
nowił jedynie niski stan wody 
ńa Wiśle.

Ponieważ była to pierwsza16-.dv kontrolne. Pobiegli tg samą;
' Gubałówki, i tego. rodzaju impreza słusznie

narciarzy
węgierskich.

Jak stwierdzili przed wyjaz
dem ich trenerzy — Kórary (bie
gi), Darabos (skoki) i Emanuel 
(zjazdy) — narciarze węgierscy

dówki,
; gubałowski i Bun- 
co uczestnicy sztafet

Wiele również skorzystali 
zjazdowcy. Ich wiśniowe czepT 
ki były dobrze znane na Kas-

uczynili • organizatorzy, dając 
tak- łatwe warunki.

TRZEBA SIĘ LEPIEJ 
PRZYGOTOWAĆ

W wyniku tego zaledwie czte
ry lizgowce dotarły po wiel
kich trudach do mety w War-
szawie. wycofala się

do pracy 1 obrony. Trudno 
bie wyobrazić wyszkolonego 
lota motorowodnego, który

pi-

raidu z powodu awarii.
Awarie te polegały prawie 

wyłącznie na połamaniu mecha-

jes* zdolny wybrać na niezna
nych sobie wodach dogodnego I
miejsca przeprawy, który nie

nizmów napędowych cZęś-

prowym, ska.d 3—4 razy dzien- 
wiele' skorzystali z. pobytu w । me zjeżdżali na Gąstennic---- % 
Polsce. Najbardziej zadowoleni j lub Goryczkową. Ponadto treno- 
byli skoczkowie, mający do | wali oni slalom w Suchym Zle- 
dyspozvcji dużą ilość skoczni, bie.
terenowych. Pobyt gości w Zakopanem był

Jeśli chodzi o, biegaczki i bie- jeszcze jednym dowodem, wzra- 
gaczy, to pod koniec swego po- stającej przyjaźni i współpracy 
bytu przeprowadzili oni zawo-1 sportowców Polski i Węgier.

Do raidu wy s ta rt owa ło
żeGąsiennicową ' ślizgaczy. Zaznaczyć trzeba, 

,— j... .----- tylko nieliczne 'z nich byty na
leżycie przygotowane do dlugo-

ciach podwodnych — przy na
jechaniu na przykosy i tamy 
kamienne. Poważnych uszko
dzeń natury technicznej w sa
mych silnikach i łodziach nie 
zanotowano. Znamiennym jest, 
że ci piloci, którzy posiadali 
dobre wyniki w klasach wyści
gowych, 1 raidu nie ukończyli. 
Wyniki powyższe niezbicie do
wodzą. że sprzęt p&siada dosta
teczną jakość i jest zdolny do 
długotrwałej pracy, natomiast 
wyszkolenie pilotów do żeglu
gi w trudnych warunkach — 
jest niedostateczne.

Sport motorowodny posiada 
już niclada wyniki. Liczne im
prezy w czasie ostatnich dwóch 
sezonów dowiodły, żc nic tyl
ko piloci, ale i silniki oraz lo
dzie produkowane w kraju są 
najwyższej klasy. Pobito sze
reg krajowych i trzy rekor
dy światowe, zapisując tym sa
mym po raz pierwszy "w historii 
sportu motorowodnego nazwis
ka polskich pilotów w między
narodowej tabeli rekordów.

potrafi ..czytać “na wodzie szla- 
। ku. bez posługiwania się zna-
kami żeglownymi, lub nie zdo
ła wylądować względnie wys
tartować przy nieznanym brze
gu — nie powodując przy tym 
uszkodzenia silnika . lub łodzi.

Nie można uważać za pełno
wartościowego pilota, który nic 
miat okazji przygotowywania 
lodzi do długodystansowej że
glugi i takiej nie. odbył, który 
nie zna, co to jest troska o wy
posażenie lodzi tak, aby mógł 
żeglować na każdej wodzie i 
przy każdej pogodzie, oraz któ
ry . nie posiada umiętności usu
wania prostych uszkodzeń sil
nika i lodzi nic korzystając z 
obcej pomocy.

Tc umiejętności pilot może 
nabyć jedynie po odbyciu kil
ku długodystansowych raidów'i 
wyścigów. Żadna teoretyczna 
instrukcja nie spełni tych za
dań.

Aktyw motorowodny popełnił 
więc duży błąd, nie organizu- 
j ,c w ubiegłym sezonie tego ro
dzaju imprez.

W TRZECH uralskich mia- 1
Stach — Swierdłow-sku, 

Mołotowie i Czelabińsku odby
wały się niedawno połtinaiy o 
mistrzostwo ZSRR w hokeju ną 
lodzie. W turnieju brało'udział 
17 najlepszych drużyn republiK 
związkowych oraz czołowe ze- • 
spoty Moskwy i Leningradu. Na 
podstawie turnieju 
szych zespołów zakwalifikowało 
<ę do zasadniczych gier 
wych w grupie „A", oraz CI dal
szych drużyn, które w . finale 
„B“ walczyć będą o miejsca. 10 
—17.Do finałowego-turnieju „A o 
mistrzostwo ZSRR w hokeju na 
lodzie, który odbywa się obec
nie w Moskwie zakwalifikowały 
się zespoły moskiewskie 
WWS, CDSA, Skrzydła Sowie
tów,. Dynamo i Spartak, z Le
ningradu Dom Oficerów i . Dy
namo oraz Dynamo (Swierd- 
lowsk) i Chemik (Elektrostal).

Większość drużyn walczących 
w moskiewskim finale udało 
mi się widzieć, czy to w roz
grywkach mistrzowskich, czy 
też w spotkaniach towarzyskich, 
poprzedzających turniej. _

Uważam że klasą dla. siebie 
są obecnie drużyny moskiewskie 
a zwłaszcza WWS i CDSA. Obie 
drużyny grają nowocześnie, nad- 

| zwyczaj szybko i ostro, stosują 
umiejętnie grę ciałem, zawodni
cy są wysoko zaawansowani 
technicznie. Tacy hokeiści jak 
Bobrow i Babicz (WWS) z pew
nością znaleźliby stałe miejsce w 
reprezentacji Europy. WWS w 
swojej grupie półfinałowej wy
grało wszystkie spotkania z o- 
gólnym ' stosunkiem bramek 
38:2.

Najbardziej zacięte walki od
bywały się w Swierdłowsku, 
gdzie jeszcze do ostatniego dnia 
nie było wiadomo, kto spotka 
się w finale. Niespodzianką by
ło zajęcie drugiego miejsca 
przez drużynę Chemik (Elektro
stal), która w mistrzostwach u- 
czestniczyła po. raz pierwszy. 
Drużyna ta z powodzeniem wy
stępowała w zeszłorocznych 
walkach o Puchar ZSRR.

Wszystkie rozgrywki odbywa
ły się przy dużym zainteresowa-

niał się códzieńriie1 ■ tysiącami 
widzów,’ gdyż hokej: cieszy się 
W ZSRR wielką popularnością.

Jednakże óbok hokeja kana
dyjskiego, równocześnie i z. du
żym powodzeniem,, uprawiany 
jest w ZSRR przez! sportowców 
różnych dyscyplin tź^. hokej 
rosyjski — jako doskonała za
prawa zimowa. Hokej rosyjski 
różni się nieco -'od kanadyjskie-, 
go, znany .jest jednak i upra
wiany. od;; wielu :lat i stanowi 
dobre przygotowanie do .„Upra
wianego ostatnio hokeja kana
dyjskiego. Dowodem tego jest 
szereg sukcesów\— jakie zapi
sali już na swoje konto hokeiści 
ZSRR — m. in. zwycięstwa nad 
reprezentacjami Polski, NRD o- 
raz doskonałymi' hokeistami

Konkurs-Piebiscyt
na nazwę
Zrzeszenia Sportowego 
szkolnictwa 
zawodowego

Szkolnictwo zawodowe otrzyj 
rrą już wkrótce własne Zrze
szenie, Sportowe. W sprawie 
nazwy nowego zrzeszenia będą 
mogli wypowiedzieć się Czy
telnicy „Przeglądu Sportowego" 
rtaz „Sztandaru Młodych", w 
Konkursie - Plebiscycie, który 
obejmie dwie części.

Czechosłowacji, j
Rosyjskiego' ■ .hokeja grają 

szczególnie chętnie piłkarze; któ
rym ostra . zima zupełnie, unie
możliwia normalne: treningi na 
boisku'.. Hokej 'ten jest nieco 
wolniejszy od kanadyjskiego, 
ale ża to: wymaga o wiele lep
szej kondycji. Hokej rosyjski jest 
ulubionym zimowym sportem 
młodzieży. Stanowi on szeroką 
bazę zaawansowanych kadr dla 
hokeja kanadyjskiego.

Obecnie hokej i łyżwiarstwo 
w Związku Radzieckim bazują 
na naturalnych lodowiskach, 
czemu sprzyja' ostra i długa zi-

niu publiczności. W Swierd
łowsku, stadion Dynamo zapeł-1

ma. Jednak w najbliższych la
tach w Moskwie i Leningradzie 
mają, powstać sztuczne lodowi
ska, które umożliwiając treningi 
jesienią i wiosną przyczynią się 
niewątpliwie do dalszego pod
niesienia poziomu........................

Na zakończenie warto jeszcze 
poruszyć problem /sędziowania. 
W Związku Radzieckim przy
wiązuje się do niego dużą wagę. 
Przed turniejem półfinałowym 
odbył się w Swierdłowsku kurs 
szkoleniowy dla sędziów, ńa 
którym prócz zajęć teoretycz
nych uczestnicy przeprowadzali 
normalne. treningi na lodzie. 
Takie obozy dla sędziów wszy
stkich klas odbywają się zresz
tą przed każdym sezonem. Po
zwala to na stosowanie jedno
litego systemu i wysokiego po
ziomu sędziowania.

A. Abramowie*
| Swierdłowsk

W I części Czytelnicy zapro* 
ponują nazwę nowego zrzesze
nia. biorąc ppd uwagę, że naz
wa. powinna: żąęhęcać młodzież1 
do sportu, podkulać młodzie
żowy charakter zrzeszenia, wy
rażać, bojowość, tężymę i silą. 
Pożądane jest, aby naztia mie
ściła się w jednym 'wytązie,

Około 20 stycznia zbierze 
''Komisja Konkursowa, która 
wybierze pewną ilość nazw, 
proponowanych przez Czytelni
ków i wówczas odbędzie się

II część' Konkursu - Plebiscy
tu. Czytelnicy głosować będą 
do dnia 1 lutego na jedną z 
nazw, podanych przez Komisję 
Konkursową.

UWAGA — niektórzy Czytel
nicy nadsyłają nam propono
wane przez siebie nazwy Zrze
szenia Sportowego „Start", któ
re powstało niedawTio i obej
muje członków spółdzielni pra
cy i cechów rzemieślniczych. 
Podkreślamy, że nasz Konkurs^ 
Plebiscyt dotyczy nazwy Zrze
szenia, które ma dopiero pow
stać w najbliższym czasie 1 o- 
bejmowhć będzie szkolnictwa 
zawodowe.

KUPON
Kenkursu-PIebiscytn

na nazwę nowego Zrzesze
nia Sportowego, obejmują-, 
cego szkolnictwo zawodowe.

Narwa zrzeszenia

djstansowej żeglugi. Większość 
posiadała przygotowanie nie
dostateczne. lub też wyjechała 
tak. jak Się. wyjeżdża na nie
dzielną wycieczkę.

Betwmnik i Tajmanow zwycięzcami
XX dmmpionahi szachowego ZSRR

XVIII championem roze-
26 i 27 grudnia za-

gę i odłożył partię z poważnymi

decydowała o losach dwóch p:er 
ezych miejsc. Tajmanow po zw

wem
najbliższymi w tabeli tu 
Bpleslawskim i Hellerem.

szansami wygraną.
O zaciętości i bezkompromisowo- 

ści walk świadczy f^kt. że w jed
nej tvlko partii padł tego dnia 
wynik remisowy. Tołusz pokonał 
Mojsiejewa, Illwlckl wygrał z Aro- 
ninem, Bywszew z Goldenowem, a

,, , ......................   - , KorcznoJ z Lipnickim. Smyslow
przegrana w oMainiel nindzle nie | zremisował z Konstantynopolskim. 
mogłaby Ich pozbawić I i II miej- l Pozostałe partie odłożono.
Bca. * I W dniu 29 grudnia odbyły się do-

Wysokle walory sportowe wyka- , ęrywkl odłożonych partii z ostat- 
rał “na finiszu Heller. Mając za . njpj runc|y. Botwinnik po zaciętej 
przeciwnika groźnego Tołusza me 1 dziewjęclGCOdzinnej walce przeła- 
zawahał się przed śmiałym poswię- i mal op^r surtina, Tajmanow, uległ 
cenieni hetmana za dwie lekkie f'- ! Hellerowi. Kasparian pokonał Bron- 
gury. Wkrótce potem zaofiarował ; sztajna, BoleMawski zremisował z ,------- i,i n. ns- i Kercsem a Kall z simagjncm.

potem zaoi 
i. pomimo

cztiwego kontrataku Tolusca, zdo
był upragniony punkt.

KorcznoJ w partit z Kerescm po
niósł duże straty I skapitulował w 
22 posunięciu. Suetin popełnił o- 
myłkę I przegrał partie z Konstan- 
tynopolsIUm.

Partie Bronsztajn — Boteslawskl 
1 Aronin — Kan zakończyły się

Goldenow zdobył jakośf 
z Mojsiejewem iei-z prre\ 
wystarczyła do wygran
Siinagin m mo plona przewagi za
dowolić mu <al się remisem w 
partii z Kasparianem. Smyslow 
miał lepszą końcówkę z Lipnickim, 
Jednakże partia ta również zakoń- 
czvla się nierozegraną.

W dniu 21 grudnia zakończono 
wszystkie odłożone partie z po
przednich rund \

Botwinnik wygrał z Mnjsicjeweni. 
Gołdcnow 1 MojMejew bez gry zgo
dzili się na nierozegraną. KorcznoJ 
pokonał Aronina, przegrał z Bron- 
sz ajnem i zionilsował z Simagi-
nem.
n!nem I Slmagincm.

zremisował

wyłoniła
obaj pretendenci

Tak wice pierwsze I drugie miej
sce podzielili mistrz świata Bot
winnik i młody arcymistrż lenin- 
gradzki 'Tajmanow. Obaj oni uzy
skali po 13,5 punkta na 19 możli-

pierwszej dziesiątce zawodników 1 
przekroczyli (z .wyjątkiem Keresa) 
granicę 50% możliwych do zdoby
cia punktów.

Najlepiej-wypad! Tajmanow, któ
ry wygrał największą ilość partii 
(11). Tajmanow ż roku na rok osią
ga coraz to lepsze wyniki. W tego
rocznym turnieju „kandydatów" 
będzie niewątpliwie jednym z głów
nych faworytów na zwycięzcę.

Botwinnik chyba już po raz o- 
statnl w swojej karierze zdobył 
pierwsze miejsce w ćhamplonaeie. 
W XX championacie wygrał on 9 
partii i taką samą Ilość zremiso- 
waL. Sukces swój zawdzięcza mistrz 
świata wielkiej rutynie turniejowej 
i doskonałej taktyce.

Heller od kliku już lat zajmuje 
w każdym turnieju bardzo wysokie 
miejsca (IE—III—IV), nie udało mu

RAID TRUDNIEJSZY JEST 
NIZ WYŚCIG

Zestawienie powyższych da
nych dowodzi, że ta dyscyplina 
sportu posiada dobry sprzęt i 
pilotów, lecz szkolenie jest jesz
cze zbyt jednostronne. Dotych
czas organizowane regaty moto
rowodne odbywał}’ się z regu
ły w klasach wyścigowych na 
trasach zamkniętych, przy do
brych warunkach atmosferycz
nych. na krótkich .odległościach 
(10 do 20 km) — słowem w wa
runkach prawie idealnych.

Pilot wyjeżdżając na start 
wyścigu nie troszczy się o wy
posażenie lodzi, o części zapa- 
sowe. narzędzia i zapas paliwa. 
Najczęściej, w celu zmniejsze
nia wagi pozbywa się wszel
kiego nieużytecznego ciężaru 
(często nawet wiosła), do zbior
nika nalewa tylko taką ilość 
paliwa jaka jest niezbędna dla 
startu i wyścigu. Zdarza się. że

FINANSE MUSZĄ SIĘ 
ZNALEŹĆ

Pomijając brak sprzętu, są 
jeszcze trudności natury finan
sowej. Sekcja Żeglarstwa GKKF 
zaplanowała} ha sezon 1953 r. 
wyścig etapfowjr .-Warszawa — 
Gdańsk. Projek"t ten jest pier
wszym krokiem naprzód dla o- 
siągnięcia właściwego celu tej 
dyscypliny sportu.'. Lecz już
dziś, gdy wyścig 
zaplanowany, w 
sportowych toczą

jest dopiero 
zrzeszeniach 
się debaty.

czy celowe jest finansowanie 
tego rodzaju imprezy. Jest to 
stanowisko błędne, Bo przepro
wadziwszy na przykład analogię 
dó sportu motocyklowego, na
leżałby skasować raid tatrzań
ski i inne, co jest dla każdego 

i oczj’wistym nonsensem. A prze- 
I cięż te dwie dyscypliny sportu 
imają identyczny cel.. Różnią się 
jedynie rodzajem drogi.

paliwa nie wystarcza na powrót] Nie ma wątpliwości, że pilot 
do bazy. Nie musi się o to trosz- ! biorący udział jedynie w krót- 
czyć. gdyż w każdym wypadku ; kodystansowych. wyścigach nie 
ma zapewnioną pomoc. Nie na-

Hokeiści CDSA na czele 
mistrzostw ZSRR

W finałowym turnieju o mistrzo
stwo ZSRR w hokeju prowadzi dru
żyna CDSA, która wygrała dotych
czas wszystkie spotkania

W rozegranych ostatnio meczach 
Skrzydła Sowietów pokonały mos
kiewskie Dynamo 7:1, a Spartak 
Moskwa wygrał z Chemikiem (okręg 
moskiewski) 6:3. WWS pokonał -4:0 
leningradzkie Dynamo, a CDSA wy
grał z Dynamo Swierdłowsk 6:0. .

W dalszym ciągu mistrzostw ho
kejowych ZSRR rozegrano trzy

spotkania: moskiewski Spartak wy
grał 3:1 z leningradzklm Dynamo, 
mistrz ZSRR — WWS pokonał Dy
namo (Moskwa) 2:1, a CDSA wygrał 
ze Skrzydłami Sowietów 4:5.

Na czele tabeli . znajduje śle w 
dalszym ciągu bez porażki CDSA, 
który wygrał _5 .spotkań — 10 pkt. 
Drużyna WWS zajmuje'drugie'miej
sce — 9 pkt.,, trzecie — Skrzydła 
Sowietów — 7 pkt' czwarte — Spar
tak’— 6 pk t ’ "

Nazwisko, imię glosującego

Adres

Wiek . .
Zawód

I.

Wypełnij ten kupon I przy
ślij go do dnia 15 stycznia 

<1953 r. z napisem na koper
cie:! ' Redakcja „Przegląd 
Sportowy", Warszawa, No
wogrodzka 31. (Konkurs' -■ 

■ Plebiscyt).

Moment z jednego ze spotkań hokejowych w Związku Radzicc kim.

pełnychposiada kwalifikacji.
Finansowanie więc wyłącznie 
atrakcyjnych^ widowiskowo re
gat motoro^jdnych, absolutnie 
do pełni wyszkolenia nie wy
starcza.

Niewątpliwie, zagadnienie to 
powinno być szeroko przedys*;

leży się więc dziwić, że wyniki 
raidu Warszawa — Płock — 
Warszawa były tak słabe. Gdy
by warunki raidu były nieco 
cięższe, np. gdyby przewidywa
ły kilka lądowań w terenie lub 
żeglugę po nieznanych i nie wy-

się jednak dotychczas wygrać ani 
puuhu »« >= I jednego turnieju. Arcymlstrz ten

wvch (71%). Trzecie miejsce zajal ; obdarzony wielkim talentem kom-
arevmistrz odeskl Heller z wyni- j binacyjnym zoyt dużo nieraz ryzy
kiem 12 pkt. (63%). I kuje, co kosztuje go utratą wyz-

■ siei 'lokaty.
j Holesławski był przez szereg 

pierwszych rund przodownikiem
I turnieju, pod koniec nieco osłabł, 
\ przegrywając na finiszu dwie par

tie.
Tołuszowi zabrakło 0.5 punkta do 

zdobycia drugiego stopnia arcymi- 
strzowskiego. Gdyby nie przejścio
wą niedyspozycja w. pierwszej po
łowie • turnieju, która kosztowała 
go trzy porażki, Tołusz niewątpli
wie zostałby szesnastym arcymi- 
strzent.

Zdobywca VI nagrody KorcznoJ, 
najmłodszy uczestnik turnieju, od
niósł . niewątpliwie wielki sukces 
wyprzedzając trzech arcymistrzów, 
Srnysłowa, Bronsztajna i Keresa,

Ńiemnfejszym sukcesem pochlu
bić może się młody mistrz Mojsie
jew,. .który nie wytrzymał do koń
ca napięcia walki i w 3 ostatnich 
rundach zdobył zaledwie 0,5 punk
ta. jednakże przyszedł do mety w 
doborpwym towarzystwie Smysło- 
,wa i Bronsztajna. .

SmysłowK Bronsztajn, a zwłaszcza 
Kere* zawiedli’ Keres na finiszu 
podjął próbę- zaatakowania czołów
ki i "przegrał z kolei dwie: partie.

Zwycięzca, dwóch ostatnich cham- 
pionatów’ ZSRR (XVIII i XIX) od 
czasu Olimpiady w. Helsinkach 
przeżywa głęboki, kryzys formy. Z 
pozostałych zawodników ‘ jedynie 
mistrz Lipnicki zagrał o wiele po
niżej -swoich możli^yoścl.

- J. Chądzyński

Dalsze miejsca zajęli: IV—V ar- 
ymlstrz Boleslawski i mistrz To-paru. , tus7 _ p0 11.5 pkt.

i ta n r i Korczno) — 11 pkt. --- —- -
panu I mistrzowie Bronsztajn I Smysło'

mistrz

oraz mistrz Mojsiejew 
pkt, X—XI aicyndstr

rozegrana 23 grudnia 
mistrza ZSRR, edyz

do tegn tytułu

10.5

mistrz Suetin — po P.5 pkt, XH.— 
XIII mistrzowie Aronin i Bywszew 
— po 9 pkt, XIV—XV mistrzowie 
Slmagln i Iliwieki — po 3,5 pkt. 
XVI mistrz Konstantynopolski — 
7,5 pkt, XVIII mistrz’ Lipnicki — 
7 pkt, XVIII mistrz Kan — 6,3 pkt. 
XIX —mlstiz Kasparian — 5.S pkt,

ty c z o n y eh w od a c h. 
ma ilość pilotów 
metę.

PILOT MUSI

Zgodnie z
Joldenow — 5 pkt. 
regulaminem turnie*

tylko zniko-... kutowane w Zrzeszeniach Spor-
osiągnęlaby towych pod kątem celu 1 zadań,

UiHEC

jakie są postawione każdej dys
cyplinie sportu; Trudności nie 
są wielkie; można jc zwalczyć

„CZYTAC" WODĘ przy odrobinie dobrej woli. A 
Naczelną dewizą Ikażdej dyg- j Pilod? Cl nie z.awiodą!

cypliny «portu jest sprawność I Inź. Tadeusz Adclt

me ukończyli swoich partii.
Tajmanow, któremu do zdobycia 

samodzielnego pierwszego miejsca 
wystarczało zremisować, partią z 
Hellerem, nic wytrzymał żywioło
wego natarcia arcymistrza odeskle- 
go i odłożył partię z plonem mniej 
bez szans na ocalenie połówki 
punktu.

Botwinnik, chcąc dogonić rywa
la, musiał za wszelką cerę wygrać 
z Suetincm. Mistrz świata precy
zyjnie, krok za krokiem powięk
szał uzyskaną w debiucie przewa-

jów o mistrzostwo ZSRR zwycięz
cy XX ehampionatu, Botwinnik i 
Tajmanow winni rozegrać między 
sobą w styczniu 1933 r. mecz skła
dający się 7. fi partii o tytuł mi
strza Związku Radzieckiego za 1952 
rok.

Podobna sytuacja powstała • w 
XVI i XVII champlonatach, kiedy 
to pierwsze i drugie miejsca- po
dzielili Kotow i Bronsztajn (XVI) 
oraz Bronsztajn i SmysłoW. (XVII). 
Wówczas jednak pojedynki pomię
dzy zwycięzcami nie odbyły aię, a
tytuły mlątrzów ZSRR przyznano
obu arcymistrzom. ।

Podsumowując wyniki XX cham- 
pionatu należy stwierdzić, Iż arcy- 
mistrzowie na ogół odparli zwycię
sko ataki utalentowanych młodych 
mistrzów. Wszyscy znaleźli się w

<? y

Stale przybywają nowe pozycje tłumaczeń radzieckich wydawnictw sportowy cl;

Książka radziecka skuteczną pomocą w pracy
Przegląd przekładów z radzieckiej literatury sportowej wydanej przez GKKF
W naszym dorobku wyda w- | SPOR‘

niczym poważną pozycję | 
nowią przekłady ’ radzieckich j wydania ii-go nazwano „syntezą 
książek sportowych. Książki ; trzydziestoletnich doświadczeń roz- 
. _____i. woju masowego sportu^w Związkutc mają dla rozwoju naszej; Radzieckim". Ksiażk^^fakarccwa 
kultury fizycznej zasadnicze ma dla nas szczególną$H&tość. gdyż 
znaczenie. Są one niezawodną i stanowi ogromną pomtic w pracy 

- • ( nad umasowieniem kultur:/ fizycz-

planowania i ewidencji przy nau
czaniu gimnastyki, metodykę gim
nastyki oraz wszystkie rodzaje 
ćwiczeń zarówno wolnych jak i na 
przyrządach.

pomocą w pracy zarówno tre
nerów, instruktorów, działa
czy jak I poszczególnych spor
towców. Są one również do
skonałym wzorem dla naszych

nej, jest ona niezawodnym doradcą 
każdego działacza polskiego ruchu 
sportowego.

autorów 
sportowe. 

Cechą

piszących książki

charakterystyczną
książki radzieckiej jest jej 
przejrzysty i celowy układ, 
systematyczne i jasne poda
nie materiału, metodyczne u- 
jęcle oparte na najnowszych 
postępowych badaniach nau
kowych tak licznie w Związ
ku Radzieckim prowadzonych.

Sportowe książki radzieckie 
odznaczają się również celo
wą ilustracją, częstym zasto
sowaniem seryjnych zdjęć fil
mowych, co w doskonały i bo
dajże jedyny sposób uzmysła
wia szczegóły, często zawiłych 
stylów poszczególnych kon
kurencji sportowych.
Dokonajmy pokrótce przeglądu 

przekładów z radzieckiej literatury 
fachowej.
• SPORT NARCIARSKI W ŚWIET

LE BADAN NAUKOWYCH. Jedt 
to zbiór prac wybitnych fizjologów, 
biologów 1 pedagogów radzieckich. 
Przekład zbiorowy pod redakcja 
prof. dr Zygmunta Gilewlcza. Praca 
ta szczególnie duże usługi dćjdaje tre 
nerom i instruktorom narciarstwa, 
wzbogaca ich zasób wiedzy I uczy 
naukowej metody w samodzielnych 
dociekaniach w zakresie treningu 
i narciarstwa £ ogól^

• M. SEGAL: „ŚWIĘTA KULTU
RY FIZYCZNEJ**. Jest to dosko

nały podręcznik, w którym organi
zatorzy sportu polskiego znajdują 
wiele wskazówek tym cenniejszych, 
że opartych na długoletniej prakty
ce i doświadczeniu aktywistów 
sportowych w Związku Radzieckim. 
Podręcznik ten oddaje nieocenione 
usługi naszym instruktorom i dzia
łaczom w organizowaniu świąt kul
tury fizycznej na różnych szczeb
lach organizacyjnych.
• N. OZOLIN: „TRENING LEK-

KOATLETY**. Autor książki 
dobrze znany wszystkim naszym 
sportowcom jest docentem Instytu-
tu Kultury 
jednocześnie

Fizycznej w Moskwie.
wybitnym

.. Trening lekkoatlety
trenerem, 
jest, po-

ważną próbą' uogólnienia doświad
czeń specjalistów radzieckich w za
kresie treningu. Lekkoatleci polscy 
czerpią doświadczenia z wspania
łych osiągnięć radzieckiej lekkiej 
atletyki, tłumaczenie zaś książki O- 
zollna niepomiernie im to ułatwi.

SOKOLSKI;
DEBIUT .

.wspołczes- 
SZACHOWY"

Książka ta przeznaczona jest dla 
szachistów posiadających średnie 
kwalifikacje. Autor, mistrz sportu 
ZSRR, podaje zasady oraz przegląd 
najważniejszych debiutów. Każdy 
debiut jest zaopatrzony w partie 
przykładowe. Zarówno warianty de
biutowe, jak I partie przykładowe 
zostały wybrane przeważnie z prak
tyki turniejowej ostanich lat mi
strzów i arcymistrzów radzieckich. 
• A. GLINTERNIK: „GIMNASTY

KA SPORTOWA**. Jest to dos
konały podręcznik gimnastyki któ- 

omawia wyczerpująco ' zasady

• F. SPIESZNIEW: „OCHRONA
I POMOC W GIMNASTYCE 

PRZYRZĄDOWEJ". Każdy Instruk
tor w. L, a w szczególności Instruk
tor gimnastyki przyrządowej, zdale 
sobie doskonale sprawę z tego, jak 
wielkie znaczenie ma umiejętna 
ochrona ćwiczącego. W polskiej li
teraturze fachowej ani przed wojną, 
ani też po wojnie nie ukazało się 
na ten temat ani jedno wydawni
ctwo. Toteż wydanie książki Spiesz» 
niewa powitane zostało''z radością 
i szeroko wykorzystane, o czym 
świadczy wyczerpanie nakładu w 
królkim czasie.
• E. zurawlew, L. stakel-

RERG. C. jAnANIS: „CO
DZIENNA GIMNASTYKA KO- 
BIETU. Książka ta uzyskała I miej
sce w konkursie na podręcznik glm 
nastykl indywidualnej zorganizowa
nym przez Wszechzwlązkowy Ko
mitet „do Spraw Kultury Fizvcznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR. Niewątpliwie jest to najlep
szy podręcznik tego typu na świę
cie. Wydanie go zatem w polskim 
przekładzie ma doniosłe znaczenie 
dla zdrowia i sprawności polskiej kobiety.

• A. DENISÓW: „BOKS**. Autor 
książki, zasłużony mistrz sportu 

ZSRR, jest jednym z najwybitniej
szych fachowców radzieckich w bo
ksie. toteż przekład lego książki 
jest cenną pomocą w pracy naszych 
trenerów i instruktorów.

• K. GRADOPOLOW: „BOKS
DLA JUNIORÓW». Młodzież na

sza szczególnie chętnie gamie sie 
do boksu, zie prowadzona nauka 
boksu, niedostosowana do możliwo
ści zarowno fizycznych jak I nsv- 
chicznych młodzieży, zniechęca tyl
ko młodych adeptów tego sportu i 
może spowodować nieszczęśliwe wy
padki. Z tych też względów w ZSRR 

dostosowany specjalnie ćla młodzieży podręcznik boksu. Prze- 
klad tego podręcznika na język

polski przyczyni się niewątpliwie 
do racjonalnego nauczania naszej 
młodzieży tego pięknego sportu.

• D. TOWAROWSKI: „PIŁKA
NOŻNA”. Autor, zasłużony 

mistrz sportu ZSRR, doskonały ra
dziecki trener, podręcznik swój 
przeznacza dla drużyn piłkarskich, 
trenerów 1 instruktorów. Podręcz
nik omawia technikę piłkarską, no
woczesną taktykę gry, zaprawę 
kondycyjną drużyn piłkarskich, 
pracę wyszkoleniową w sekcji. 
Wartość książki podnoszą liczne i 
dobre ilustracje.
• G. MAZURÓW: „SKOKI DO

WODY”. Książka „Skoki do wo- 
dy", której autorem jest zasłużo
ny mistrz sportu ZSRR, radziecki 
skoczek G. Mazurów — stanowi bar
dzo starannie opracowany podręcz
nik zarówno dla instruktorów, tre
nerów, jak i zawodników. Znajdu
jemy w niej nie tylko metodyczne 
wskazówki lecz także opisy naj
różnorodniejszych skoków oraz 
szczegółowo opracowany plan lek
cji na okres całego 'roku. Liczne 
ilustracje są cennym uzupełnieniem 
wykładu. Tablice skoków o różnvm 
współczynniku trudności obowiązu
jących na zawodach 1 przepisy sę
dziowania są materiałem pomocni
czym dla sędziów.

•«;««lc.,STIAKOWSKi: „piłka
WODNA**. Na całość tej książki 

sKtada się 9 rozdziałów traktujących 
°.,technIce pływania i opanowania 
pi-ki, zasadach treningu 1 taktyki 
watcrpolisty. Wszechstronnie i z 
wielkim znawstwem opracowane zo
stały wszystkie zagadnienia wcho-* 
dzące w zakres gry w piłkę wodną.

pominięto również omówienia 
techniki gry bramkarza. Istnieją
cych systemów rozgrywek I punk
tacji, W ten sposób książka jest nie 
tylko podręcznikiem dla instruktora 
1 zawodnika, ale również dla sę
dziów, dzięki zawartym w niej 
przepisom dotyczącym gry 1 urżą- 
dzeń. *

• I. CZKANIKÓW: „500 GIER I
ZABAW**. Część I-sza zawiera 

bogaty zasób zabaw ruchowych do 
zastosowania na • boisku i na wy-

sieczkach, w terenie, w wodzie, a 
także na lodzie i śniegu. Część H-a 
podaje zasób gier świetlicowych, 
łatwych do przeprowadzenia a w 
większości u nas nieznanych.

• l. RACHTANOW: „MOI PRZY
JACIELE SPORTOWCY”.

.W.UTKOW: 
'KORD**.

,PIERWSZY RE-

„SZTAFETA POKOJU** — są to
trzy zbiorki niezwykle intere-

sujących nowel, opowiadań 1 repor
taży, obrazująych wielkie poświęce
nie 1 ofiarność sportowców radziec
kich w pokojowej, twórczej służbie 
dla swej wielkiej, socjalistycznej oj
czyzny i ich bezgraniczne bohater
stwo w walce z hitlerowskim najeź
dźcą. Duża wartość literacka i zaj
mująca treść sprawiają, że lektura 
tych książeczek pozostawia silne, 
trwałe wrażenie i jest cennym 
środkiem kształcącym nową mo
ralność sportowca-patrloty.

Na- tym jednak Tlie kończą 
się przekłady radzieckiej lite
ratury sportowej. W ’ chwili o- 
becnej' znajdują się w druku, 
bądź też w przygotowaniu, je
szcze inne cenne pozycje jak np. 
Chomienkow — Lekkoatletyka,
Ignaszenko Akrobatyka,
Gradopolow — Boks (podręcz
nik dla wyższych uczelni w. f.), 
Keres — Teoria szachowych de
biutów i kilka innych.

Należy również podkreślić, że. 
oprócz wydawnictw GKKF, nie
bawem Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki wyda podręcznik Szysz- 
kariewy — Gimnastyka arty
styczna, a Państwowy Instytut 
Wydawnictw-Lekarskich — kil
ka tytułów z zakresu medycyny 
sportowej.

mgrArkady Brzezicki



Sir. 4
„PRZEGLĄD SPORTOWY"

Tylko... nieco lepiej niż w Oslo
zagrali

KATOWICE,
Wszyscy bez wyjątku

(teł.I. wl.) 
uczest-

nicy Igrzysk Zimowych w Oslo, 
obecni w sylwestrowy wieczór 
na Torkacie twierdzili jedno
myślnie, iż nasz ostatni w ub, r. 
przeciwnik, hokejowa drużyna 
Finlandii, zagrała w Katowi
cach o dwie klasy lepiej, niż 
podczas meczu z Polską w Oslo.

— A jak zagrała nasza dru
żyna w porównaniu z występem 
w Oslo? — zapytaliśmy.

— Nieco lepiej niż w Oslo — 
padla także zgodna odpowiedź 
trenerów i dziennikarzy, któ-
rzy byli 
spotkali.

Można

świadkami obydwu

by stąd wyciągnąć
wnioski, iż Finowie lepiej od 
nas potrafili zużytkować korzy
ści wyniesione z turnieju olim
pijskiego, że szybciej potrafili
uzupefnić braki taktyce i
technice, niż nasi hokeiści.

Tak się w istocie rzeczy spra
wa przedstawia. I dlatego w 
środowym meczu nie zdołaliśmy 
odnieść zwycięstwa, chociaż by
liśmy w stanie pokonać Finlan
dię jeszcze raz.

Przed nami jeszcze dwa me
cze z Finlandią. W Nowy Rok 
z miłymi gośćmi walczy repre
zentacja młodzieżowa, a w pią-
tek odbędzie się
spotkanie Polska

Ogólną ocenę 
trzech występów 
skich hokeistów 
więc na później.

rewanżowe 
Finlandia.
analizę z

polskich i fiń- 
pozostawimy

Przy okazji przekonamy się, 
czy trenerzy i szkoleniowcy po
trafili wyciągnąć wnioski z pier-

nasi hokeiści w pierwszym meczu z
wszego spotkania i czy ewen
tualne zmiany w składzie dru
żyny i w sposobie jej gry wpły
ną na zwiększenie wartości bo
jowej naszego zespołu.

BŁĘDY TAKTYCZNE
Nasza reprezentacja zaczęła 

mecz z Finami w „wielkim" 
stylu. Atakowano całą piątką. 
Pod bramką fińską powstawał 
co chwilę niesamowity zamęt, 
tłok, który w niczym gry nie 
ułatwiał, a wprost przeciwnie, 
dość poważnie zmniejszał na
sze szanse zdobycia bramki.

Notvoczesny system ataku i 
obrony w piątkę ma wielkie za
lety. Można stwierdzić, iż tjd- 
ko _w ten sposób należałoby

• nie powinny paść. Nie nauczy
liśmy się atakować piątką, cze
go najlepszy dowód mieliśmy 
w trzeciej tercji, kiedy to na 
lodzie było trzech Finów i pię
ciu Polaków. W tym okresie 
drużyna nasza nie oddała do
słownie ani jednego strzału na 
bramkę fińską, dając się całko
wicie zablokować trzem prze
ciwnikom.

W drugiej połowie trzeciej 
tercji zaniechano już tej tyra- 
lierki. Jeden obrońca zostawał 
w tyle, czwórka atakowała i 
efekty nie dały na siebie dłu-
go czekać. Zdobyliśmy dwie 
bramki, a moglibyśmy zdobyć 
co najmniej jeszcze dwie.najmiucj uwie.

Druga sprawa — to puszcze- 
I nie w bój trzech ataków, i Wgrać i że taki system zapewniał11^ w uu"? ai^uw.

szanse powodzenia w meczu z I ml(^ypanstwowym, 
silnym przeciwnikiem. Ale sam ~”'= r

m<-v£.u p<uw,WU W^in, W
którym spotykają się dwa rów-■«“m pi /ne sam t ,, —* . *•

system nie wygrywa — wynik ne zespoły rzadko raczej prak- 
_j •__ i , tvlfUlP CIO frzv Tminmiirinzależy od jego wykonawców.

Tymczasem z tym wykona-
tykuje się trzy zmianowe cyk
le. Poza CSR i Szwecją, żadna <xjulv.GaoGui zi ijm wyKona- . L, ----   

niem bvło w naszej drużynie drużyna w Europie nie mo.
jak najgorzej. Podstawowym s°bie PO*'?’’»* na wystawie- 
brakiem widu naszych hokei-, , -e trz®c? równorzędnych ata-

__  •__ z „ * KflXV. !k t ya nunft nntomstów jest niedostateczna szyb
kość. W meczu środowym do
szedł jeszcze do tego brak kon
dycji u niektórych zawodników 
l dlatego po ataku w piątkę 
nie następowała obrona w piąt
kę. Więcek i Bromowicz mieli 
siły, by powrócić pod swoją 
bramkę, ale nie mieli już sił, 
by jej skutecznie bronić. I dla- i 
tego to Finom udało się wiele 
razy przejechać przez środek —
między obrońcami. W taki spo-

Finami
Kto chodzi w butach narciarskich 

zakopiańskiego Kolejarza

ków, a i te dwie potęgi europej
skiego hokeja, używają trzeciej 
linii tylko w spotkaniach ze
słabszymi od siebie przeciwni
kami, Trzeci napad trzeba pusz
czać na lodowiska b. umiejętnie 
i rozważnie. Operowanie rezer
wami jest w hokeju równie 
ważne, jak i samo rozgrywanie 
meczu.

nielicznymi wyjątkami wszyscy 
nasi hokeiści nie wytrzymali 
narzuconego w pierwszej tercji 
tempa gry, które stawało się 
wolniejsze z minuty na minutę, 
by wzmóc się znów w‘ ostat
niej fazie meczu. Chodakowski, 
Jeżak i Csorich w kolejności 
wymienionej wytrzymali najle
piej spotkanie, najlepiej gra w i 
byli najlepszymi w naszej dru
żynie, bo mieli dobrą kondycję. 
Dobrą grę ciałem z za częstymi 
jednak tendencjami do brutal
ności wykazał Chodakowski.

Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że braków tech
nicznych nie uzupełnimy tak 
szybko, że przejmowanie krąż
ka jest jeszcze nadal słabe, że 
z taktyką może być nieco lepiej.

W najbliższym okresie, ma
jąc na uwadze akademickie 
mistrzostwa świata w hokeju 
na lodzie, musimy zwrócić 
najbaczniejszą uwagę na kon
dycję naszego zespołu, na 
zwiększenie szybkości i zwrot- 
ności naszych zawodników. 
Pełne uzyskanie tych walo

rów, zwiększa poważnie na
sze szanse w walce z równy
mi, lub nawet lepszymi part
nerami.

Kije hokejowe mają ten 
„brzydki" zwyczaj, że często ła-. 
mią się. I tak w meczu z Fin
landią pękł Bromowiczowi kij. 
Na rozpaczliwy okrzyk: — 
„Drugi kij!" — nie otrzymał 
długo odpowiedzi; bo, jak się o- 
kazało, nie miał rezerwowego 
kija. W rezultacie kij rozleciał 
się całkowicie i Bromowicz do
czekał się wykluczenia z gry. 
Taki przypadek mógł zadecydo
wać o porażce naszej drużyny.

W środę poza wymieniony
mi już Chodakowskim, .Teża- 
kiem i Csorichem dość dobrze 
zagrał Pęczek w obronie i Ol
szowski w ataku CWKS. Obyd
wa ataki były dość równe, wię
cej niebezpiecznych i błyskotli
wych zagrań miała linia CWKS.

Nasi goście stanowią zespól 
wyrównany o dobrych podsta-

Tak Pt? jakoż złożyło, że w 
kilkudniowych odstępach Ra
da Główna ZS Kolejarz zo
stała zaatakowana za brak o- 
pieki nad narciarstwem. Au
torzy krytycznych artykułów 
w „Rrzegląifeie Sportowym"- i 
„Życiu Warszawy" stwier
dzali • brak sprzętu w za- 
kopi ańskistj (kole Kolejarza 
twierdząc, że nawet młoda,' 
utalentowana biegaczka, Ma
rysia Gąsienica pie ma nart. 
Obaj autorzy przytaczali sło
wa jednego z trenerów zako
piańskiego Kolejarza — Zub
ka.

Ponieważ od kilku lat Kór 
lejarz. jest najsilniejszym w
narciarstwie zrzeszeniem

wach technicznych dobrej

ZLE Z KONDYCJĄ
Kondycja i szybkość —między obrońcami. W taki spo-| Kondycja i szybkość — to 

sób padały bramki, które były i odwiecznie słabe strony naszego 
do uniknięcia, które właściwie I reprezentacyjnego zespołu. Poza ■

Polska — Finlandia 3:3 (1:3; 0:0; 2;0)

GORZKIE SŁOWA 
POD ADRESEM 
WYPOSAŻENIA

Dużo gorzkich słów poświęco
no już wyposażeniu naszej dru
żyny. Istotnie, przedstawia się

reprezentacyjnego zespołu. Poza • ono gorzej, niż źle. Spodenki —
- ------------ —_______ ___________ Ho prawdziwa kompromitacja.

W ostatnich minutach gry
hokeiści nasi wywalczyli remis

Przecież znajdzie się chyba w 
kraju... krojczy, który potrafi 
skroić jakąś ich przyzwoitą, for
mę, przecież można je uzbroić, 
tak jak to robią Czesi we wsu
wane ochraniacze itd. Ochrona 
górnej części ciała jest napraw
dę prymitywna.

KATOWICE, 31.12 (teł. wt) Pol
ski — Finlandia 3:3 (1:3, 0:0, 2:0). 
Bramki dla PólSki zdobyli: Choda
kowski, Jeżak 1 Olszowski, dla Fin-
landil: Rapp, Kusella i Rlntako- 

Sędzlowat LIndras, Finlandiaski.
i Zarzycki, Polska. Widzów ok. 
10.000.

Polska: Szlendak, Bromowicz, Pę
czek. Chodakowski. "^Więcek, Jeżak, 
Palus, Olszowski, Janiczko, Csorich, 
Lewacki, Herda, Nowak. J. Brze
ski.

Finlandia: Myli a, Rintakoski.
Isotalo, Kauppt, ■ Selisma, Hauka- 
vaara, Rapp. Hakala. Kuusela, Sll- 
vennoinen,. Lalnesala, Saksonen, 
Tic, Rekamaa.

Po odegraniu hymnów państwo
wych przemawiali działacze hoke
jowi obu krajów, następnie kapi
tanowie drużyn wymienili pamiąt
kowe upominki.

Opinia sportowa całego kraju 
była raczej przygotowana na zwy
cięstwo polskiej drużyny, tym
czasem nasi hokeiści uzyskali re
mis, co jest dużym zaskocze
niem, bowiem drużyna polska 
mustala ten remis wywalczyć. Po 
pierwszej tercji goście prowadzl-

Reprezentacja nasza zagrała po
niżej możliwości, demonstrując w 
ogólnym przekroju spotkania słabą 
formę. Ponadto zawodnikom na
szym brakło tym razem żywości, 
która towarzyszy zwykle meczom 
w rodzinnym kółku. Dopiero w ostat 
nich 10 min. Polacy rozruszali się 
i grając z właściwym sobie impe
tem, zdołali częściowo uratować 
wynik międzypaństwowego spotka
nia

pierwsza bramka padła w 7 
min, gry; autorem Jej był obroń
ca Chodakowski, który zdecydo
wał się na strzał co najmniej z 
20 m w momencie, gdy nasi za- 
wodnley "zmieniali się w czasie 
gry, nie myśląc zupełnie o tym, 
by zdobyć prowadzenie.
Uwaga całej widowni skupiona 

była wówczas na ławce polskiej 
drużyny i dopiero czerwone świa
tełko nad bramką fińską odwróciło 
zainteresowanie. Radość była po
dwójna, gdyż sądzono iż zdobycie 
prowadzenia w tak łatwych oko
licznościach będzie zwrotnym mo- 
meniem spotkania1, że nasi repre
zentanci opanują “ię i pokatą wre
szcie hokej do jakiego jesteśmy 
przyzwyczajeni.

Niewątpliwie zdobycie tej bram
ki było zwrotnym momentem lecz, 
niestety, nie podziałało dodatnio 
na naszych graczy, lecz na Finów.

którzy jak rwący potok rzucili się 
do ataku. Polska dzielnie się bro
niła, wybijając krążek z własnej 
tercji obronnej, przeprowadzając 
również od czasu do czasu kontr
ataki. Nie miały one jednak wiel
kiej siły, gdyż prowadzący krążek 
hokeiści nie wykazali skłonności 
do podawania go wychodzącym na 
pozycję partnerom.

Gra obrońców też Jest przed
miotem ogólnego narzekania; naj
słabiej spisuje się Więcek i z je
go winy w 11 min. Rapp po ce
lowym rajdzie mija naszego de
fensora, zdobywając bramkę dla 
Finlandii.
Miny wszystkim rzedną. Finowie 

stają się coraz to groźniejsi, ponie
waż polscy skrzydłowi nie uważają 
za stosowne wracać się za prze
ciwnikami grającymi na tych sa
mych pozycjach.

Raz po raz napad Finlandii ma 
pod bramką Szlendaka dużo prze
strzeni do kombinacji i w wy- 
nikn błędu taktycznego defensy- 

/ wy w 13 min. prowadzi ze strzału 
Kuuseli, który obok innego na
pastnika Hakala jest najlepszym 
zawodnikiem gości.

Utrata kolejnych dwóch bramek 
peszy polską drużynę wyraźnie. 
O ile przedtem zawodnicy po
pełniali stale błędy, to tera? no
tujemy fatalne przeoczenia, tak 
że w 15 min. gry wynik brzmi 
3:1 na korzyść Finów. Zdobywcą 
tej bramki był znów obrońca, 
tym razem Rintakoski, bezpo
średnio winnym Jej utraty znów 
Więcek.
Zapowiada się na to, że Finlandii 

uda się rewanż za porażkę w Oslo 
na Igrzyskach Olimpijskich. Szan
sa realna, bowiem nasi hokeiści nie 
potrafią się nadal skoncentrować.

Początek drugiej nie przynosi za
sadniczej zmiany w grze polskiej 
drużyny. Znów te same błędy 1 
niedomagania ataków, które nie 
potrafią forsować obrony Finlandii, 
wzmocnionej środkowym napastni
kiem spełniającym funkcję stope
ra, który jednak potrafi, gdy za
chodzi tego potrzeba niespodziewa
nie wyrosnąć na właściwej pozycji. 
Wielokrotnie bodziczkowani tracą 
ochotę do gry 1 zaczyna wyglądać 
na) to, że Finowie opanowują lodo- 
wisko.

Obawy, na szczęście, nie znaj
dują potwierdzenia i mniej wię
cej od 30 min. gry postawa dru
żyny polskiej się poprawia. Z 
minuty na minutę widać wyraź
ny postęp. Oczywiście nie jest to 
jeszcze pełna gama umiejętności,

ale zawsze To „coś*1 znal-
dujA wyraz w tym, iź możemy 
podziwiać talent bramkarza Fi
nów Mylił; tpn naprawdę dobry 
gracz, obdarzony refleksem chwy
ta prążek do ręki, wyjaśniając 
szereg groźnych sytuacji oraz 
broniąc szeregu silnych i celnych 
strzałów. Prawdziwe oblężenie 
przeżywają Finowie w 12 i 16 
min. Zdobycie bramek przez nasz 
atak wislalo w obu momentach 
na włosku.
Znaczna poprawa gry naszej re

prezentacji napawa wszystkich na
dzieją, że ostatnia część meczu 
przyniesie zmianę wyniku. Przerwa 
między 2 a 3 tercją trwa nieco 
dłużej. Obsługa nie tylko zgarnia 
śnieg, ale także szczotkuje taflę.

Operacja ta sowicie się opła
ciła, bo na dobrym lodzie ataki 
zaczynają chodzić prawie jak „na 
sznurku’4 i wreszcie na kilka se
kund przed zmianą Palus podajc 
znajdującemu się na pełnej szyb
kości jeżakowi krążek, a ten w 
pełnej szybkości posyła go do 
bramki.

I znów ataki jednej 1 drugiej 
strony. Obaj bramkarze są w po- 
ważych opałach. Szlendak nie 
kapituluje, natomiast jego vis a 
vis, Myiia musi spełnić niezbyt 
przyjemną funkcję 1 wyciągnąć 
krążek z własnej statki. Wepchnął 
go tam Olszowski, drugi benia- 
minek drużyny narodowej. Je
szcze było kilka okazji do zdo
bycia bramek, ale cóż krążek nie 
zatrzepotał w siatce.
Finlandia w końcówce gra przez 

mo-łT.t nawet w trójkę, ale i .tej 
okazji Polacy nie potrafią wyko
rzystać. W ostatniej minucie spo
tkania widownia przeżywa najbar
dziej denerwujący, moment; wyda
wało się, że tak ciężko wywalczo
ny remis zostanie lekkomyślnie 
utracony. O mało co Pęczek nie 
zepsuł... sylwestrowego wieczoru 
nastrzellwując, przy zamku pod 
bramką Finlandii, Rappa, który cia
łem zatrzymał krążek, a później 
poszedł na przebój, wypracowując 
sobie sytuację sam na sam ze Szlen- 
dakiem.

Dzielny kryniczanin zahypnotyzo- 
wał chyba Fina, a ten nie wy
trzymał i strzelił obok słupka. 
Niebezpieczeństwo zostało zażegna
ne. a w kilkanaście sekund póź
niej sędziowie odgwizdali koniec 
spotkania.

Arbiter fiński prowadził mecz 
wzorowo 1 obiektywnie.

Młodzieżowa
Dokończenie ze str. 1 

my a grając twardo i ambitnie 
wyrobiła sobie respekt u prze-, 
ciwnika.

Od początku spotkania akcje 
stale się zmieniały, na pierw
szą bramkę trzeba jednak było 
czekać dość długo, bo aż do 13 
minuty, choć wcześniej wiele
byio dobrych sytuacji.
ją Jeżak 
łem.

Polska

przytomnym
Zdobył 
strza-

drużyna zachęcona
zdobyciem prowadzenia zaczę
ła się dwoić i troić, przeprowa
dzając pomysłowe kombinacje. 
Finowie nie pozostawali dłużą! 
i wzmacniając tempo gry za
czynają zagrażać naszej bram
ce, ale nie potrafią wyrobić 
sobie dogodnej sytuacji do 
strzału z bliskiej odległości. 
Dalekie bomby, nękające strza
ły stają się łatwym łupem

100 M DOW.
1» Milnikiel Bud. Chorz.
2. Broi] Gw. Kat.
3. Werakso Kol. W-wa
4. Dzlkówna Ogn. Byt.
3. Bemówna ogn. Wi.
6. Gryszczyk U. Bud. Chorz.
7- Kowalska Ogn. W-wa 

Badura Bud. Chorz.
U. przyborowlcz Sp. Pozn.

10. Sobczak Wł. Łódź

Repr. Polski
bramkarza Hampla. W 18 
nucie Polska młodzieżowa 
wadzi 2:0.

Wynik poprawił Herda,

Finlandia 4:2
mi- 
pro-

któ-
ry z bliskiej odległości bardzo 
silnym strzałem w górny róg 
zmusił bramkarza Finów do 
kapitulacji. Ważnym momen- 
trm tej tercji było jeszcze wy
kluczenie na 2 minuty z gry 
Chodakowskiego za zupełnie 
niepotrzebny faul.

Drugą część meczu Polska zmu
szona była rozpocząć w czwór
kę, (bowiem Chodakowskiemu 
nie skończyła się jeszcze kara) 
i grać defensywnie. Wy - 
korzystają to Finowie i po 
ładnej kombinacji, po wypro
wadzeniu naszych zawodników 
w pole, Tle wyrasta przed 
Hamplem i poprawia wynik 
na 2:1.

Choć w następnych minu
tach gra również była cieka
wa i emocjonująca, czerwone 
światełko nie zapala się nad 
bramkami. Dopiero początek 
trzeciej tercji przynosi zmianę 
wyniku. Obrońca Finów Kaup- 
pi dalekim strzałem wyrównu-
je na Bramkarz nasz nie
spodziewał się strzału i zupeł-
nie nie interweniował.

Okazuje się jednak, że po-
przednie bramki zdobyte przez 
Polskę nie były dziełem przy
padku, lecz wynikiem dobrej 
gry. bo już w 10 minucie Je- 
żak otrzymując od Olszowskie
go podanie znów bardzo sil
nym strzałem umieszcza krą
żek w siatce, a w chwilę póź
niej robi to samo Nikodemo- 
wicz. jednak w sposób mniej
efektowny.

Jerzy Badner

grze ciałem. Z taktyką nie jest 
jeszcze najlepiej; widać że dru
żyna dojrzewa jeszcze, że jest 
w trakcie zdobywania wiedzy 
hokejowej. "

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje dobra jazda i zwrot- 
ność. Bramkarz zaimponował 
olimpijskim spokojem, stylową 
grą i błyskawiczną orientacją. 
Najlepszym obrońcą był zdecy-
dowany. ostry Rintakoski, 
z napastników największe
bezpi eczeń st wo stwarzali

nie-

naszą bramką Kuusela i Ha-
kala.

Obydwaj sędziowie wywiązy
wali się dobrze z nietrudnego 
zresztą zadania. Sędzia fiński 
zaimponował błyskawicznośoią 
zawsze trafnych decyzji.

Zawody toczyły się w przy
jemnej atmosferze, na co m. in. 
wpłynęła także ugorowa orga
nizacja, jaką chcielibyśmy za
wsze oglądap na zawodach.

Jerzy Ztr.arziik

związkowym, dane zawarte w 
wymienionych artykułach ży-r 
wo nas zaniepokoiły. Czyżby 
naprawdę było aż tak źle?

— Nie. Alarm był przed
wczesny i przesadzony — mó
wi do nas Andrzej Marusarz, 
którego dziwnym trafem spo
tykamy w Warszawie przed 
siedzibą Zrzeszenia. Wszystko 
się już wyjaśniło i braki zo
stały uzupełnione. Właśnie 
wracam dó Zakopanego z bra
kującym nam sprzętem. <

W Radzie Głównej, kiedy 
prosimy o wyjaśnienie spraw 
narciarskich, kładą przed na
mi dość grubą teczkę:

— Tu są wszystkie akty, 
protokóły i inne dokumenty 
dotyczące naszych sekcji nar
ciarskich ,— mówi tow. Pie- 
trusiewicz’ — czego nie znaj- 
dziecie w teczce wyjaśnimy 
wam na podstawie naszego 
sprawozdania z wyjazdu służ
bowego do Zakopanego.

— Jak więc było z narta
mi Marii Gąsienicy?

— Rzeczywiście zawodnicz
ka ta nie miała nart wyczy
nowych. Nie był to jednak 
mankament wywołany bra-

kiem . zainteresowania nar
ciarstwem ze strony Rady 
Głównej, lecz' po prostu—wy
miarami nart. W całym Zako
panem nie było wielkości od
powiadającej wzrostowi Mary
si. Dopiero wytwórnie zako
piańskie przyszły nam ż po
mocą i odstąpiły jedną z par 
nart wzorcowych.

— A jak się przedstawia 
sytuacja ze sprzętem w ogó
le?

— Proszę, oto są spisy 
sprzętu. W zasadzie jest go 
dosyć, ale niewłaściwa gospo
darka doprowadziła do tego, 
że po szczegółowym zbadaniu 
stanu magazynu i stanu sprzę
tu ustaliliśmy,, że dla 42 skla
syfikowanych zawodników 
trzeba dokupić 9 par nart bie-' 
gowych i 10 zjazdowych — 
pierwszej klasy oraz 10 par 
butów biegowych i 5 par — 
zjazdowych. Zakupy te Już 
załatwiliśmy i Andrzej Maru
sarz pojechał ze’ sprzętem do 
Zakopanego.

— Więc jednak braki były!
— I tak i nie, Według ksiąg 

magazynowych nie było ich, 
ale według stanu faktyczne
go — były.

— Jak to się mogło stać?
— Po prostu zła gospodarka. 

Proszę, oto odpisy pokwito
wań. W butach zjazdowych 
zakupionych przez nasze zrze
szenie chodzi m. in. dr Wasyl- 
kiewicz i Zdzisław Motyka. 
Nie są oni nie tylko naszymi

. i zawodnikami ale nie są r4w* 
nież członkami koła.

— To dlatego brakowało 
sprzętu dla wyczynowców.

— Między innymi tak. DTU* 
gą przyczyną była niewłaści-* 
wa konserwacja sprzętu. Po 
drobnych naprawach sprzęt 
znajdujący się obecnie w ma- 
gazynie zaspokoi potrzeby ko
ła na cały sezon.

— Jakie środki podjęła Ra
da Główna, żeby uzdrowić 
stosunki panujące w Zakopa
nem?

— Podczas ostatniej bytao- 
. ści odbyliśmy długą konferen
cję z przedstawicielami orga
nizacji partyjnej, związkowej 
i naczelnikiem Polskich Kolej 
Linowych. Wszyscy oni pręy- 
rzekli, że zwiększą swoją po
moc i opiekę nad kołem spor
towym. Sądzimy więc, że nasz 
zakopiański aktyw przełamie 
zły styl pracy i wejdzie na 
drogę właściwą, drogę rozwo
ju narciarstwa.

A więc w zakopiańskim ko
le narty i buty'są. Iw zako
piańskim kole nart I butów 
nie nia. Paradoks? Nie. Tyl
ko po prostu tak się dzieje^ 
gdy wskutek złej gospodarki, 
na nartach i w butach Kole
jarza nie jeżdżą jego zawod
nicy, a „osoby postronna".

Na obiecaną poprawę po* 
czekamy, a potem znów napi* 
szemy czy aktyw zakopiański' 
dokonał przełomu w swej pra
cy. czy też nie. (Kiw.)

W Bydgoszczy 
straszą... biurokraci

Nareszcie pływacy nasi
wypłynęli na „szerokie wody<s

lyTIEOSIĄGALNE do niedawna 
4 ’ wydawały się marzenia na
szych pływaków o wyjściu na 
szerokie wody i osiągnięciu wy
ników na poziomie czołówki 
Europy. W tym roku stały się 
one rzeczywistością. Awangar
da polskich pływaków wkroczy
ła swymi wynikami w niedo
stępne dotychczas rejony.

mniej więcej wynikowi 1:18 — 
1:19 na 100 m grzb,
r Zapaleńcy pływaccy, niewąt

pliwie, zaliczyliby tu jeszcze 
wynik Bonieckiego na 100 m 
grzb. — 1:09,7, jak też Tołka- 
czewskiego, który jako pierwszy 
z Polaków, przekroczył sakra
mentalną granicę minuty na 
100 m dow. Ale wyniki te nie 
mają jednak takiego ciężaru ga
tunkowego, jak rezultaty: Pe-Gremlowski.

Petruse- 
którzy

Pierwszymi byli
wicz

Gremlowski

rezultaty na jeszcze wyższy po
ziom.

Dobre na ogół wyniki, uzyską- 
ne w 1952 r., nie powinny jed
nak nastrajać nas zbyt opty
mistycznie. Postęp jest niewąt
pliwie duży, ale mógłby być 
jeszcze większy. Przede wszyst
kim na średnich i długich dy
stansach w stylu dowolnym, 
gdzie najsłabiej prezentują się 
400-metrowcy. Zaledwie jeden 
wynik poniżej 5 minut, to sta
nowczo za mało. Jeszcze gorzej

podczas startu na gościn
nej pływalni Moskwy, u- 
zyskali wyniki, które szerokim 
echem odbiły się w Europie.

Petruse^ncz uzyskał na 200 m 
żabką — 2:37.9 co wówczas nie 
tylko było jednym z lepszych 
czasów w Europie, ale nawet 
na świecie. Gremlowski prze
płynął 1500 m dow. w 19:23,9. 
co wprowadziło go do czołówki 
europejskiej na tym dystansie, 
mimo, źe wvnik uzyskany był 
na basenie długości 25 m.

Później przyszły Helsinki, 
gdzie niespotykany dotychczas 
w historii naszego pływania 
sukces odniósł Gremlowski. U- 
plasował się on na 10 miejscu 
w konkurencji 1500 m dow. o- 
siągając W razem na basenie 
50 metróWym czas 19:17,5. 
I wreszcie w małym, śląskim
miasteczku Siemianowicach
Milnikielówna podczas mistrzo-

trusewicza, Gremlowskiego czy 
Milnikielówny.

Te trzy wyniki stały się punk
tem. od którego zaczyna się e- 
tap startu Polaków już na „sze
rokich wodach".

Czołówka wypłynęła więc na 
..szerokie wody". Zrozumiałe 
jest jednak, że te trzy czy pięć 
nazwisk nie może nas zado
wolić, gdyż nie jest pełnym od
zwierciedleniem wysiłku tre
nerów i zawodników. Spójrzmy 
na listę „10 najlepszych", a 
przekonamy się, że jesteśmy na 
najlepszej drodze do znacznego 
powiększenia dotychczasowego 
dorobku, co właśnie jest ko
nieczne dla zaspokojenia naszej 
ambicji.

Wyniki osiągnięte przez na
szych pływaków dzięki warun
kom, stworzonym przez władzę 
ludową dowodzą, że mamy Licz
ną i utalentowaną młodzież oraz
fachową kadrę trenerską, którast,w Polski osiągnęła na 200 m fachową kadrę trenerską, która 

grzb. — 2:57,2 — co odpowiada । może podnieść dotychczasowe

Najlepsze wyniki piywaczek w 1952 r

6:26.0

400 M DOW.
1:12,0 1. Dzlkówna Ogn. Byt.

2. Werakso Kol. W-wa1:14.0
1:15,2 3. Gryszczyk U. Bud. Chorz.
1:15,2 4. Kowalśka Ogn. W-wa
1:15,5 5. Przvborowicz Sp. Pozn.
1:15.8 6. Broił Gw. Kat.
1:16,1 7. Skotnik Bud. Chorz.
1:17,2 fl. Sobczak Wł. Łódź
1:18^5 9. Lubienleck* Ogn. Wr.
1:18.6 10. Badura Bud. Chorz.

6:06,8 
6:08.0

5:45,3 
5:45.7

ZW 5ł KLAS.
I. Mrozówna Ko1. W-wa
2. Malinowska Wł. Łódź
3. Dobranowska Ogn. Kr.
4. Gryka Kol. W-wa
5. stopkówna ogn. Wroc.
6. Milnikiel Bud. Chorz.
7. Kubikówna Gw. Kr.
8. Pronlewicz Wł. Łódź
8. Wójcicka Ogn W-wa

1.0. Zdebel Górnik Kat.

3:05.3
100 M KLAS. B

t. Gryszczyk R. Ogn. Byt.
2. Dobrawowska Ogn. Kr.
3. Kurek Gw. Szcz.
4. Klemińska Sial. Pozn.
5. Wencel Gw. Kat.
6. Byszewska CWKS
7. Cedro Stal. Pozn.
8. Przyborowlcz Sp. Pózn.
9. Herbaczenko Ogn. Wr.

10. Kopczyńska Ogn. Szcz.

1:28.3
1:30,3 
1:33,1

1:36,8 
1:38.0 
1:39,2

100 M GRZB.
1. Gellner Gw. Kat.
2. Milnikiel Bud. Chorz.
3, Fijałkowska Gw. W-wa
4. Dzlkówna Ogn. Byt.
5. Gryszczyk U. Bud. Chorz.
8. Kirchner Stal. Wr.
7. Zuralska Kol^ Gdynia
8. Bemówna Ogn. Wr.
9. Werakso Ko1. W-wa

10. Przyborowicz Sp. Pozn.

1:22.1 
1:25.2

1:27.4

1:29,1

przedstawia się sprawa na 
1500 m. ,

Przed klasykami stoi zadanie 
zejścia poniżej 1:10 na 100 m 
mot. i 2:40 na 200 m żabką.

W stylu grzbietowym zbyt 
długo już trwa zacięta walka 
między Bonieckim i Jaśkiewi
czem. Dobrze byłoby, gdyby 
znalazł się ktoś trzeci, a wów
czas, atak na niezachwiane po
zycje dotychczasowych liderów 
obniżyłby wyniki co najmniej ó 
dwie sekundy na obu dystan
sach.

Wśród kobiet widać znaczną 
poprawę. Jest ona za mała jed
nak w stosunku do postępu pły
waczek innych krajów. Pły
waczki pamiętać powinny, że 
„Europa" zaczyna się od 1:10 na 
100 m i 5,'30 na 400 m dow. W 
żabce rok temu byliśmy zado
woleni z wyników całej czołów
ki, obecnie stawiamy jej wyższe 
wymagania. Granica 3 minut na 
200 m stała się przeszkodą nie 
do przebycia, a.przecież dopię
ło po jej przejściu i to jak naj
liczniejszym, można mówić na
prawdę o wysokim poziomie.

Stosunkowo lepiej przedsta
wiają się konkurencje w stylu 
motylkowym, gdzie dość znacz
ną rolę zaczyna odgrywać Kle- 1 
mińska. ,

CZĘSTO się zdarza, że akty
wista sportowy staje nagle 

wobec faktu, którego ani rusz 
nie może zrozumieć. Myśli, 
kombinuje i nic. Jak to mówią 
„ani wte, ani we wte". Co wte
dy robi sprytny aktywista? Po 
prostu przekazuje cale Swoje 
zmartwienie wyższej instancji: 
„Oni już tam sobie dadzą z tym 
radę".

Czyż więc było cokolwiek 
dziwnego' W postępowaniu to- 
war-yszy z. koła sportowego 
Kolejarz przy W’arsztatach Na
prawczych Taboru Kolejowego 
w Bydgoszczy, że dziwne pi
smo, otrzymane z Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Wy
dział Administracyjno - Społe
czny przesłali do Rady Okręgo
wej? Nie. Zresztą' podobnie po
stąpiła Rada Okręgowa. Prze
słała pismo do-Rady Głównej. 
Ta, być może przesłałąby pi
smo do CRZZ, ale właśnie na
winął się dziennikarz i uchwa
lono, że taki wspaniały okaz 
nie może przepaść w zapomnie
nie z adnotacją „ad acta". 
Ze trzeba dołożyć jeszcze jedną 
cegiełkę do pomnika Biuro
kraty.

Niewątpliwie największy po
stęp wykazały pływaczki w sty
lu grzbietowym, gdzie poziom 
dotychczasowy był najsłabszy. 
Rezultaty Milnikiel i Gellne- 
równy są już na niezłym pozio
mie, a przecież są jeszcze oprócz 
nich: Urszula Gryszczykówna, 
Kirchnerówna i Kamińska, pre- 
dystynowane, aby znaleźć się na 
liście z jeszcze lepszymi wyni
kami niż dotychczasowe.

Za kilka tygodni pływacy 
startować będą w Pucharze 
Miast, który, w odróżnieniu od 
lat ubiegłych, może stać się do
skonałym bodźcem do osiągnię
cia lepszych wyników, gdyż 
rozpocznie się po dłuższym o- 
kresie intensywnych przygoto
wań. Dlatego też liczymy, że 
ogłaszając następną tabelę „10

Oto treść pisma:
Do Koła Sportowego Kolejarz 
'przy Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego
Stwierdzono, że działające w 

Bydgoszczy koło sportgwe Ko
lejarz nie dokonało jeszcze w 
tut. Wydziale formalnego zgło
szenia wymaganego z art. 41 
rozporządzenia Prezydenta RP 
z dnia 27. 10. 1932 r. Prawo o 
stowarzyszeniach (Dz. U. R. P. 
Nr 94, poz. 808).

W celu zadośćuczynienia wy
żej powołanym przepisom pra
wnym należy w terminie do 
dnia 28 grudnia 1952 r. doko
nać w tut. Wydziale zgłoszenia 
o .założeniu Kola Sportowego 
Kolejarz, dołączając:

1) egzemplarz statutu stałego 
z adnotacją o wciągnięciu do 
rejestru Rady Głównej,

2) dowód zgody Centrali (Ra
dy Głównej) stowarzyszenia na 
powstanie koła w Bydgoszczy.

3) wykaz stanu osobowego 
kierownictwa kola, wraz z jego 
adresami i przynależnością par
tyjną,

4) życiorysy w dwóch wyko
naniach członków zarządu koła, i

5) podać adres lokalu w kló- . 
rym ma się mieścić koło, teren i 
działalności, obecną ilość Człon- ;

wa w trybie kamo - admini
stracyjnym grzywnie do 750,— 
złotych.

KIEROWNIK Wy DZIAŁU 
(D. SRÓTOWSKI)

Pięknie, prawda. Urzędowo i 
groźnie. Ale nie dla wszystkich 
tak znów bardzo groźnie. Chy-' 
ba tylko dla samego pana kie
rownika, który jeszcze żyje jak 
za dawnych czasów.

Pan kierownik nie wierzy? 
No to zaraz panu tego dowie
dziemy. Otóż błąd pana tkjyi w 
tym, że nie rozumie pan 'Jiaj- 
ważniejszych przemian w pol
skim sporcie. I wobec tego, nie 
wie pan, że zrzeszenia związko
we są integralną, nierozłączną 
częścią związków zawodowych, 
że każdy aktywista sportowy 
jest aktywistą związkowym. I 
myli się pan powołując Się pa 
art. 41. My sportowcy zrzeszeń 
związkowych podlegaliśmy Art. 
7 i art. 11 ust. 2 wymienione
go przez, pana rozporządzenia; 
Piszę ,,podlegaliśmy", bo już ód 
dawna ąrtykuły te nie obowią
zują. Oto w dniu 1 lipca 1949 r. 
Sejm uchwalił Ustawę o Związ
kach Zawodowych. I właśnie 
w tej ustawie w art. 1 pkt. 3 
mówi się:

znosi się wszelkie pozostałe 
w spadku po rządach kapita
listycznych przepisy, które 
ograniczyły prawo robotników 
i pracowników umysłowych 
do dobrowolnego zrzeszania 
się w związki zawodowe, pod
dawały działalność związków 
zawodowych nadzorowi władz 
administracyjnych oraz przy
czyniły się do rozbijania ru
chu zawodowego.
I dalej w art. II:

Uchyla się:
2) art. 7 i art, 11 ust. 2 roz

porządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 27 paź- 
dziernika 1932 r. Prawa o 
stowarzyszeniach.™

z
Ponadto radzimy ząpoznać się 
przemówieniem tow. Aleksań-

najlepszych", 
jeszcze więcej 
dości i dumy.

będziemy mieli 
powodów do ra-

St. Pękala

2M M GRZB.
i. Milnikiel Bud. Chorz.
2. Gellner Gw. Kat.
3. Gryszczyk U. Bud. Chorz.
4. Fijałkowska Gw. W-wa
5. Klrchner Stal. Wr.
0. Dzlkówna Ogn. Byt.
7. Przyborowlcz Sp. Fozn.
8. Kamińska Kol. Pozn.
n. Żurkówna sp. Pozn.

10. Zuralska Kol. Gdynia

Najlepsze wyniki pływaków w 1952 r.

ków koła.
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej zwraca uwagę, że 
nie zastosowanie się do powyż
szego wezwania ulega zgodnie 
z art. 57 wyżej powołanego pra-

dra Zawadzkiego na posiedzę» 
niu Sejmu w dniu 8 czerwca 
1949 r.

Wtedy może pan zrozumie 
dlaczego nie otrzyma pan ani 
..wykazu stanu osobowego kie- 
rownictwa kola, wraz z jego 
adresami i przynależnością par
tyjną" ani „życiorysów w dwóch
wykonaniach członków zarządu 
koła". Zrozumie pan również 
dlaczego nie będzie pan mógł 
nawet ściągnąć grzywny w wy
sokości 750 zł.

3:05.0

Milnikielówna

100 M DOW. 200 M DOW
2:15.7

400 M DOW
1. Gremlowski OWKS Kr.
2. Tolkaczewskl Ogn. Wr.
3. Boniecki Ogn. Łódź
4 Kociszewski CWKS W-wa
5. Jera CWKS W-wa _
6. Krokoszyński Gw. Kr.
7. Ludwikowski Ogn. W-wa
8. Stelmaszyk CWKS

4:42,7
1500 M DOW.

I. Gremlowski OWKS Kr. 19:17,5
100 M KLAS B

1. Petrusewicz Stal. Wr. 1:10.6
200 M KLAS

1. Petrusewicz Stal. Wr. 2:37,9
100 M GRZB.

1. Boniecki Ogn. Łódź 1:09,7
280 31 GRZB.

1. Boniecki ogn. Łódź 2:39,9 
2:39,81. Tolkaczewskl Oan. wr 0:50.8 i. Tołkaezewski Ogn. Wr. 5:00,4 2. Kociszewski CWKS Wwa 21:07,2 2. Clchoński CWKS 1:11,2 2. Nikodemski CWKS 2:16,9 3. Jaśkiewicz Stal. Vir. 1:11,3 

1:124
1. Jaśkiewicz Stal. V/r.2. Procel Gw Kat. 1:00,2 2. Gremlowski OWKS Kr. 2:17-4 3:04,3 3. Jaworski CWKS 21:52,0 3. Nikodemski CWKS 1:13,8 3. Goetz Stal. Pozn. 2:47.7 3. Sambala Stal. Zab. > 3. Wesołowski Gw. Kr.
4. .Lutomski Sp. Pozn.

2:41,23. Ciężki Gw. Kr. 1:00.4 3. Lewicki Stal. Wr. 2*13,2 5:04.6 4, Bieszczanin Stal. Wr. 22:09,6 
22:10,3

4. Dobrowolski Ogn. Łódź 1:14.6 4. Kuklok Bud. Chorz. 2:48,3 4. Lutomski Sp, Pozn. 1:13,7 2:41,84. Mroczkowski CWKS 1:00,3 4. Procel Gw. Kat. 2•18.5 5:07,8 5. Szperling Wł. Łódź 5. Kolar Stal. Gl. 1J3.8 5. Gorzkowskl Wł. Łódź 2:51,6 5. Boruszak Gw. Szcz. 1:14.3 5. Sambala Stal. Zabrz. 2:42,76. Lewicki stal Wr. i tai.2 5. Mroczkowski CWKS 2:18,6 e*08,9 6. Boguta Ogn. W-wa 32:18,4 6. Ciężki Gw Kr. 1:15.0 6. Szołtysek CWKS 2:51,8 6. Kędzia Ogn. Wr. 1:14.4 6. Zombek CWKS 2:44,56. Kociszewski CWKS ■ i«ni R 6. Jera CWKS 2:19.0 5:09,0 
5:09.6

7 Kowalski CWKS W-wa 22:25,0 7. Kuklok Bud. Chorz. 1:15.2 7. Kraska Stal. Siem. 2:52.8 7. Wesołowski Gw. Kr. 1:14,6 7. Botuszak Gw. Szcz. 2:45,07. Stelmaszyk CWKS 1'02,3 7. Stelmaszyk CWKS 2:19.8 8, Stelmaszyk CWKS 22128,0 8. Goetz stal. Ppzn. / 1:15.3 8. Dobrowolski Ogn. Łódź 2:53,0 8. Zombck CWKS 1:14,6 8. Kędzia ogn. Wr. 3^45.2
»■ Gtemlowski OWKS Kr. 1:02,6 

1:03,2 
1:03,2

8 Kociszewsk. CWKS 2:20,0 <V14.3 '9 Turowicz AZS Pozn. 22:30.7 9. Zelman CWKS 1:16.3 9. Brzęczek OWKS Kr. .2:53,6 9. Lewicki Stal. Wr. 1:15,1 9. Wąs OWKS Kr. 3:47,0
9- Paluch CWKS

10. Zimny Ogn. Byt. 5. Giętki Gw Kr.
10. Ludwikowski ogn. W-wa

2:20,2 
2:20,9

fl. Goetz Stal. Pozn.
10. Lewicki Stal. Wr. 5:15,8 10. Jońca OWKS Wr. 22:37,0 10. Gorzkowskl Wł. Łódź 1:?6.4 10. Mariański Gw. Kat. 2:64,0 10. Rybacki Ogn. Wr. : 1:16.0 10. Marcinkowski Kol. Gd.
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Koszykarki Wrocławia 
startują 
w mistrzostwach Polski

Sekcja koszykówki GKKF uw- 
zględn la dodatkowe. bezimienne 
zgłoszenie mistrza WKKF Wrocław 
do ćwierćfinałowych rozgrywek o 
mistrzu: iwo Polski w koszykówce 
kobiecej, których terminarz poda - 
liśmy w poprzednim numerze.

Mistrza Wrocławia przydzielono 
Go grupy lit, a uzupełniające spot
kania w tej grupie przedstawiają 
się następująco:
। 11 stycznia: Zielona Góra — Wro- 
j cław.

13 stycznia.: Kraków in — Wroc- 
law.

25 stycznia: Wrocław — Kolejarz

Nowe perspektywy rozwoju piłki ręcznej
Po pobicie trenera Wagnera (NRD)

^TEGOROCZNE rozgrywki o 
* mistrzostwo Polski w piłce 

ręcznej drużyn męskich i ko
biecych wykazały duży postęp, 
jeżeli chodzi o ilość startujących 
drużyn: 21 zespołów na 24 do-

słabiej wypad! w tym roku ze
spół Stali z Kuźni Raciborskiej.

puszczone w rozgrywkach mę
skich, a 16 na 19 w żeńskich — 
to cyfry do tej pory nieosiągal
ne. Przeciętny poziom spotkań 
nie _ był jednak. wysoki. Obok 
di-użyn na wyższym poziomie 
spotykało się słabsze, czasem 
nawet bardzo słabo przygoto
wane do rozgrywek.

ECHA WIZYTY 
MANA WAGNERA

o

Rok 1952 można nazwać prze- 
lomrwym w rozwoju piłki ręcz-

i DOSZ, interesujących się ży
wo sprawami pitki ręcznej i jej 
rozwojem w szkolnictwie.

Max Wagner, poruszając pro
blematykę nauczania zmobilizo
wał i poruszył przede wszystkim 
wychowawców fizycznych i mło
dzież szkolną. A to właśnie po-

Finałowe turnieje 
ligi koszykówki 
już rozlosowane

Sekcja Koszykówki GKKF rozlo
sowała już koleiność spotkań trzech

Z czego to wynikło? Przede 
wszystkim z wadliwego termi
nu półfinałów, rozegranych na 
początku września, ------ -zaraz

■finałowych turnie! ligi
ki. których roz: 
dość miejsc 12

koszyków-
jrywki ustala kolej- 
zespołów ligowych.

! Turniej o miejsca od 9 do 12 w 
Warszawie w hali AWF:

9 stycznia: OWKS Lublin — Ko
lejarz Ostrów i AZS W-wa — O-

rcmia: OWKS Lublin — O- 
Kraków i Kolejarz Ostrów

11 stycznia: Ogniwo Kraków — Ko 
lejarz Ostrów i OWKS Lublin — 
AZS W-wa.

Sędziowie — Wysocki (W-wa), Ej-
me, Zajączkowski
(wszj-scy Łódź) oraz Seifert (Kra
ków).

Turniej o miejsca od 5 do 8 w 
Gdańsku:

16 stycznia: Kolejarz Poznań — 
Kolejarz W-wa i Spójnia Łódź — 
Gwardia Kraków.

17 stycznia: Kolejarz W-wa Spój
nia Łódź i Kolejarz Poznań — Gwar 
dla Kraków.

18 stycznia: Kolejarz Poznań — 
Spójnia Łódź 1 Gwardia Kraków — 
Kolejarz W-wa.

Zumiej o miejsca od 1 do 4 
Poznaniu:

23 stycznia: Spójnia Gdańsk 
Włókniarz Łódź i Stal Poznań
CWKS.

24 stycznia: CWKS Spójnia
Gdańsk i Stal Poznań — Włókniarz 
Łódź.

25 stycznia: Włókniarz Łódź —
CWKS Stal Poznań Spójnia

po wakacjach, a w czasie ferii 
akademickich. Z drugiej strony 
za mała była opieka ze strony 
wielu zrzeszeń, które niezbyt 
chętnie popierały mało docho
dowy sport jakim jest piłka rę- 

. czna.
Jednolity Kalendarz Sportowy 

na 1953 r. poprawił ten błąd, 
wyznaczając rozgrywki elimina
cyjne na początek l:pca, a więc 
zaraz po mistrzostwach woje
wódzkich.

Finały drużyn żeńskich, mimo 
dodatniej opinii trenera Wagne
ra, w naszych oczach nie wy
kazały potrzebnego postępu.

Rozgrywki drużyn męskich 
których przebieg zniekształciła 
pogoda, były bardzo wyrówna
ne. Zasłużone zwycięstwo Budo
wlanych z Chorzowa nie przy
szło im łatwo. Wystarczy przy
pomnieć, że nawet w labvym 
zdawałoby się — półfinale w 
Szczecinie mieli oni ciężką prze
prawę z drużjmą Stali z Zielo
nej Góry, a w finałach wiele 
spotkań wygrali różnicą 1 — 2 
bramek, nie ustrzegłszy się na
wet od porażki z AZS AWF.

O drugie miejsce walczyły z 
równymi szansami cztery zespo
ły. Nawet AZS AWF, najmłod
szy finalista, mimo pozornej sła- ' 
bości, przegrywał często zaled- . 
wie różnicą 1—2 bramek. 1

Najbardziej stylowymi i wy- 
równairfymi zespołami były AZS : 
Katowice i Spójnia Katowice, •

lepiej od mężczyzn w skali mię
dzynarodowej i z drużyną NRD 
stoczyłyby równorzędną walkę.

BRAKI I ZMIANY 
W SĘDZIOWANIU

Lepiej jak w 1951, ale jesz
cze niezupeinie dobrze, przed
stawia się proolem sędziowski. 
Brak międzynarodowych kon
taktów’ i właściwej interpreta
cji przepisów, brak obserwacji 
(np. mistrzostw Europy) stwo
rzyły lukę w wydawanych u 
nas .przez sędziów orzeczeniach, 
co rzecz jasna ujemnie wpły
nęło na szkolenie sędziów i 
prowadzenie zawodów.

Mimo to trener Wagner oce
nił prowadzenie spotkań przez 
naszych sędziów dodatnio, z 
podkreśleniem jednak zasadni
czego błędu w ocenie fauli przy 
strzale na bramkę. Faul przy 
strzale karze się.,rzutem karnym 
jako ekwiwalentem za możność 
strzelania bramki, a nie jak u 
nas do tej pory rzutem wolnym.

ROZUMNIE ZAPLANOWAĆ 
ROK 1953

Układając plan na 1953 r. 
Sekcja Piłki Ręcznej GKKF

i

t

nej. 
ów,

Coraz szersza baza SKS-
grających Już w całej Pol- 
właściwe ustawienie pro-

stawę do rozwoju piłki ręcznej

blemu piłki ręcznej w AZS, 
wywołało potrzebę mobilizacji 
sił instruktorskich. Toteż mo
mentem zwrotnym stał się przy
jazd czołowego wychowawcy i 
trenera Maxa Wagnera z NRD.

w Polsce.
W SIÓDEMKĘ 

. CZY JEDENASTKĘ
Kobieca .piłka ręczna to pro-

MOSKWA
MOSKWA. 

sportowych na
Kalendarz imprez 

rok 1953 przewiduje 
liczby Imprez spor-zqaczny wzrost _ . ...

towych. W roku 1953, odbędzie stę
w; ZSRR około 200 imprez wszech-
związk owych 46 dziedzinach
sportu. Po raz pierwszy odbędą sięt 
spotkania w nowoczesnym plędo* 
boju, hokeju na trawie i piłce ręcz
nej.

Humez (w. średnia) wygrał przez 
t. k. o. w 5 rundzie ze swoim ro
dakiem Laurentem. Laurent znokau
tował niedawno niespodziewanie 

“DąutHtiiira. ’ ' '

“ Na! wniosek francuskiego związku 
piłkarskiego FINA zabronił mistrzo
wi Argentyny River Platę rozgry - 
wania spotkań międzynarodowych 
za niewywiązanie się z obowiąz
ków finansowych wobec dniżyn 
francuskich, które grały w ub. se
zonie w Argentynie.

Brak kontaktu z zagranicą 
odsunął polską piłkę ręczną od 
probl omów m i ęd zy na rodowyc h, 
hamując jej rozwój. I tu Wa
gner spełnił dwie role: zmobi
lizował aktyw sportowy do pra
cy i rewizji metod szkolenia, 
oraz dopełnił nasze wiadomości, 
dotyczące rozwoju piłki ręcznej 
poza granicami naszego kraju.

Najlepszym dowodem tego, że 
brakło nam właśnie tych dwóch 
elementów, był udział w war
szawskim kursie dla nauczycie
li około 140 osób ze St. R. N. 
winno dać w przyszłości pod-

blem wlążący się z historią ha- 
zeny. Konserwatyzm małego- 
boiska wywołał długie dyskusje 
i koniecziność wielu obserwacji 
dla zdecydowania czy dziewczę
ta mogą i powinny grać na du
żym boisku. Zwyciężył Wagner. 
I to nie uzasadnieniem nauko
wym, a prostj—n zapytaniem 
rzuconym dyskutantom:

— Jeśli w NRD gramy w 11- 
osobową piłkę ręczną, to czy 
czynimy to wbrew zasadom i 
możliwościom niemieckich ko
biet? Czy szkodzilibyśmy ich 
zdrowiu celowo?

Obserwacja zorganizowanych 
spotkań dała pozytywny rezul
tat. Dodać należy, że zdaniem 
Wagnera nasze dziewczęta grają

Kalendarz przewiduje bogaty pro
gram zawodów korespondencyjnych, 
spotkań międzymiastowych oraz za
wodów o nagrody im. znanych

GARMISCH
PARTENKIRCHEN.

sportowców rosyjskich 
kich.

radziec-

W pierwszym dniu mistrzostw 
o mlstrzo -hokejo\vych rozgrywek

stwo Moskv/y na dwudziestu stadio-

W międzynarodowym konkursie 
skoków na skoczni olimpijskiej trzy 
pierwsze miejsca zajęli Szwedzi. 
Zwyciężył Bergqulst 224,5 pkt (sko
ki 53 i 56 m) przed Holmstroemem
(trzeci na Olimpiadzie Oslo)

Z

naeh stolicy ZSRR rozegrano oko
ło stu spotkań. Największe zainte
resowanie wzbudził mecz w hokeju 
rosyjskim między mistrzem ZSRR 
moskiewskim Dynamo 1 zespołem 
Burowiestnlk, zakończony zwycię -

223,3 pkt (54 1 56 m) i Daurenem — 
217,5 pkt. Czwarty był Austriak Her
ber — 213 pkt.

W dniach 22. I. — 1. II. odbędą się 
w Garmisch międzynarodowe zawo
dy z udziałem Norwegów i Fran
cuzów.

stwem Dynamo 2:0. 
stwach talerze udział 
żyn.

W mlstrzo- 
ponad 200 dru-

IMMENSTADT.

FRANKFURT.
Przygotowując .się do mistrzostw

Europy bokserzy Niemiec zach. za
kontraktowali cztery mecze między
państwowe: 25. I. z Austrią, 21. IU. 
z Włochami, 28. HI. ze Szwecją 1 25. 
IV. Z Hiszpanią. V/ dniach od 3—5 
kwietnia odbędą się ostateczne eli
minacje przed wyjazdem do War
szawy.

Międzynarodowy konkurs skoków 
narciarskich wygrał Brutscher 
(Nlem. zach.) — czwarty na Olim
piadzie w Oslo 227,4 pkt (Skok! 77 
l 84 m) przed Hohenlelterem 210.3 i 
Szwedem Ame Nllssonem — 213 pkt.

ZURICH

Na mecz z Austrią powołano 20 
pięściarzy (po dwóch w każdej wa-. 
dze): Basel, Warnie, Schidan, Frank- 
relter, Kolz, Bleber, Roth. Johatin- 
peter, Schllllng, Punter. Heldemann, 
Rienhord, Resch, Walter, Herdegen, 
Schmitten, Kistner, Bettendorf, 
Schrelbauer, Wittersteln.

W dorocznym turnieju piłkarskim 
o puchar klubu Grasshóppers pro
wadzi Nizza 5 pkt przed Dynamo 
Agram — 3 1 Austrią Wiedeń — 2 
pkt.

Włoch Mussollno wygrał w jeździe 
szybkiej na łyżwach wyścig na 500 
m z wynikiem 44.6. a na 1.500 m 
triumfował również Wioch — Citte- 
rlo — 2:30,5.

TRONDHEIM.

SZTOKHOLM
Jak donosi prasa 

zaprosił czołowych 
dzklch na zawody 
Moskwą w dniach 
Ogółem zaproszono

szwedzka 
biegaczy

ZSRR 
szwe-

narciarskie pod 
10—15 stycznia. 
14 zawodników

zawodniczki. Mężczyźni będą
startować na 18 1 30 km, kobiety 
— na 5 i 10 km.

DAVOSo
Doroczny puchar Spenglera w 

hokeju zdobyła drużyna EV Fueś- 
sen (Nlem. zach.) zwyciężając w fi
nale SC Zurlch 5:4 (0:1, C.:2, 4:1. 
1:0). W walce o 3 miejsce Young 
Sprinterz (Szwajcaria) wygrał z 

issen Krefeld 3:0. Inne wyniki: 
BV Fuersen — Davos 8:6, SC Zurlch 
— Diavoll Mediolan 12:2, SC Zu
rlch — Preussen Krefeld 11:2, EV 
Fuersen — Young Sprlnters 3:2 Pre
ussen Krefeld — Diavoll 10:8,

PARYS

W mistrzostwach piłkarskich Frań 
cjl prowadzi w daUzym ciągu Relms 
— 27 pkt przed Lille — 25 1 Borde
aux — 23 pirt. W ub. niedzielą Relms 
wygrał z St. Etlenne 2:0, Lille — z ---  . _ .. ze stadaNancy G:2 i Bordeaux 
Francals 2:0.

Piłkarz polskiego
Stanisław Curyl zasilił

Norweg Stokken wygrał bieg nar
ciarski na 15 km w czasie 1:04:00. 
(Stokken był 6 na 13 km w Oslo).

KREFELD.
Reprezentacja hokejowa uniwer

sytetów Oxford i Cambridge w swo
im pierwszym meczu na tournee po 
Europie przegrała z mistrzem Nie
miec EV Krefeld 2:15.

KOPENHAGA

Szwćcją pokonała w plłee ręcznej 
Danię 20:9 (9:4). spotkanie repre
zentacji kobiecych zakończyło się 
zwycięstwem Dunek 12:9 (4:3).

LONDYN

Mistrzostwo Anglii w jężdzle fi- 
gurówej na lodzie zdobył 15-letni 
Booker, uzyskując 836,1 pkt.

LUpWIGSHAVEN.

Mlędzypaństwowy mecz piłkarski
Niemcy zach. —
grany wobec 70.000 widzów, “k®"' 
czył się zwycięstwem Niemiec zacn. 
3:2 (2:2),

pochodzenia 
drugpligowy

Raclng Club w Strassburgu. Za 
zwolnienie Curyla z I-ligowego Sete 
klub sztrasburski zapłacił „odstęp
ne" w wysokości x miliona Iran - 
ków.

OSLO --
Pierwsze tegoroczne zawody w 

leźdzle szybkiej na łyżwach w Nor- ^11 prwilosły wynlkl:^500 m - 
Tor-Ódd Hauer — 41.), 1.500 m — 
Hagnar Ąndreassen — 2:43,6, 3.000 m

Sverre HaugH — 5.24,5.

W Paryżu odbył się międzypań
stwowy mecz w piłce nożnej mię
dzy reprezentacjami Francji 1 Bel
gii. Zwyciężyła Francja 1:0. w tym 
samym dniu w Marsylii druęa re
prezentacja Francji pokonała repre. 
lentację Maroka 3;0.

HELSINKI.
59 oszczepńlków przekroczyło w 

Finlandii granice 02 
zonie 1952, roku.clu nlerwszyeh wynosi 69,52. dwu
dziestu pierwszych — 66.66. trzydzie
stu pierwszych — 65.12.
nadzieją jest 18-letnl Vaino Kuisma. 
który znajduje się na dziewiątym 
miejscu z wynikiem 65.79.

NAS

Rozpowszechniajmy SPO 
wśród wczasowiczów

Jednym z najważniejszych/zagadnień, jakie nurtowało Ogniwo 
w Kudowie na przestrzeni ubiegłego sezonu sportowego, była od
znaka Sprawny do Pracy 1 Obrony.

Mając na uwadze rozpowszechnienie 1 umasowienie Kultury Fi
zycznej wśród wczasowiczów, wciągnęliśmy ich do masowych im
prez sportowych w ramach zdobywania Odznaki SPO.

Dużym niedociągnięciem w roku ubiegłym było zupełnie bierne 
ustosunkowanie się pracowników Referatu Kult.-Ośwlatowego na
szego Ośrodka, którzy nie' czynili najmniejszych starań, by wcią
gnąć wczasowiczów w tak ważną akcją, jaką powinno być na wcza
sach zdobywanie Odznaki. Należy Jeszcze z przykrością dodać, że 

trzech pracowników k. o. przeszkolono na kursach organizatorów 
SPO w Czerwieńsku, lecz na tym skończyła się Ich. działalność w ak
cji umasowlenla sportu.

Sądzimy jednak, że w bieżącym roku- współpraca miedzy nami 
a k. o-wcaml ułoży slą Już pomyślnie i wszyscy razem wezmlemy 
udział w umasawianlu sportu wśród wczasowiczów, biorąc przykład 
z dwukrotnego przodownika pracy naszego Ośrodka koi. Józefa Cy
gana — dobrego organizatora SP.O.

Stanisław Kiciński 
Kudowa . Zdrój

j Film
f pomocą ui szkoleniu
0* Sekcja wioślarska AZS Warsza- 
j wa zorganizowała pokaz filmowy, 
/ z taśmy nakręconej na Olimpia
mi dzie i na treningach w Helsinkach. 
a Nu pokaz zaproszono wioślarzy 1

trenerów wszystkich warszaw
skich klubów wioślarskich.

Przed pokazem trener Verey 
podzielił się z zebranymi swoimi 
spostrzeżeniami z regat w Mosk
wie i Helsinkach dotyczącymi wy
szkolenia technicznego osad, blo-

musi bazować na wysuniętym 
przez trenera Wagnera zadaniu 
umasowienia piłki ręcznej, dal
szym szkoleniu i pomocy dla 
nauczycielstwa w. f., podniesie
nia poziomu szkolenia w zrze
szeniach i opracowaniu jednoli
tych materiałów szkoleniowych, 9 . . ,
opartych na wnioskach Wagne- J ^u^Łć
ra i na doświadczeniach naszej tych osad na ekranie, w normal-
kadry instruktorskiej.

Pobyt trenera Wagnera nie 
może być zmarnowany. Bogaty 
sezon 1953 roku, dopełniony roz
grywkami juniorów i juniorek 1 
możność spotkań międzynarodo
wych stawia -przez aktywem 
GKKF i WKKF-ów konieczność 
dokładnego rozpracowania Jed
nolitego Kalendarza Sportowe
go na 1953 r., wstawienia w plan 
rozgrywek terytorialnych i spot
kań międzymiastowych.

Przed Radami Głównymi Zrze
szeń stoi zadanie baczniejszego 
zwrócenia uwagi na piłkę ręcz
ną, jako na sport podstawowy, 
najłatwiej przyjmujący się 
wśród młodzieży szkolnej, tani 
i łatwy do nauczania, w pierw
szej mobilizacyjnej fazie, a jed
nocześnie najwszechstronniej 
przygotowujący do prób odzna
ki SPO.

Zwrócić tu trzeba uwagę na 
całkowite prawie zaniedbanie 
piłki ręcznej przez pion woj
ska i Gwardii, jak również na 
małą opiekę Zrzeszenia Budo
wlani nad swoimi czołowymi 
zespołami z Opola i Chorzowa. 
Również w LZS-ach sprawa ta 
nie przybrała dotychczas wła
ściwego oblicza ,a przecież, na 
każdej wsi można uprawiać ten 
sport bez większych trudności.

Władysław Twardo

6 stycznia rozpoczynają się rozgrywki
® Puchar CBZZ w siatkówce

GODNIE z Jednolitym Ka-
lendarzem Sportowym

GKKF w dniu 8 stycznia roz- 
poczną się rozgrywki o Puchar 
CRZZ w siatkówce w konku
rencji kobiet i mężczyzn.

Puchar CRZZ w siatków
ce jest jedną z najbar
dziej masowych imprez w 
Polsce. Obecnie rozgrywa - 
ny będzie już po raz czwar
ty. W roku ub. w Pucharze 
startowało ogółem 3.227 drużyn. 
Puchar zdobyły: w konkurencji 
kobiet — Koło Sportowe przy 
Łódzkich Zakładach Papierni
czych, a w konkurencji męż
czyzn — drużyna Koła Sporto
wego przy Elektrowni Szom
bierki w Bytomiu.

Zawody o Puchar CRZZ roz- 
poczną się od eliminacji "w ko
łach sportowych. Następnie od
będą się rozgrywki na szczeblu 
powiatu i województwa. Mi
strzowie województw walczyć 
będą między sobą o praiwo u- 
czestniczenia w finale w czte
rech grupach: w Rzeszowie, 
Zielonej Górze, Poznaniu i Ol
sztynie. Finał, w którym ucze
stniczyć będą po cztery najlep
sze zespoły kobiece i męskie od
będzie się w marcu w Białym
stoku.

Rozgrywki na szczeblu kół i 
powiatów przeprowadzone zo
staną systemem pucharowym. 
Finałowe zawody wojewódzkie 
odbędą się wg. systemu odpa
dania po dwóch porażkach. Na
tomiast w eliminacjach między
wojewódzkich i w finałach ze
społy. grać będą „każdy z każ
dym" bez rewanżu.

Jaki jest cel Pucharu CRZZ? 
Przede wszystkim rozgrywki o 
Puchar mają zaktywizować koła 
sportowe w okresie zimowym do 
systematycznej pracy. Ponadto 
chodzi o zainteresowanie spor
tem tych pracowników i te za-

kłady, gdzie dotychczas nie 
istnieją i nie działają koła spor
towe. Puthar CRZZ ma rów
nież spopularyzować w jeszcze 
większym stopniu siatkówkę - 
sport, zdrowy i stosunkow'0 łat
wy do uprawiania.

By Puchar spełnił swoje zada
nia postanowiono zmienić częś
ciowo jego regulamin. Tak więc 
każde kolo może wystawić do 
Pucharu dowolną ilość zespo
łów pod warunkiem, że grać w 
nich będą jedynie pracownicy 
danego zakładu (choćby nawet 
nie należeli do koła sportowego). 
Nie wolno grać tylko tym pra-. 
cownikom, którzy są członkami 
innych pionów sportowych.

stępnie uczestniczyć w barwach 
innego zespołu.

Udział zrzeszeń w Pucharze 
objęty został współzawodnic
twem międzyzrzeszeniowym. Za 
podstawę do ustalenia ostatecz
nej kolejności przyjmie się sto
sunek drużyn ze zrzeszenia bio- 
rących udział w Pucharze do 
ogólnej ilości kół tego zrzesze
nia zarejestrowanych do dnia 
1.1.1952 r.

Tegoroczny turniej o Puchar 
CP.ZZ w siatkówce stanie się 
sprawdzianem popularności i 
poziomu tego sportu w związ
kowych zrzeszeniach sporto
wych.

rących udział Olimpiadzie.
Szczególnle dużą uwagę poświęcił 
stylowi wiosłowania osad radzlec-

nym i zwolnionym tempie.
i Kierownictwo sekcji wioślar- 
X sklej AZS Warszawa planuje sta- 
\ łe stosowanie tej formy pracy 
v szkoleniowej, co na pewno przy- 
a czyni się do podniesienia poziomu 
a technicznego wioślarzy.
f Zbigniew Rzymek
r Warszawa

Uwaga 
Korespondenci
Bierzcie udział w naszym. 

Konkursie - Plebiscycie na 
najlepszych sportowców 
polskich w 1952 r.

Zgłaszajcie kandydatury 
najlepszych, najbardziej go 
dnych.

Nadsyłajcie opisy zebrań 
LZS-ów, SKS-ów 1 KS-ów, 
na których omawiane są 
te kandydatury.

Przeprowadzono również
zmianę przepisów zabraniają
cych startować w Pucharze za
wodnikom kadry narodowej. O- 
becnie, kadrowicze pracujący w 
danym zakładzie pracy mogą 
grać w zespole koła sportowego. 
Zniesiono też zakaz, startu dru
żyn z zakładów pracy, przy 
których nie działają koła spor
towe. Naturalnie w zespołach 
tych również mogą grać tylko 
pracownicy.

Do rozgrywek na szczeblu 
wojewódzkim dopuszczono bez 
eliminacji drużyny, które dosz
ły do finałów mistrzostw Pol
ski w 1952 r. (Kolejarz Gdańsk. 
Spójnia Warszawa, Unia Łódź 
w siatkówce kobiet).

W rozgrywkach o Puchar 
CRZZ mogą w br. uczestniczyć 
także zespoły tzw. terenowych 
kół sportowych. Wymagane jest 
jedynie by zawodnicy byli

Lista 
klasyfikacyjna 
tenisistów 
na rok 1952

Główny Komitet Kultury Fizycz
nej ustali) listy najlepszych tenisi
stów i tenis 1 stek Polski na rok 
1952.

Kobiety: 1. Jędrzejowska (St. Kat) 
2. Ryczkówna (St Kat), 3. Andro- 
towa (Ogn Szcz), 4. Tloczyńska 
(Ogn Szcz). 5. Popławska (St Kat), 
6. Krawczykówna (Ogn Tarnów). 
7. Jaśkowlakówna (Gw Pozn), 3. 
Piątkowa (Gw Kat).

Mężczyźni: 1 .Piątek (St Pozn), 2. 
Radzlo (CWKS). 3—5 ex aequo Bu- 
chalik (Górn Kat). Licis (St Kat), 
Niestrój (Górn Kat), 6. Tloczyński 
(Ogn Szcz), 7—8 ex aequo Oiejni- 
szyn (WKS Lotnik W-wa>. sebrala
(St Kat), 9. Kwiatek (CWKS), 
Chytrowski (Gw Kat).

10.

PZGS i PZZ nie opróżniają świe
tlicy w Nieszawie. Brak lokalu 
świetlicowego, utrudnia przecież 
sportowcom uprawianie gier ping
pongowych, szachowych itp,

Jerzy Zyglarskl 
Nieszawa

zrzeszeni i zgłoszeni 
Siatkówki PKKF, 
i GKKF.

do sekcji 
WKKF,

Zawodnik, który 
chociażby jeden mecz

rozegral 
w bar-

wach jednego kola sportowego 
lub zakładu pracy nie może na-

Juniorki: 1. Ryczkówna (St Kat), 
2. Panasiuk (OWKS), 3. Gerlików- 
na (Ogn Sopot), 4. Lldsówna (St 
Kat), 5. Szmidtówna (St Radom), 6. 
Fogelman (Kol Kr).

Juniorzy: 1. Wilczek (St Kat), 2.
Dlttrlch (St Kat), Luckiewicz
(Ogn Sopot). 4—5 ex aequo Misiak 
(Wł Częst), Słomski (St Radom), 6. 
Sawaszkiewicz (CWKS).

Na 142 członków SKS przy Tech
nikum Mechanicznym i Zasadni
czej Szkole Zawodowej w Byd
goszczy — 135 . posiada już odzna
ki SPO 1 BSPO.

Czesław Banoslewicz 
Bydgoszcz

Wykonując zobowiązanie podjęte......-_______ ________ i z okazji Pogłębienia Przyjaźni. 
Polsko - Radzieckiej, Rada Kola A
ZS Włókniarz w Andrychowie od- \ 
dała do użytku sportowcom grun- \ 
townle odremontowaną salę gim- ę 
nastyczną. £

8. Penar 
KHnkówka

W Dusznikach Zdroju odbył się 
Otwarty Konkurs Skoków, zorga
nizowany przez Sekcją Narciarską 
Stali. W konkursie wzięli udział 
zawodnicy SN Stal Duszniki, oraz 
zawodnicy kadry OWKS Wrocław, 
przebywający na obozie kondy - 
cyjnym w Zieleńcu. Konkurs wy
wołał olbrzymie zainteresowanie, 
wśród wczasowiczów, kuracjuszy 
1 miejscowe] ludności, którzy tłu- 
nmie przybyli pod -skocznię.

Edmund Korngnt 
Duszniki Zdrój .

Na „oślej łączce" w Szklarskiej Porębie Instruktorka FWP demon
struje wczasowiczkom prawidłowy sposób wykonywania „pługa". 
Pierwsza, od prawej — to Zosia Mazurówna z ; Wyższej Szkoły 
Muzycznej we Wrocławiu. Jak Już pisaliśmy w poprzednim nume

rze, Zosi łatwiej idzie z fortepianem niż z nartami.

W trzech grupach 
odbędą się spotkania 

o wejście do II ligi bokserskiej
W REGULAMINIE zawodów 

drużynowych o wejście do
II ligi zaszła zasadnicza zmia
na. Początkowo projektowano 
przeprowadzić te rozgrywki sy
stemem pucharowym, jednak na 
prośbę zainteresowanych kół 
postanowiono przyjąć system 
punktowy (jednak bez rewan
żu). Zmiana ta jest niewątpliwie 
słuszna, gdyż system punktowy 
więcej zmobilizuje startujące w 
rozgrywkach koła.

Drużyny ubiegające się o wej
ście do II ligi, to jest mistrzo
wie WKKF — zostaną podziele
ni na trzy grupy:

I grupa: Szczecin, Koszalin, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Warszawa 
Woj., Zielona Góra.

n grupa: Olsztyn, Białystok, 
Poznań, Lublin, Kraków, Rze
szów, Łódź miasto,

III grupa: Opole, Wrocław, 
Katowice, Łódź woj., Warszawa 
miasto, Kielce.

Mistrzowie grup wejdą do II 
ligi i będą zaliczeni do grupy 
według przynależności tereno
wej. Wicemistrzowie poszcze
gólnych grup będą walczyć po
między sobą i zwycięzca roze
gra mecz i rewanż z drużyną 
zajmującą piąte miejsce w gru
pie środkowej o awans do II ligi 
na miejsce skreślonej drużyny 
ZS Górnik.

W rozgrywkach o wejście do 
II ligi w razie równości punk- i 
tów zadecyduje stosunek ma- 
łych punktów. W wypadku rów
ności tych punktów, zostanie
wyznaczony dodatkowy mecz.

Losowanie dało następujące 
rezultaty:

25 STYCZNIA
Grupa I 
Kolejarz Pruszków—Kolejarz Gd.
Gwardia Szczecinek 

Gorzów
Gwardia

Kolejarz Szcz. — KS Grudz.
Grupa n
Ogniwo Kraków — KS Zamość 
Mistrz Olsztyna — Gwardia Przem. 
Mistrz Poznania — WKS Łódź
Grupa ni
Unia Piotrków — Mistrz Kielc

Gwardia Bielsko — Mistrz Wro- 
cławia

Budowlani W-wa — Mistrz Opola
2 LUTEGO

Grupa X
Kolejarz Gdynia — KS Grudz.
Gwardia Gorzów — Kolejarz Szcz.
Kolejarz Pruszków — Gwardia 

Szczecinek
Grupa n
Gwardia Przem. — Mistrz Pozna

nia
KS Zamość — Mistrz Olsztyna 
Gwaidia Bial. — Ogniwo Kraków
Grupa m
Mistrz Kielc — Mistrz Opola 
Mistrz Poznania—Budowlani wwa 
Unia Piotrków — Gwardia Bielsko

22 LUTEGO
Grupa I
Gwardia Szczecinek—Kolejarz Gd. 
Kolejarz Szcz. — Kolejarz Fruszk. 
KS Grudz. — Gwardia Gorzów
Grupa II
Mistrz Olsztyna — Gwardia Blat
Mistrz Poznania KS Zamość
WKS Łódź — Gwardia Przem.
Grupa ni
Gwardia Bielsko — Mistrz Kielc
Budowlani Wwa — Unia Piotrków 
Mistrz Opola — Mistrz Wrocławia

1 MARCA
Grupa I
Kolejarz Gd. — Gwardia Gorzów
Kolejarz Prusak. — KS Grudz.
Gwardia Szczecinek — Kolejarz 

Szczecin
Grupa n
KS Zamość — WKS Łódź
Gwardia Blał. — Mistrz poznania 
Ogniwo Kraków — Mistrz Olsztyna
Grupa m
Mistrz Kielc — Mistrz Wrocławia 
Unia Piotrków — Mistrz Opola
Gwardia Bielsko 

W-wa
Budowlani

29 MARCA
Grapa II
Mistrz Poznania — Ogniwo Kr.
Gwardia Łódź — Gwardia Blał.
Gwardia Przem. — KS Zamość
Grapa Tli
Budowlani W-wa — Mistrz Kielc 
Mistrz Opola — Gwardia Bielsko
Mistrz Poznania — Unia Piotrków 

Mistrz Olsztyna — Mistrz Poznania.
12 KWIETNIA

Grapa U
Gwardia Biał. — Gwardia Przem. 
Ogniwo Kr. — Gwardia Łódź 
Mistrz Olsztyna — Mistrz Poznania

19 KWIETNIA
Grapa n

.WKS Łódź — Mistrz Olsztyna 
Gwardia Przem. — Ogniwo Kr.
KS Zamość — Gwardia Blat

Mistrzostwa Polski juniorów w gimnastyce
Z udziałem 114 zawodników 

1 zawodniczek Zrzeszeń Sporto
wych: AZS, Kolejarz, Ogniwo, 
Spójnia; Stal i Unia odbyły się 
w Poznaniu II Mistrzostwa Pol
ski Juniorów i Juniorek w gim
nastyce. Zawodniczki i zawod
nicy startowali w dwóch kate
goriach: młodszej od 14—15 lat 
i starszej od 16—18 lat.

W pierwszym dniu zawodów 
odbył się pięciobój dziewcząt 
młodszych z udziałem 52 zawod
niczek. Poziom ćwiczeń był do
bry, o czym świadczy fakt, że 
tylko jedna zawodniczka nie u- 
zyskała minimum — 75 proc, 
na 50 możliwych punktów.

W ogólnej klasyfikacji pierw
sze miejsce i tytuł mistrzowski 
zdobyła Juśkowiak (Stal Poz
nań) — 47.05 pkt. Drugie miej
sce zajęła Chojnacka (Stal Poz
nań) — 46.80, trzecie Plaskura 
(Kolejarz Kraków) — 45,95.
'W poszczególnych konkuren

cjach zwyciężyły: ćwiczenia 
wolne — Chojnacka, równoważ
nia — Poprawska (Stal Poznań), 
kółka — Juśkowiak i Plaskura 
— ex aequo, poręcze — Choj
nacka, skok przez konia — Hru- 
by — (Spójnia Racibórz).

W dalszym ciągu mistrzostw 
rozegrano czwórbój grupy

młodszej chłopców (14—15 lat). 
Pierwsze miejsce w punktacji 
ogólnej zdobył Komamicki (AZS 
— AWF) — 36.90 piet, przed Szy
mankiem (Kolejarz Kraków) i 
Striemerem (Kolejarz Kraków).

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli: ćwiczenia wol
ne — .. Komamicki, poręcze — 
Komarnicki, drążek niski — 
Striemer, skok przez skrzynię 
wzdłuż — Komarnicki.

Poziom ćwiczeń chłopców by! 
znacznie niższy niż u dziewcząt 
w tej samej grupie. Na 34 star
tujących tylko, połowa zdobyła 
wymagane minimum.

W drugim dniu odbyły się 
konkurencje w kategorii od lat 
16 do 18. Na starcie stanęło 17 
zawodników, w tym 12 ' dziew
cząt.

W kategorii juniorek zwycię
żyła Stroińska (Stal Poznań) — 
45,20 pkt. przed Cichocką (Stal 
Poznań). Grzembą (Ogniwo Poz
nań) i Martylą (Ogniwo Poznań), 
które uzyskały równą ilość 
punktów po 44,75.

W poszczególnych konkt^bn- 
cjach zwyciężyły: ćwiczenia 
wolne — Szydłowska (Stal Poz
nań), równoważnia — Cichocka 

I (Stal Poznań), poręcze — Mar-

tyła, sikek przez konia — Stroiń
ska (Stal Poznań), ćwiczenia z 
kółkami — Cichocka (Stal Poz- 
nań). '

W 6-cioboju juniorów pierw
sze tniejsce zajął Szczerbiński 
(Spójnia’ Szczecin) 51,70 pkt. 
przed Konopką (AZS — AWF) 
50,50 pkt. i Nowakiem (Ogniwo 
goznań) 47,70 pkt.

Poszczególne konkurencje wy
grali: kółka — Szczerbiński, po
ręcze — Szczerbiński, drążek — 
Szczerbiński, - koń z lękami — 
Konopka; skok przez, konia — 
Konopka,, . ćwiczenia wolne — 
Konopka,

Kontuzja
Petrusewicza

czasie pobytu w Karpaczu 
czołowy pływak i wielokrotóy 
rekordzista Polski, Petrusewicz 
uległ wypadkowi i w ciągu naj
bliższych 6 miesięcy nie będzie
mógł trenować.

Petrusewiez w 
na nartach upadł 
śliwie, że skręcił 
wie kolanowym.

czasie jazdy 
tak nieszczę- 
nogę w sta-

W niedzielę 
na ringach

W niedzielę 4 stycznia odbędą slą 
następujące mecze bokserskie o mU 
strzostwo I Ligi:

W Warszawie (Hala ZS Gwardia, 
(godz. 17) Gwardia W-wa — Stal 
Chorz. Sędziują: w ringu Troszklę- 
wJcz (Ł), na punkty Bogdanowicz 
(K), Federski (Gd), Denys (Ł).

W Lublinie. OWKS Lublin — 
Gwardia Gd. W ringu: Tkocz (Si), 
na punkty Kupfersztajn (W-wa), 
Kubiak A. (Ł), Bryza (Rzeszów).

W Gdańsku. Kolejarz Gd—CWKS. 
W ringu Twardowski (Ł), na punk
ty Leżohupskt (Szcz), Golański (Ł), 
Antoniak (Olsztyn).

n LIGA
Stal Wr — Budowlani Poz we 

Wrocławiu. W ringu Dziura (SI), na 
punkty Koszullńskl (W-wa). Mar
kowski (Sl), Marszałek (Opole).

Kolejarz Bydg — Spójnia W-wa 
w Bydgoszczy. W ringu Masłowski 
(Poz), na punkty Muszol (Poz), 
Twardowski W. (Ł). Czernik (Ł).

Gwardia Szcz — Gwardia Slups 
szczecinie, w ringu Kowalski, na 

punkty Mlslomy z.' (Poz); Urba - 
nlak (Poz), Ciesielski (Bydg).

Ośradek Sportów 
Zimowych na Bielanach 
— Wydział Kultury Prezydium Ra
dy Narodowej w m. st. Warszawie 
uruchomił już Ośrodek Sportów Zi
mowych oraz wypożyczalnie nart, 
sanek 1 łyżew w Parku Kultury na 
Bielanach.

Sprzęt sportowy wypożyczany 
jest za niewielką opłatą w godz. od 
9-ej — 16-ej.

Młodzież szkolna może korzystać 
z wypożyczalni po zaopatrzeniu się 
(bezpłatnie) w karty wstępu, na 
których szkolą poświadczy godziny 
zajęć, aby dla używania sportów 
młodzież nie opuszczała nauki.

Karty wstępu wydalę Biuro O- 
środka na Bielanach (leśniczówka) 
również w godz. 9 — IC-ej.

Ośrodek będzie czynny tylko przy 
sprzyjających warunkach atmosfe
rycznych.
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Posterunki PCK na szlakach narciarskich

W *

' Bokserska Spadra Azzurri nie zachwpiła Włochów
Wiele dramatycznych walk ale zbyt dużo bijatyki

. __  J . . . . _ . . .... *___ 1^.: —4__l-l.Ai.~9» arfA /łłtfArll
Mediolan w koilcu grudnia. 

AMATORSKIE pięściarstwó
Włoch ma już nowych 

„Azzurri" — kandydatów do 
drużyny reprezentacyjnej, któ
rych z uwagi na błękitny kolor 
koszulek zespołu narodowego 
takim właśnie mianem obda
rzają Włosi. Ma już nowych 
„Azzurri", którzy wyłonieni zo
stali w wielkim turnieju klasy
fikacyjnym, zorganizowanym w 
Mediolanie i którzy w ogrom
nej większości zaprodukują swe

ników zobaczycie najprawdo
podobniej w warszawskiej hali.

PIEKIELNE TEMPO
W MUSZEJ

W muszej spotkali się Burrn- 
nl ze Spano. Ten ostatni był 
faworytem, uważano go za jed
nego z najlepszych obecnie pię-
ściarzy włoskich, 
przegrał. Przegrał 
nieznacznie, musiał

i ugiąć przed iście

A jednak 
wprawdzie 
się jednak 
diabelskimi

Tak oto między innymi wygląda praca posterunków PCK — 
szego życia a również i w sporcie czuwają nad zdrowiem i

które na wszyslkich odcinkach na- 
bczpieczeństwem społeczeństwa. Pa-

miętamy doskonale ofiarną pracę dr/żyn i posterunków PCK podczas Zlotu, podczas najwięk
szych naszych Imprez sportowych — podczas Wyścigu Warszawa—Berlin — Praga, na trasach 
sztafety Pokoju i wielu, wiciu innych. Nasi sportowcy uznaniem i wdzięcznością darzą swych 
kolegów z sanitarnych ekip, którzy gdy zajdzie potrzeba, o każdej porze dnia i nocy służą

im pomocą i troskliwą opieką. Foto Mlllak

60-fetni grubawy przemysłowiec
.wygrywa kolarski wyścig dokoła Argentyny

2.800 kilometrów musieli 
przejechać uczestnicy pierwszego 
kolarskiego wyścigu dookoła 
Argentyny, przeprowadzonego 
w grudniu 1952 roku. 2.800 kaa 
po straszliwych drogach, przy
pominających szosy przyfronto
we, przy palących promieniach 
słońca, w kurzu, brudzie, często 
bez wody. Musieli przejechać, 
bo każdy z nich występuje w 
barwach jakiejś fabryki rowe
rów, a fabrykantom chodziło o 
to, by ich marki zdobyły popu
larność na nowym rynku zbytu.

Z Europy ściągnięto na wyścig 
Belgów, Francuzów, Szwajca
rów, Włochów, Holendrów, Luk- 
semburczyków i Niemców. Dla 
zrobienia „tłumu" dopuszczono 
do imprezy kilkudziesięciu Ar
gentyńczyków, ściągnięto kilka
naście samochodów, kilka woj
skowych motocykli i w drogę... 
zdobywać rynki dla bussinesme- 
nów.

gentyńskich drogach były rze- < nik, mając ze sobą cały sprzęt 
czą nie do uniknięcia. A gdy i zapasowy, narzędzia, żywność,
już zdarzała się kraksa, to 
robili kierownicy wyścigu?

PRZEDE WSZYSTKIM 
REGULAMIN

co

Wołali wojskowego felczera, 
który jodynował, bandażował i 
kazał jechać dalej, bo przecież 
wyścig musi być „masowy". A 
gdy raz Włoch Logii zgubił w 
kraksie kask ochronny j prosił, 
by mu go dowieziono motocy
klem łącznika, argentyński sę
dzia... zabronił mu przyjęcia 
kasku, gdyż było to jego zda
niem sprzeczne z punktem re-
guiaminu, który mówi, że

Za zelazną 
kurtyną

. | atakami ruchliwego, dynamicz-
uzdolnienia i umiejętności pię- neg0 Burruniego, który zbijał 
sciarskie na warszawskim nn- I gardę waH} niece]niei lecz 

potężnie, gdzie tylko popadło. 
Siła i tempo odniosły ■ w • tej 
walce triumf nad techniką.

Po ogłoszeniu zwycięstwa 
Serii nad Spino w kategorii ko
guciej sala aż trzęsła się od 
gwizdów i protestów. Widownia 
długo nie chciała uznać tego 
werdyktu, uważając, żs Serti 
nie zasłużył na zwycięstwo. Wy- 
daje się jednak, że publiczność 
nie miała racji. Walka była 
zażarta, obaj pięściarze wyka
zali doskonałą kondycję I szyb
ki boks, ale bardziej skutecz
ne ciosy, bardziej precyzyjne 
ataki charakteryzowały właśnie

na warszawskim rin-

DLA KOGO ZORGANIZOWA
NO „VUELTĘ"

• „Vuelta" — w skrócie wyścig 
dookoła Argentyny, to historia, 
Którą warto opisać, już choćby 
dlatego, że jest ona typowa dla 
sportu zawodowego, w którym 
zdrowie zawodnika to rzecz 
najmniej ważna, w którym li
czy się tylko i jedynie zysk ka
pitalisty.

Dla takich to właśnie ce
lów zorganizowano „Vueltę“. 
Zorganizowano ją byle jak. 
Nikt nie przejechał trasy, nikt 
nie zapewnił punktów sanitar
nych, nikt nie przeprowadzi! 
kontroli etapów.

Wyniki?
Nie dały na. siebie długo cze

kać.

„wszelka pomoc dla zawodni
ka, ofiarowywana mu z pojazdu 
mechanicznego jest zabroniona". 
I Włoch, narażając się na ewen
tualną ciężką kontuzję, musiał 
kończyć etap bez kasku ochron
nego.

Kraksy, które prześladowały 
kolarzy przez cały wyścig nie 
były zresztą jedynie wynikiem 
złego stanu dróg. Duży procent 
„zasług" mieli tutaj kierowcy 
aut towarzyszących wyścigowi, 
istni kowboje, których przed 
kilkoma tygodniami posadzono 
za kierownicą. Jeździli oni jak 
wariaci, kurzyli, spychali za
wodników z lepszych kawałków 
szosy, najeżdżali na nich, sło
wem stali się postrachem 
wszystkich uczestników „Vuel
ty". I żadna siła nie była ich w 
stanie poskromić.

wodę itd. Łatwo sobie wyobra
zić tę podróż przez argentyńskie 
pampasy w otwartym, zatłoczo
nym jeepie...

Nie liczono się też z Francu
zami, gdy przyszło do obsłu
żenia dziennikarzy. Wysłannika 
„Equipe" wsadzono do wozu, 
należącego do syna jednego z 
fabrykantów papierosów, na
zywanych w Argentynie „ciga- 
rillos". Ów bogaty synalek 
przedsiębiorczego papy wyko
rzystał wyścig dla reklamowa
nia swej firmy. Napakował do 
samochodu tysiące pudełek pa
pierosów i rozrzucał je w czasie 
drogi.

Dziennikarz francuski, zgnie
ciony między tysiącami pudełek, 
przez kilka pierwszych dni nie 
wiele mógł pisać o wyścigu. 
Gdy trzeba było jechać do przo
du, młody fabrykancik rozrzu
cał swe papierosy w tyle ko
lumny, i odwrotnie. I dopiero 
gdy rozrzucił wszystkie, zainte
resował się wyścigiem. Pozwo
liło to przynajmniej Francuzowi 
na obejrzenie trzech ostatnich 
etapów.

A jak było na ty cli etapach?

gu w czasie mistrzostw Europy.
Trzeba jednak przyznać, że ci 

nowi „Azzurri" nie zadowalają 
kierowników Włoskiej Federacji 
Pięściarskiej, jako źe walki na 
mediolańskim ringu przypomi
nały w większości bardziej bój
ki. uliczne niż klasyczną szer
mierkę na pięści.

Do mediolańskiego turnieju 
dopuszczono tych wszystkich 
pięściarzy — amatorów Wioch, 
którzy jeszcze nie zdążyli wpaść 
w sidła menażerów. W niektó
rych kategoriach walczyło po 
sześciu zawodników, w innych 
po pięciu.

Eliminacje wypadły słabo. 
Właśnie przez tę bijatykę, o 
której wspominaliśmy na wstę
pie. Dopiero w spotkaniach fi
nałowych poziom był już lep
szy, ale i tu zdarzały się ^rzyd- 
kie. brutalne walki. Całość tur
nieju określiła chyba najlepiej 
„Gazetta dello Sport", pisząc: 
„Ludzie są, brak im jednak 
szkoły technicznej".

Przyjrzyjmy się teraz walkom 
finałowym. Ich bowiem uczest-

W lekkiej doskonały technik, 
świetnie blokujący się Di Jasio 
wypunktował - pewnie zupełnie 
suręwego Vecchiatto, którego 
jedynym atutem jest ambicja.

Finaliści wagi lekkopółśred- 
niej, Rigamonti i Zopello, to za
wodnicy bardzo jeszcze słabi, 
pozbawieni techniki, wierzący 
jedynie w siłę ciosu i dziki, ży
wiołowy atak. Po trzyrundowej 
nieprzytomnej młócce sędziowie 
przyznali zwycięstwo Rigamon- 
tiemu, chociaż równie dobrze 
można było wytypować jako 
zwycięzcę Zopello.

W-pólśredniej ciekawą i szyb
ką walkę pokazali Bandoria i 
Ruggcrl. Tempo i technika, do
skonała kondycja, pomysłowe 
ataki, wszystkie te zalety w jed- 
nakowej niemal mierze charak
teryzują obu tych pięści ar-.y. 
Wygrał minimalnie Bandoria. 
którego ciosy były bardziej sku
teczne.

W średniej spotkało się dwóch 
„śpiących rycerzy" :— Finiletti 
i OstunI. Po nudnej, słabiut
kiej walce zwycięstwo' uzyska! 
Ostuni. Sędziowie musieli wy
brać z dwojga złych jednego

Sertiego. któremu sędziowie i 
sznte przyznali zwycięstwo.

slu-

PERAZZOLI MA CIOS
Piórkowiec Perazzoli był o 

klasę lepszy od bojowego, sil
nego. lecz zupełnie jeszcze su
rowego Frcschi. Prawe sierpy 
Perazzoliego dochodziły często

NAJLEPSZY PIĘŚCIARZ 
TURNIEJU NA DESKACH

■Rzymianin Strina napotkał w 
Mczzadrl ciężkiego przeciwnika. 
Ci finaliści wagi lekkośredniej 
stoczyli najbardziej dramatycz
ną walkę wieczoru. Strina, do
bry technik, atakował od pier
wszego gongu, lokując wiele 
celnych ciosów. Nie robiły one 
jednak żadnego niemal wraże
nia na nadludzko wprost od
pornym Mezzadri, który polo
wał jedynie na zadanie ■ nokau
tującego uderzenia.

nieco lepszego...
W półciężkiej, Di Pcnio nie 

miał’ wiele roboty z zupełnie 
jeszcze, prymitywnym Roccl. 
Kilka uderzeń w głowę i kor
pus. kilka nokdaunów i sę
dzia kazał przerwać walkę, 
ogłaszając zwycięstwo Di Per
sio przez ’ t.k.o. . ; .

KOLOS Z PADWY
Kiedy ńa ringu,, ukazał się ko

los z Padwy — Friso, a w dru
gim rogu zobaczyła publiczność 
znacznie mniejszego Bozzano, 
wszyscy oczekiwali, ńa szybki 
nokaut. Okazało się jednak, że 
olbrzymią siła drzemiąca w mię
śniach kolosa z Pądwy nie..wie-' 
le mu - pomogła: Ten nowy so
bowtór Primo Cąrnery nic je
szcze nie potrafi, nie wie ćo to 
lewy prosty' czy. prawy- sierp. 
Niższy od niego' znacznie i 
szczuplejszy Bozzano z łatwo
ścią unikał straszliwych. cepów 
przeciwnika, a sam punktował 
spokojnie i precyzyjnie, odno
sząc wysokie i zasłużone zwy-
cięstWO.

Steve 
kwaśną 
nałowe, 
tali go 
krótko:

Klaus, który z dość 
miną oglądał walki fi- 
gdy dziennikarze zapy- 
o opinię, odpowiedział

„do maja . jest jeszcze parę 
miesięcy. Będę z nimi pracował. 
Ostatecznie Formenti. Pózżalli

do celu i dwa zmusiły
Freschi do odpoczynku na de
skach. Zwycięstwo jego było 
jednogłośne.

Okazja nadeszła dopiero w III I czy Zuddas też nie od razu po- 
rundzie. Potężny prawy sierp i siedli wszystkie umiejętności. 
—,---- • - -■ • j Wszystko zależy od tego, czywylądował na szczęce Śtriny i

KTO LEPIEJ „SMARUJE" 
TEN LEPIEJ JEDZIE

Piłkarze Węgier i Włoch
walczq o Puchar Europy środkowej

Rozgrywki piłkarskie o puchar 
Europy środkowej dobiegły już 
do decydującego okresu, w któ
rym walka o pierwsze miejsce 
toczyć się„ będzie między Wę
grami i Włochami, gdyż pozos
tali uczestnicy rozgrywek (Au
stria, CSR i Szwajcaria) mają 
już znacznie mniejsze szanse.

W chwili obecnej, po ostat
nio rozegranym meczu Włochy 
— Szwajcaria 2:0, tabela roz-

chy — Węgry (będzie to naj-

za ułamek sekundy sędzia rin
gowy rozpoczął liczenie. Na „9" 
Strina wstał. Przeszedł natych
miast do zwarcia i klinczując 
przętrwal do końcowego gongu. 
Mimo nokdaunu zwycięstwo 
Striny było pewne. Otrzymał 
ón również puchar dla najlep
szego zawodnika turnieju.

Trzy ostatnie walki finałowe 
były już wyraźnie słabe.

Federacja umożliwi, zorganizo
wanie odpowiednich obozów tre
ningowych".

Luigl Fossaro

Dla Moe5»e 
zabrakło 
pieniędzy

IłlÓWY mistrz świata w bo?
r* ksie w kategorii półcięż-: 

kiej — Murzyn Archie Moore 
liczy... 36 lat. Od piętnastu lat 
ubiegał się on bezskutecznie o 
prawo do walki o tytuł mi
strza świata. Wszelkie próby

\ zawodziły, gdyż... Moore jest 
Murzynem., a dość było już 
Murzynów na czołowych miej
scach w boksie zawodowym^ -

Kiedy jednak, biały mistrz 
.Maxim nie mógł już znaleźć 
przeciwników, kiedy wszyscy 
sądzili, że Mąąre nie wykrze- 
sa z siebie potrzebnej na 15. 
rund energii, znocizono . się 
toreszcie na dopuszczenie go 
do waki mistrzowskiej, .-

Murzyn walkę wygrał w 
najbardziej oczywisty, przeko- 

. nywający sposób. Zdobył ty-, 
tul mistrzowski, ale... przeczy
tajmy warunki umowy .za
wartej przed meczem:

„Mistrz świata Maxim, bez 
względu na wynik walki, o- 
trzymuje 100.000 dolarów".

Za bilety wstępu zebrano 
00.000 dolarów. Za telewizję 
— 50.000 dolarów. Razem- 
140.000 dolarów.

Maxim zabrał 100.000 dola
rów. 40.000 dolarów zabrali 
organizatorzy spotkania. Dla 
Moore nie zostawiono nawet 
jednego centa....

Po co? Murzyn przecież mu
si oddać tytuł. Musi przegrać 
walkę rewanżową z Maximem. 
A by ją na pewno przegrał, 
musi być głodny...

Tak to w kraju Ku-Klux- 
Kla.noivskiej „wolności" Mu
rzyni są „równouprawniony
mi" obywatelami.

grywek przedstawia 
pująco:

się nastę-

1)
2)

prawodopodobniej 
spotkanie), CSR 
Włochy — CSR.

decydujące 
Włochy i

Już w trzecim etapie zasłabł i 
stoczył się nieprzytomny z ro
weru na ziemię Francuz Remy. 
Dopiero później, gdy dowiezio
no go do najbliższego miastecz
ka, a znajdowało się ono w
pampasach, w odległości 
km od miejsca wypadku, (na 
trasie tego etapu nie było żad-

140

Z tymi autami zresztą wyni
kły w czasie „Vuelty“ najroz
maitsze nieludzkie historie. Wal
ka poszczególnych firm rowero
wych toczy się w czasie wyści
gi! nie tylko na szosie. Toczy 
się również i „za kulisami". Kto 
mocniejszy, kto lepiej „posma
ruje". ten lepiej jedzie. I tak 
właśnie było w-czasie „Vuelty".

Najlepiej „smarowała" marka

INWAZJA PCHEŁ I INNYCH 
INSEKTÓW

Bardzo różnie... W Villa Dolo
res kolarze przeżyli istną in
wazję pcheł i uciekli z miasta 
do pobliskich ferm. W Mendo- 
za i kilku innych miejscowoś
ciach nie ma hoteli, nocowali 
więc wszyscy pod namiotami, w 
których buszowały wielkie ko
mary. Wszyscy Europejczycy 
skarżyli się na zupełny brak 
jarzyn, na straszliwie jedno
stajne, argentyńskie menu, któ
re wymaga argentyńskich żo
łądków.

Wyścig jednak doprowadzonj’ 
został do końca. Nie wolno 
przecież przeszkadzać w pro-
wadzeniu interesów
wych. W Buenos Aires

handlo- 
tłumy

powitały kolarzy, oklaskiwały

4)
5)

Austria 
Włochy 
CSR 
Szwajcaria

gier 
7

5
5

pkt
9
9
9
5
3

st. br. 
24:17 
15:19

12:18
Do rozegrania 1353 roku

pozostały już tylko następujące 
mecze: CSR — Szwajcaria, Wło-

Dla przypomnienia podajemy 
wyniki dotychczasowych rozgry
wek:

1948 r.: Węgry — Szwajcaria 
7:4, Austria — Węgry 3:2, Wę
gry — CSR 2:1, Szwajcaria — 
CSR 1:1, CSR — Austria 3:1.

1949 r.: Szwajcaria — Austria 
1:2, CSR — Węgry 5:2, Węgry — 
Austria 8:1, Włochy — Austria 
3:1, Węgry — Włochy 1:1, Au
stria — CSR 3:1.

1950 r.-: Austria — Szwajcaria 
3:3. Austria — Włochy 1:0.

1951 r.: Szwajcaria — Wło
chy 1:1.

1952 r.: Szwajcaria — Węgry 
2:4, Włochy — Szwajcaria 2:0. 
Gospodarze spotkań umieszczeni 
są na pierwszych miejscach.

Poznajmy
czechosłowackie
zrzeszenia
sportowe

W: związku z przeprowadzoną o- 
statnio reorganizacją sportu w CSR, 
powstały tam nowe zrzeszenia spor
towe . Oto ich lista:

Banlk — górnicy.-.
Spartak t- metalowcy
Tatran leśnicy i pracownicy 

przerpyśłu drze.wnego 1 papiernicze
go' •.

Iskra — pracownicy przemysłu 
chemicznego» ceramicznego itd.

Dynamo — pracownicy transportu, 
elektrycy itd.

Lokomotywa — pracownicy kolei 
żelaznych

Slovan — pracownicy handlowi
Slavia — studenci wyższych uczeL 

ni.

Landy-nowa nadzieja Australii
na średnie dystanse

Kolarski wyścig
dookoła Meksyku

nych innych miasteczek czy 
wiosek), lekarz stwierdził, że 
jest to wypadek zatrucia nie
świeżą wodą. I dopiero od tej 
chwili organizatorzy, obawiając 
się buntu kolarzy zapewnili im 
po kilka butelek wody mineral
nej na etap.

Później nastąpiły liczne kra
ksy, które na wyboistych ar-

„Mercier", dla której jechał'- . -, . „ , i zwycięzcę — van Steenbergena.
zwycięzca wyścigu Belg van ; A]e tłumy te wiedziały jeszcze 
Steenbergen. I ona też uzyska- i jedno: Steenbergen wygrał na
ta od organizatorów zupełnie
porządne auto techniczne.

Francuzi, którzy jechali na
rowerach marki „Stella", byli 
gorzej urządzeni. Dostali jeepa, 
na którym obok szofera musie-
li się pomieścić kierownik eki-

i rowerze marki „Mercier". Co to 
za dobry rower na nasze argen
tyńskie drogi... Warto go kupić... 
I wyścig wygrał właściwie nie 
van Steenbergen. W wyścigu 
zwyciężył niski, grubawy, sześć
dziesięcioletni jegomość — pan

.. ,-----------  ------- ...... Mercier, właściciel fabryki ro
py, trener, masażysta i mecha- j werów...

John Landy, 22-letni lekko
atleta, stał się nagle największą 
nadzieją Australii na Igrzyska 

I Olimpijskie w Melbourne. Lan
dy startował w Igrzyskach w 
Helsinkach, lecz nie wypad! w 
nich najlepiej. Na 1.500 m wye
liminowany został w czasie 
3:57.0 przez El Mabrouka, Mc 
Millena. Bannistera i Tolgyesie- 
go, a na 5.000 m zajął w przed- 
biegu 10-te miejsce w czasie 
14:56.4.

Ostatnio, startując na ciężkiej, 
zmoczonej ulewnym deszczem 
bieżni, uzyskał on jednak trzeci 
na święcie czas na dystansie 1 
mili — 4-02,1, gorszy o 0,7 sek 
od rekordu świata należącego 
do Haegga. Landy prowadził w

przewagi nad następnym zawod
nikiem.

Na drugi dzień Landy starto
wał na 1.500 m i pobił jedno
cześnie rekordy Australii na dy
stansach 1.000 i 1.500 m wyni
kami 2:31.6 i 3:49,0.

Kolarski amatorski wyścig do
okoła Meksyku zakończył się zwy-
cięstwem Meksykańczyka
w czasie 
(Meksyk)

56:06:10 przed

glia) — 36:19:29.

Na jeden brak uskarżał się I “ =6:39:10, 
- ■ ... . . 56:49:51.jednak ten utalentowany śred- 

niodystansowiec przed reprezen
tantami prasy. Jest on studen- 

Tem wyższej uczelni rolniczej i 
nie otrzymując żadnej pomocy 
od rodziny, musi się utrzymy
wać pracą na poczcie. Niekoń
czące się stemplowanie listów 
nie pozwala mu na właściwy' 
trening, który, jak mówi — „po
winien polegać na przebieganiu 
w ciągu tygodnia około 80 kmtym biegu od startu do mety, 

uzyskując na taśmie 70 metrów i w tempie 1 km na trzy minuty".

Rom ero 
Cepeda

56:11:33 I Wood (An- 
Inni Europejczycy

zajęli następujące lokaty: 10) Be- 
zemat (Fr.) — 36:26, 20) Scales (An
glia) — 56:36:02, 21) Steel (Anglia)

26) Leullier (Fr.)
47) Bourgeois (Fr.)

57:05:02. Trzeba dodać, 
zwycięzca V Wyścigu

że

„Trybuny Ludu", „Neues

Steel, 
Pokoju 
Deuts-

chland" 1 „Rudeho Prawa" doznał 
w czasie czwartego etapu poważ
nej kontuzji, spadając w wyniku 
kraksy z wysokiego nasypu i wte
dy właśnie znacznie obniżyt swą 
pozycję w klasyfikacji ogólnej. 
Trzeci w wyścigu dookoła Meksy
ku - Wood oraz Scales brali rów
nież udział w V Wyścigu Pokoju.

Barbara Męcińska 3)

Patrzył na chłopców.
— Są szalenie zdenerwowani, gubią się i za

tracają w akcjach... czym ich uspokoić, co zro
bić... .

Wzrok jego z twarzy kolegów" przeniósł się au
tomatycznie na lód... Popatrzył chwilę i tknięty 
jakąś myślą rzucił się ku chłopcom.

— Chłopaki nie ma o czym gadać, mecz wy
grywamy. Coście tak nosy pospuszczali na kwin
tę? Zle się wam gra? A wiecie dlaczego? Spójrz- 
cie na lód. Naniosło jakiejś sadzy, diabli wiedzą 
co i łyżwy mamy stępione j-Ję jasny piorun. Na
tychmiast je trzeba ostrzyć, dla głupiej sadzy ma
my zaprzepaścić mistrzostwo...

No jasne! Ze też im nie przyszło do głowy. Ta
ka prosta rzecz. Łyżwy,-no oczywiście. Dorwali 
się do ostrzenia jak do przysłowiowej ostatniej 
deski ratunku.

Csorich, mądry, czujny kapitan drużyny sam 
również ostrzył zapamiętale, a w oczach migota
ły mu wesołe iskierki. /

— Och, dzieci, dzieci...
Drużyna wyszła na lód na innych nogach. 

Z furią atak poszedł naprzód. Oblega bramkę 
przeciwnika nie zważając na to, że żadna z mi
jających minut nie zmienia wyniku 5:3 dla Gór
nika.

To nic. Oni muszą wygrać, muszą!!!
No! 5:4. Dalej, dalej, szybciej...'
Przy krążku jest Nowak. Skupiony, zacięty dą

ży do celu. Zamach kijem i... 5:5. Jeszcze sekun
da i dźwięk syreny kończy piękną walkę.'

5:5. Tego dnia więc jeszcze nie skończyli.
Skończyli natomiast następnego dnia tak zde

cydowanie i przekonywająco, że najzaciętszy ki
bic Górnika nie mógł wyrzec słowa.

Wynik brzmiał 10:1 dla mistrza Polski, Związ
kowca z Kryiflby.

Wynik, który był wielkim zwycięstwem mło
dej drużyny, jej kapitana i trenera Stefana Cso- 
richa.

Na taki moment Krynica czekała 21 lat! 
fiSLO. Rok 1952.

Nerwy napięte jak postronki. W głowach 
tylko jedna, jedyna, niepokojąca myśl.

—- Szóste punktowane miejsce, czy... spadek w 
dół olimpijskiej tabeli?

Wszystkie polskie serca biją szybciej, wszystkie 
oczy utkwione są w lśniące jak lustro w świetle 
ogromnych reflektorów lodowisko w Jordal 
Amfi...

Minuty mijają szybko. Chłopcy z białymi orłami 
na piersiach starają się skupić, skoncentrować, 
lecz nerwy... nic się nie klei. A Norwegom... Nor
wegom wychodzi wszystko.

9 minuta. Ostry strzał Bierklunda i nad bram
ką polską zapala się czerwone światełko. Atak 
polski zrywa się jak burza. Nie wolno dopuścić 
nawet do chwilowej przewagi przeciwnika.

Krążek sunie posłusznie pod kijem Csoricha. 
Jeszcze chwila... przeszkodą jest tylko bramkarz. 
Ostry strzał, ale... prosto w szeroki kij. a krą
żek jak bumerang wraca na polską połowę bo
iska.

11 minuta. Nad bramką polską, jarzy się znów 
purpurowe światełko, mówiąc wszystkim 0:2.

Polacy znów oblegają bramkę Dahla, gniotą, 
walczą jak lwy, ale wynik zmniejsza się tylko 
na 1:2.

Druga tercja rozpoczyna się błyskawiczna ak
cją Chodakowski, — Jeżak. Doskonałe podanie 
wprost na kij i Lewacki z bezpośredniej odległo
ści plasuje krążek w bramce. Ale już za chwilę, 
wykorzystując błąd obrony, Bierklund powtórnie 
zdobywa prowadzenie. Jest 2:3 i wszystko zale
ży od ostatniej tercji.

W drużynie polskiej podniecenie.
— Słuchajcie, to nasza ostatnia szansa. Po

myślcie, tam w kraju czekają, myślą i marzą 
o punktowanym-miejscu. Mulimy dać z siebie 
wszystko — Csorich rzuca rozgorączkowane, waż
ne zdania...

Koledzy patrzą po sobie. Nie było wśród nas 
zgody w poprzednich meczach. :iie było zrozu
mienia... Teraz...

Z wejściem na lód ruszają na całego. Oblegają 
bramkę przeciwnika, kombinują i... nic. Mijające 
jedną za drugą minuty nie przynoszą upragnio- 
nego rtiząłu.

■M7SPOMNIELIŚMY, już.w poprzednim numerze, że w nowo- 
’’ rocznym konkutśie.skoków ńa zakopiańskiej Krokwi miał 

startować' 25 lat temu 14-letni wówczas Staszek Marusarz, nasz 
obecny zasłużony mistrz sportu. Czy wiecie jak wypadł ten wy
stęp?

' „Marusarz skakał poza konkursem w pięknym stylu 26, 32 
i 36 m. Te odległości, wobec niezwykle malej wagi, są dowo
dem brawurowego odbicia" — pisała ówczesna prasa, przy
nosząc jednocześnie wiadomość, że konkurs o którym mowa 
wygrał Bronek Czech, skacżąc 30, 33 i 43 m.

zt
Skoro już jesteśmy przy wadze (Marusarz), trzeba dodać, ze 

waga była jednym z poważniejszych kłopotów ówczesnych na
szych sportowców. Przygotowywali się oni wtedy do startów 
w Igrzyskach Olimpijskich w Antwerpii. Dla lekkoatletów zor
ganizowano nawet obóz w Poznaniu, gdzie sprowadzono zagraj 
nicznego trenera:;Klumberga: Oto cb powiedział, gdy dziennika
rze sportowi zapytali go o formę niektórych zawodników:

„Biniakowski obecnie poprawił się. Szkoda, że zajęty cięż
ką pracą zawodową nie' może zyskać na wadze".

„Górski jest cieniem dawnego Górskiego. Pod wpływem 
służby wojskowej stracił około 10 kg. Jest apatyczny i potrze
buje bardzo wiele snu. Stracił energię".
Wcale się nie dziwimy. Służba w sanacyjnym wojsku, w któ

rym szykanowano’rekruta, zatru-wano mu życie, lub ciężka pra
ca u bezlitosnego fabrykanta, pod ciągłą grozą redukcji i bez
robocia, nie pomagały w uzyskiwaniu sportowej formy.

$
Państwowe kredyty na rozwój kultury fizycznej były 25 lat 

temu niesłychanie niskie. Przed wyjazdem na Igrzyska Zimo
we ówczesny PKO1 zainicjował zbiórkę pieniężną wśród spo
łeczeństwa, celem zebrania odpowiednich funduszów. Czy wie
cie jednak jak tymi funduszami administrowano? Warto przy
pomnieć... ,

Na Igrzyska Zimowe wysłano 40 zawodników (narciarstwo, 
hokej i bobsleje). Tymi 40 sportowcami „opiekowało się" 21 (do
słownie dwudziestu jeden) kierowników, zastępców, referen
tów itd. A na czele tego kierownictwa znajdował się książę Ka
zimierz Lubomirski, który widać chciał podróżować po świę
cie nie tylko za pieniądze swych fornali, ale również na koszt, 
społeczeństwa... Biedny książę...

Nie tylko zresztą książę Kazimierz Lubomirski należał do 
„biedaków". „Biednym" był również hrabia Tarnowski z Dzi
kowa. W tym Dzikowie zginął — usiłując ratować palący się 
zabytkowy zamek, własność hrabiego Tarnowskiego _  najlep
szy, 25 lat temu, długodystansowiec polski — Alfred Frever. 
Zginął w płomieniach, gdy zawalił się sufit jednej z pałaco
wych sal.

A gdy nadszedł pogrzeb, „biedny" hrabia Tarnowski ..nie zdo
był się — jak pisał ówczesny „Stadion" — na wieniec na tru
mnę". Po co? „Murzyn zrobił swoje, Murzyn może odejść" — 
tO- dew*iza, którą stosowali obszarnicy wobec swych pracowni
ków .A jednym z takich pracowników był Alfred Freyer.

Mimo to na boisku są tylko Polacy, panując 
całkowicie nad sytuacją. Do końca jeszcze 10 mi
nut. Znów kombinacja tym razem doskonała i... 
brawurowa obrona bramkarza Dahla nie poma
ga. Jest 3:3.

Csorich nie schodzi już z boiska. Grać, grać co
raz szybciej, szybciej, nie dać się otrząsnąć prze
ciwnikowi...

Dahl nie ma wytchnienia. Dwoi się, troi. Przed

chwilą powstał z lodu, a tu już'znów sunie na 
bramkę groźna trójka polskiego ataku: Gansiniec, 
Csorich, Wróbel II.

Pochylona, zwarta sylwetka Csoricha zmierza 
wpróst ną bramkę. Głośny zgrzyt kija. Dahl rzu- 
03 rozpaczliwie do przodu... Alo Csorich jest 
szybszy. Jeden błyskawiczny ruch... czerwone 
światełko. 4:3!...

KONIEC

Csorich (pierwszy s prawe» I Lewacki podczas spotkania z repr. NRD w Berlinie.


